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I zł SE Z 
lnauguracia roku DZIENNIK: MARSZAlEK DMITRIJ USTINOW 

z cz· NY. POPULIRIY KRZVŻEM GRUNWALDU I KLASY 
W "rudsi~bioratwie fospodal"ki 

rclnej w Kozłowie koło Nidzicv 
odbyła si~ 19 btn. inauguraeja 
noweco sezonu działalności kultu­
ralnej 19'1'811977. Na uroceystość 
...... ~fanir.owan4 JIO ru .Pierwszy 
w · irodowłsku wiejskim I l)Olaczo 
na z otwarciem nowego gminnego 
ośrodka kultuty 'Przvbyli: 
członek Siura ' ·Pollty.2n~go KC 
PZPR; wiceptemier, . mi'D\ster kul­
tury ł sztuki ._ J6zef TeJcllma I 
kierownik · Wydziału Kultu,Y KC 
PZPR - Lucjan Motyka. Obeoni 
byli przedstawiciele str(>nnietw 'PO 
litycznych. zwiazk6w 'zawodowych, 

W sobotę 18 bm. odbyła się I dzieckiego, ministra obrony 
w Warszawie uroczystość dekora- ZSRR - Dmitrija Ustinowa. Od­
cii Orderem Krzyża Grunwaldu .znaczenie to przyznane zostało 
I klasy marszałka Związku Ra- marszałkowi przez Radę Pa!lst wa 
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FIASKO DOTYCHCZASOWYCH l\TEGOCJACJI bre n Io 

resort6w rolnictwa oraz oświaty 
· i wychowania, Ludowego Wojska I 

Sytuaeja Libanie 
11lntermosz11 • Toropok11 

li I 
Po1skleco, organizacji młodzieżo- W Libanie utrzy~uje się skom-: 
wyeh, związków twóraych, władz plikowana sytuacia polityczna 1 
wojew6dzkich. · . wojskowa. Z jednej strony preey-

Lot „Sojuza 

dent-elekt Elias Sarkis prowadzi 
intensywne konsultacje dyploma­
tyczne. starając się znaleźć poli­
tyczne rozwiązanie kryzysu, z dru 
giej, w różnych czę~iach kraju 
trwają gwałtowne starcia między 
antagonistycznymi stronami. 

Po sobotnich rozmowach w 

W NIEDZIELĘ 19 Bl\I. ZAKO~ CZYLY SIĘ W POZNANIU MIĘ­
DZYNARODOWE SALONY: MA SZYN WŁÓKIENNICZYCH, 0-
DZIBZOWYCH I OBUWNICZYCH ,,INTERMASZ" ORAZ TECHNIKI 
PAKOWANIA I MAGAZYNOWANIA „TAROPAK". 

Według zgodnej opinii polskich I cjalisjyczne imprezy handlowe by 
I zagranicznych wystaw~ów z kil- ły bardzo udane; wyraziło się t~ 
kunastu krajów - ooydwie spe- (Dalszv ciąg na str 2) · Ismaili z prezydentem Egiptu An­

warem Sadatem, któremu Sarkis 
przedstawił projekt planu natych­
miastowego przerwania walk w 
Li.banie, prezydent-elekt, udał się 
w nie<lzielę do Damaszku, aby 
kontynuować konsultacje dyplo­
matyczne z prezydentem Syrii, 
Hafezem Asadem. Wcześniej roz­
mowy z prezydentem Sadatem pro 
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W niedzielę · lł6wnym . "unlltem 
dnia roboczego na 'DOitladzie Ta­
dzleckie10 .tatku k01miczne10 
„Sojuz 22" !;yło foto.irafowanłe po 
wiersebni Ziemi. K01monaueł Wa­
l~y Bykowski i Władimir -Aksie­
now fotografowali r6i!.e rejony 
ter)'torium Zwi11zlc.u Radzieclrie-
10 w . azczecólnośei Azerbejdt.ainu, 

t>Ołudnlowego Uralu• Syberii za­
chodniej, Doliny Fergańskiej, Ta­
dżykistanu. Jakucji, okręgu Mada­
ganu i w.schodniego odcinka baj­
kalsko-amurskiej magistrali ko­
lejowej. 

Mieszkańcy Wioch 
ciężko dotknięci kataklizmem 

Kanelerz Austrli 
Brun9 Kreisky 

W dniach od Ilf do 19 wne­
•nta br .• . na zat>rosit=nie pre­
zesa Rady Mintstr~w PiotTa 
Jaroszewicza orzebywał w Pol­
~e z wtzytlł nieoficialną kanc­
lerz Republiki Austrii dl' Bru­
no Kreisky z małżonk!l-

W czasie pobytu w Polsce 
kanclerz Bruno Kreisky spot­
kał się z I aekfetanem KC 
PZPR, F.<twardem Gierls;iem. 
· Wizyta austriackleto 1okia 
stała ale okazja do ~l)l'(>wa­
dzenia przez aetl>w' nllCl6w 
Polaki I Awtril rosm6w na rót 
ne tematy int&rPUJ11ce oble 
strony. Wymieniono ®11-d>,' na 
atan ł i>ersl:>ekt1W't ro.zwoju 
polsko-austriackiej wsp6f.pracy 
w dzie<łzinie · 1osoodarki, · nau• 
ki, techniki i kultury. 

Pode.za& lotu statku nad poszcze­
gólnymi rejonami prowadzono rów 
nocześnie zdjęcia lotnicxe. 

Zgodnie z orogramem badań 
naukowych zalega wyk<;nała eks-
1'erymenty biologiczne. W warun­
lutch lotu orbitalnego bada sie 
za pomocą zainstalowanego na 
l>Okładzie statku urządzenia „bio­
frawistat", wpływ nieważkości i 
różnych zakłóceń dynamicznych 
na formowanie się oedów wyżej 
1'MWinietycli roślin. Kontynuowa­
no badania '111·zrostu i ro11.woju na­
r:rbltu. 

Stan zdrowia i sam:>pocz:ucie By­
kowskiego i Aksienowa są dobre. 

50 · cukrowni 

w raeha • • 
JOZ 

.~isko 50 cukrowni przerabia 
' już buraki ,z tegorocznych zbio­
rów. Produkcje podjęło Już m. in. 
większość „słodkich fabryk" na 
Lubelszczyźnie, Mazowszu OTH w 
województwach: opolskim. toruń­

skim I kieleckim. W najbliższych 
dniach ruszą kolejne zakłady tego 
przemysłu. 

Wiec -żałobny w Pekinie 

(Dalszy ciąg na str'., 2) 

leonid Breżniew 

złożv wizvtu w RFN 
Jak informuje agencja TASS, 

zgodnie z zaproszeniem wy toso­
wanym przez łcancl:.-rz9 .tP.deral 
nego RF HP.lmuta -,. mldta 
na mocy porozumien·a stron. se­
kretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew złożv oficjalną 
wizytę w Republice Federalnei 
Niemiec. Data wizyty nadana zo­
stanie do wiadomości w terminie 

· późniejszym 

Wojsko I straż pożarna pomaga 
ludnaści ewakuować się z zagro­

źonych budynków. 

" 

Kul,mlnacyfnym punktem uroczy­
ltojcl talobnych , w Chinach po 
łmieret pnewodnlcz1tcego KC KPCh, 
Mao Tlle-tunsa b;'ł · wlec z ud:da~m 
ekeło• atłllcma .Chlflezyków; . kt6ry 
odbył 111• w · 110bót• na placu Tlen 

Po tr.zymlnutowej ciszy dla ucz­
czenia painl~cl zmarłego, obowtązu­
J1tcef w całym kraju, premier ChRL 
l pierwszy wiceprzewodniczący KC 

· partłl chiflsklej, Hua Kuo-feng wy-

Tyst11ce młeszkailc6w rejonu Friuli we Włoszech, kt6ry. :1ostał nawie­
dzony trzęsieniem ziemi zostało ewaukowanych ze zniszczonych 
miejscowości. Około 10 tysięcy os6b zakwaterowano w hotelach 
w Lignano i Grado. Na zdjęciu: posiłek ewakuowanych w ,jednym 

Największy amerykański koncern 
samochodowy General Motors za­
oferuje nabywcom swych modeli na 
rok 1F77 samochody krótsze, lżejsze 

(o ok. 335 kg) i zużywające mniej 
paliwa nit modele na rok 1976 oraz 
samochody lprodukowane przez ta­
kich konkurentów, jak Ford l Chry 
sler. W br. amerykpt\>kle koncerny 
samochodowe sprzedadzą prawdopo­
dobnie 9,9 mln wozów, tj. o U 

proc. więcej n!:!: w 1971 r. ·aa MeJl w Peldnle. ,,. · .(Dalsz)' eh1t na str. 2) 

S 
łanowne nie wle1łlłe alę, Jak 
4oł1t4. &bsin1erowł w Afryce. 
Zll8łoMwał łllm łlw •• ,wahac1łoW1t 
dy1>łomaoję", myli wojaie od 1ło-

1ley tlo stolicy, by na onemlan móe 
rokow~. bitdi z Jednym s pne4sławl­
eleli państwa 1łryka6sklero, b1t1H • 
premierem ltepublikł Południowej Afry-

. kl Vorsłerem. 

Amerykamkl ·sekretarz stanu 'l)OStawil 
przed soba karkołomne wręci zadanie, 
znaleźć rozwi11zanie kompromlF<>We . mię­
dzy atanowi1kiem, iakie iajmuja Smith 
(Rodezja) I Vorster (RPA) z if'.dnej stro-
ny. a stanow.1Jklem państw niepodle­
fłych czarnej . Afryki, walcząc11 o nie:­
podlerłoU: ~imlbi11 1 ludnołci11 murzyfi-

ak11 l)OZbawion1& praw obywatelskkh w 
Rodezji i RPA z drugiej str<>ny. 
Arnerykań,kiemu dyplomacie wydawa­

ło się, że największe zrozumienie znaj­
dzie u prezydenta Tanzanii Nyerere i 
od niego też rozl)Oczął, lądując naj­
pierw w Dar es Saalam. Po kilkugo­
dzinnych rozmowach nastąpiło oddziel­
ne spotkanie obu polityków z dziennika­
rzami. Już pierwsze odpowiedzi Nyere­
re na zadane pytania rozwiały wszel­
kie wątpliwl'lści: - Jakiego rodzaju po­
stęp moina osiągnąć? Dolo1rnaUśmy je­
dynie wymiany 11oglądów, Nikt nie po­
wiedział mi, te reżim Smitha jest prze­
konany o konieczności rządów większo­
ści„. Jeśli się zgodzi to będzie cud. Tak 
samo cudem będzie wycofanie się RPA 
.• Na\Dłbii. 
Tuż po konferencji jeden z dyploma­

t6w Tanzanii powiedział k->respondento­
·wr UPI: - KiS$ingn nie rozumie, te 

· to nie jest Bliski Wschód. Nasz ,Prezy-
dent rzeąywiście t~ my§li, jak mówi. 

W kuluarach wspomina sie o istnie.J 
niu planu rozwiązania ,prawY Rodezji 
opracowaneg.a właśnie przez Nyerere, a 
•mającego aprobate szefów tządów in­
nych państw afrykańskich. Polega on 
na · tym, by wypłacić odszkodowanie za 
utracone mienie tym Rodezyiczykom, któ 
rzy wyjadą z kraju po przejęciu wła­
dzy przez większośc munyńską, nato­
miast nie ołacić nic tym. którzy pozo­
staną. A.mery.kanie nalegają, by płacić 
wszystkim. 

111 hotell w Lignano. 
CAr - AP - telefoto 

Jeszcze gorz:eJ powiodło się Kissinge­
rowi w Zambii. Prezydent tego kraju 
Kaunda określił wręcz misję sekretarza 
stanu, jako fiasko. 

Coraz wyraźniej rysuje się trarlczna 
perspektywa - powiedział on dzienni­
karzom - konieczności zakupu broni I 
rozpoczęcia zbrojnej walki wyzwoleń-
cze.i. · 

Mimo pesymistycznych ocen „dyploma­
cji wahadłowej" Kissinger nie zamierza 
złożyć broni - ma w planie wyjazd do 
RP A, gdzie spotka się nie tylko z 
Vorsterem, lecz również ze Smithem:-­
Ten ostatni ma odpowiedzi!lć na proste 
pytanie: Czy zgadza się na prze.kazanie 
władzy politycimej 6-milionowej ludno­
ści mur:i:yńskiej, rządzonej przez niespeł­
na półmilionową białą mniejszość? 
Dyplomątyczne zabiegi polityków to­

czą się przy akompaniamencie de­
monstracji i starć z policją . w RPA. 
Ostatnie doniesienia agencyjne mówią o 
ofiarach śmlertelnych w Kapsztadzie i 
Johannesburgu. Władze ukTywają ilość 
zabitych, ale mówi się, źę przekracza 
ona 50 Rannych i aresztowanych jest 
znacznie więcej . Ciekawe, ~zy Kissinger 
dojrzy w czasie swego pobytu w RPA 
tę stronę problemu, czy zrozumie o co 
toczy się walka i kto ma rację? 

IV ale:iy się spodziewać powrotu na 
polityczną wokandę sprawy ry­
bołówstwa. Porozumienie między 
Islandii\ i W. Brytanią, dzięki 

któremu udało 8łę sakońozyli „Wojnę 

dorszową" wkrótce wygasa, ll5 kolei 'Nor­
wegia zapowiada od 1 stycznia 197'1' r. 
rozszerzenie granicy połowów z 12 mil. 
(20 km) do 200 mil (320 km), co na pewno 
doprowadzi do konfliktów mif:dzy · ku­
trami brytyjskimi i norweskimi. 

Brytyjski minister spraw zagrani-
cznych Anthony Crosland (wybrano go 
do Izby Gmin w porcie rybackim 
Grimsby) stara siQ o to, by państwa 
EWG ustalHy raz na za wsze 50-milo­
wą strefę połowów, a tymczasem więk­
szość zachodnioeuropejskich partnerów 
skłonna jęst utrzymać, jako obowiązują­
cą, strefę 200 mil. 

Crosland nie ukrywa, jaką wagę ma 
„rybna sprawa" dla jego kraju, dla 
przemysłu stoczniowego, dla przemysłu 
przetwórczego, nie mówiąc już o ryba­
kach. Dlatego też nie przesadził mówiąc, 
że „jest to dla Zjednoczonego Króle­
stwa najbardziej pal11,cy problem od cza­
su referendum (czerwiec 1975 r.) w 
s-prawie przystąpienia do Wspólnego 
Rynku". 

Posiedzenie rady minist rialneJ EWG 
rozpoczyna się dziś, a zdenerwowanie 
Anglików bierze się m. m. stąd, że 
problem rybołówstwa nie znalazł się na 
porządku dziennym obrad. Czyżby so­
jusz.nicy zignorowali żądanie Brytyj. 
c:i:yków? Jak dotąd wszystko na to 
wskazuje. 

HENRYK WALENDA 

PRL w uznaniu wybitnvch zasług 
wojskowych. za w.kład w rozwój 
i uzbrojenie Ludowego Wojska 
Polskiego w czasie U wojny świa 
towej (}raz umącnianie braterstwa 
broni między Armią Radziecką a 
siłami zbrojnym! PRL. 

Dekoracji dokonał I sekretarz 
KC PZPR - Edward Gierek. W 
Sali Pompejańskiej obecni byli 
Podczas dekoracii: Henryk Ja­
błoński. Piotr Jaroszewicz, Woj­
circh Jaru~elsltl, Stani,ław Kania, 
Stanisław Kowalczvk, Władysław 
l{ruczek, Jan Szydłak, Andrzej 
Werblan, Tadeusz W. Młyńczak, 
Zdzisław Toma!. 

W uroczystości udział wzieła 
delegacia wojskowa ZSRR bawią­
ca w Polsce. Obecny był ambasa­
dor ZSRR w Polsce - Stanisław 
Piłotówicz. 

* 11 bm. w Wojskowej Akademii 
Techniczne.! Im. Jarosława Dabrow­
skiego \ł Warszawie odbyła się uro 
czystość nadania tytułu dok:<>ra ho­
noris causa, ministrowi obrony 
ZSRR, marszałkowi Związku Radzie­
ckiego nmitTi!owi Ust.inowowi. 

W uroczystości ucze!tniczvł miul­
ster obTony narodowej PRL gen. 
arfiłll Wojciech Jaruzelski. Przybył 
sekretarz KC PZPR - And1·zej 
Werblan. 

••• 
18 bm. członek Biura Polity­

cznego KC PZPR, premier Piot r 
Jaroszewicz przyjął delegację wod­
skową ZSRR z ministrem obrony 
ZSRR, marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego Dmitrijem t::stinowem. 

• • • 
W niedzielę 19 bm. opuściła War 

szawe delegacja wojskowa ZSRR 
pod przewodnictwem cz:łonka Biu­
ra Politycznego KC KPZR, mini-
stra obrcmy ZSRR. rnnrszal.k a 
Związku Radzieckiego Dmitrija 
Ustinowa, która przebywała w 
Polsce z oficjalną wizytą przyja­
źni na zaproszenie członka Biura 
Politycznego KC PZPR, ministra 
obrony narodowej PRL - gen, 
armii Wojciecha Jaruz()Jskiego. 

W !Gł dniu roku slo6ce wze­
szło o godz. 5.18, zajdzie zaś o 
god;11. 17.39. 

m1 
li'ilłplna. Eustach1 

w dniu bisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie na ogół umjarko 
wane. Temperatura od 3 do 14 
st, C. Wiatry słabe i umiarko-
wane północno-wschodnie. 
Ciśnienie o rodz. 19 wyno-

11110 750,5 mm a te.mperatura 
'1'.S sł. c. 

I ' ' e 
11139 Obrona Belu 

1952 Kongres Ziem Odzy-
skanych 

1891 - Ur. prof. T. Lehr­
Spławiński 

1961 - Zginął w katastrofie 
A. Munk, reżyser Iiimowy, 

Diogenes 
zwierzę jest 
ze zwierzl\t 
chlebca. zaś 
ca. 

o 

zapytany. które 
najgorsze, odrzekł: 
oswojonvch - po­
z dzikich - oszezer 

echnij si 

- Przyniosłem sobie trochę ma­
teTiał6w pomocniczych, 



Kissinger przedłożył Smithowi Jesienna przerwa 
propozycje USA i W. Brytanii w szkołach 

Sek.retarz stanu USA, Henry 
Kissinger po sobotnich ro=owach 
z pt'emierem RPA Johannesem Vor 
st;,rem, w których dominował pt'o 
blem Namibii, spatkał się dwu­
krotnie w niedzielą w Pretorii s 
szefem raslstow.,.kiego rządu Ro­
dezji Ianem Smithem. 

przywódców państw czarnej Afry- Tradycyjnie ju:i: jeslenl11 -· w 
ki dotyczące przekaząnia władzy ostatniej dekadzie września I w 

Svtuacia gospodarcza 
świata kapitalistvcznego 

Raid leninowski 
zakończonv 

W Poroninie i Zakopa.nem zakoi\ 
czył się 19 bm. 21 Międzynaro­
d-0wy Rajd Przyjaźni Szlakami 
Lenina. Wzięło w nim udział 
8557 turystów. W imprezie ucze­
stniczyło ponad 200 turystów za­
granicznych z CSRS. Belgii, NRD. 
ZSRR oraz delegacje związkow­
ców z Bułgarii, Jugo~ławii i Wę­
gier. 

w ręce czarnej więks;;oscl tego patdzlerniku - przypada 4-dnlowa W Waszyngtonie opublikowano 
kraju, w czasie drugiego spotka- przerwa w zajęciach lekcyjny<:h. W · doroczny raport Międzynarodowe. 
nia Smith miał dać K1·ssin"erowi tym roku jej szczegółowe terminy go Funduszu Walutowego (MFW) „ „ ustal11 dyrektorzy szkół w p01·ozu- oś · ~powiedf na J>rzedstawione pro- mieniu z inspektorem oświaty 1 wy P w:ęcony ocenie aktualnych ten-
pozycje. chowania. Przerwa ta dotyc7.y szkół dencJi w gospoda1'kacł:l państw 

Agencje informują, że oprócz ogólnokształcących I zawodowych świata kapitalistycsnego. Raport 

W czasie pierwszego spotkania 
Kissinger przedstawił szefowi 
rządu Rodezjii propozycje Sta.nów 
Zjednoczonych, W. Brytanii oraz 

problemu pr:tekazania władzy, wszystkich typów dla nie pracują- podkreślając, że stopa inflacji I 
omawia.tie były kwe ... 1·e •wia„ane cych (z wyJątkiem za~adnlczycl1 bezrobocia pozoetaje wciąż jesicze "' ~ .... szkół :tawodowych przyzakładowych· k · · · __,.,, 
z zabezpieczeniem 'Praw 270 tys. I dokształcających). Ma ona na celu w'!so a, a. OZY"."'tenie g?svvuucze 
białych obywateli R<>dE.z]i oraz int•msyflkację zajęć pozalekr.yjnych osiągnęło Jedynie umiarkowane 
utworzeniem specjalnego funduszu I pozaszkolnych. Młodzież wetmie rozmiary, wyznacza jako µrioryte­
na ewentualne odszkodowania za udział w organizowanych przez szko towe zadanie kontynuację walki 
,..„zej„te mienie nal~z· acil do bi' a- łę i ZHP różnorodnych zajęciach, a o zwiekszenie zatrudni~nia 1 opa-

lvwcem wviete 
z Londona 

,..... " ~ „-u zwłaszcza wycieczkach do zakładów · . · · łych mieszkańców tego kraju. pracy, muzeów, kin. teatrów, wy- nowame inflacJ1. 
Do późnych godzin wieczornych cieczkach krajoznawczych Itp. Ucz­

w niedzielę agencje nie podały in- nlowie uczestniczyć te:t będą w pra 
.fgrrmacji na temat .stanowiska cach społecznie użytecznych na 

Raport MFW przyznaje, te Jeśli 
nie podejmie si!! szyl>ko dalszych 
przedsięwz-ięć skarbowych I wa­
lutowych, to państwom uprzemy­
słowionym grozi dalsza inflacja. Sy 
tuacja je<5t o tyle trudaa, że w po­
łowie 1976 r<mu, w rok 'l>O z.a.ula~ 
czeniu się umiarl<owanel?o zWt'O­
tu w koniunkturze, w trost cen i 
bezrobocie były nadal nadzwyczaj 
wysokie, w większości państw 
uprzemysłowionych świata kapi­
talistycznego bezrobocie pozostaje 
nadal na rekordowym poziomie, a 
stopa inflacji jest dwukrotnie wyż 
sza niż w latach 60. 

s lth . _._. i necz szkoły, miejscowości, gospodar 
m a W spraw!~ prz""'"'aw 0-1 ki narodowej - zwłaszcza przy 

nych mu propo,zyc)1. zbiorze płodów rolnych. 

Z Brisbane donoszą, że w stanie 1· 

Queensland w Australii zapano­
wała o;.-tatnio atmosfera prŻypo­
minająca żywo to, co działo ~ią, 
kiedyś na amerykańskim „Dzikim 
Zachodzie". Na wieść o tym, że 
rząd zamierz.a jakoby wyda~ ze­
zwolenie na rozdział nowej partii 
działek wśród poszukiwaczy k11-
mieni szlachetnych doszło do walk 
z użyciem broni palnej. 3 ty­
siące ooszuklwaczv szafirów i 
innych kamieni szla"~hetnych wda­
ło sie w bijatykę o diiałki, któ­
re chcieliby zareJestrowae Jako 
swoje. Rząd stanu Queelll!land 
ogłosił zakaz zajmowania wszel­
kich działek I wysłał do rejonu 
rozruchów położone~o o 280 km 
na :zachód do Rockhamp.ton po­
siłki ciężko uzbrojony~h oodzia­
łów policyjnych. Sytuacja w 
ogar.niętym anarchią re;onie. wy­
myka się ocenie ponieważ znisz­
czenie połączeń telefonicznych od­
cięło go od świata zew11ęU'znego. 

Sytuacja w Libanie. 
(Dokończenie ze str. 1) 

wadził również premier Libanu, 
R8'tid Karami, który następnie 
udał sią do Arabii Saudyjskiej. 

Salmonelloza 
we Włoszech 

W szpitalu w miejscowości Ca­
stellamare di Stabia koło Neapolu 
zmarł w niedzielę na salmonellozę 
czyli chorobę brudnych rąk, no­
worodek. Pięcioro dzieci z obja­
wami tej choroby wnie.~zczono w 
sepairatkach. W roku ub. w róż­
nych wiejskich szpitalach wokół 
Neapolu zmarło z tych samych 
przyczyn 20 noworodków. 

Prezentacie 11promu kosmicznego11 

W Palm Dale (Kalifornia) za~ 
prezentowano w piątek próbny 
egzemplarz „promu kusmicznego" 
przystosowanego do wielokrotnych 
lotów z Ziemi na orbitę około-

śmiertelny przypadsk 
wścieklizny we Francji 

ziemską. Oczekuje się, że „promy 
kosmiczne" wejdą do regularnej 
eksploatacji w 11180 roku. Egzem­
plarz próbny zaprezentowany w 
Palm Dale będzie poddany testom 
naziemnym oraz odbędzie loty w 
atmosferze. W przyszłym roku 
będzie on umieszczony nod kadłu­
bem samo latu „Boening i47". któ­
ry wyniesie go na wysokość 7 OOO 
metrów. Następnie .,prom kosmi­
czny" rozpocznie sam<.>dzlelnv lot 
I opadnie na powierzchnie Ziemi. 
W czasie tego lotu zbadane bedzie 

W swiązku z coraz częstszymi jego zachowanie sie w atmosferze. 
wypadkami wścieklizny wśród W pr.zyszł~ci „prom kosmiczny", 
:r:~ierząt notowanymi we wschod· &tartować b zie z~mi w pozy-1 
mch departamentach Francji wła- cjj pionowe , wykori.l"stując dwa 
dze wydały zarządzenie nakazują- silniki rakietowe, a ony powro­
ce. uśmiercenie wszystkich bezpań-1 cie z kosmosu lądować bedzie jak 
sk~ch psów i kotów. W QStatnich zwykły samolot. Czas pozostawa­
druach zanotowano śmierć człowie- n!a na orbicie okołoziemskiej okre 
ka w wyniku zara.tenia wściekliz- ślono na 7 do 30 dni. Jedno 
ną. Jest to pierwszy wypadek we urządzenie będzie m<>1tło być wy-
Francji od 52 lat. korzystane ok. 100 razy. 

Słońce pracownik niezawodny 
twan.ających ją w energię elektry­
czną. Japońskie baterie słoneczne 
kupowane są już przez pr>zeszło ty­
siąc odbiorców w 13 krajach świa­
ta. Służą one m. In. do oświetlania 
toru wodnego w Cieśninie Malakka, 
są używane w sygnalizacji kolejo­
wej w niektórych krajach afrykań­
skich. Kto wie, czy niebawem nie 
zostaną zastosowane do pomp czer­
piących wodę z głębin pustyń arab-
skich, które kryją niezmierzone 
zbiorniki słodkowodne. Czego jak 
czego, ale słońca w Północnej Afry­
ce nie brakuje ... 

U wybrzeży Japonii pracuje jut o­
l;olo 400 la.tarni morskich i boi, z.a­
silanych energią słoneczną. Baterle 
ołowiane lub k.admowo-niklowe ła­
dowane tą energią są tutaj coraz 
c!.ęściej używane tak.że w aparatu­
rze meteorologicznej, hydrologicznej 
oraz w sygnallzacjl świetlnej, .Pier­
wszy japousk.I satelita do badania 
jonosfery, wystrzelony wiosną br,, 
został pokryty sześcioma tysiącami 
płytek, o powierzchni dwóch centy­
metrów kwadratowych każda. Aku­
mulują one energię słoneczną, któ­
ra, przetworzona w elektryczną, 
całkowicie zaspokaja potrzeby ener-
getyczne satelity. Organy rządowe Japonli bardzo popie 

Po to darmowe „paliwo" slęgn11I rają rozwój tej nowej i obiecującej 
,fu:i: także tutejszy przemysł precy- dziedziny przemysłu, gdyt energia 
zyjny. W sklepach pojawiły się ze- pochodzenia słonecznego byłaby bo­
garkl na rękę oraz zegary ścienne dajte jedynym surowcem, którego 
„poruszane słońcem". Niebawem, kraj ten nie musiałby importować. 
wzorem Republiki Federalnej Nie- Głównym hamulcem jest jednak 
mlec, która słoneczne bateńe pro- cena przetwarzania energii słonecz­
dukcjl japońsk;iej montuje w kaiku- nej w ' elektrycz1111. Uzyskanie ą 
latorach elektronicznych, także w drog11 jedneao Watta konuje o­
Japonii rozpocznie s~ analogiczny becnie 30 tysięcy jenów, czyli ok. 
montaż. Jednym z największych w 100 dolarów. Fachowcy twierdzą, że 
tej chwili „słonecznych potentatów" już wkrótce będzie motna obniżyć 
jest znana japońska firma „Sharp tę sumę do jednego dolara, co po­
Corporatlon", wytwarzająca mie- zwoliłoby prżeprowadzić prawdz~wą 
sięcznle 800 tysięcy płytek akumu- I rewolucję w dziedzinie energetycz­
luj ących energię słoneczną i prze- nej. 

Brytyjskim 
szybciej 

superekspresem 
niż samolotem 

Po dłuższych dysputach do ruchu 
wchodzi nowy brytyjski supereks­
pres. 

rakiety na torach. Na razie więc 
rząd oicranlcza fundusze na te ba­
dania 1 koncentruje się na unowo­
cze~n!aniu Istniejących rodzajów 
transportu szynowego. 

Kllkuwagonowa luksusowo wypo­
sażona jednostka rozwija prędkość 
ok. 200 km/godz. l przeznaczona jest I 
do ~zybkich połączeń między Lon-
dynem a głównymi miastami W. K • k t T t 
Brytanii. Brytyjskie koleJe mają na om un1 a o o I 
dzieję przejąć pewną llczbe klien­
tów linii lotniczych, ponlewolż r7as P. P. Totalizator Sportowy zawla­
podróży nowym superekspresem z damia. że w dniu 19 września 1976 
dworców położonych w centrum r w Studio TVP w War.;zawle od­
Londynu będzie niekiedy 1<.rótszy były sli: dwa losowania Dużego Lot­

Sarkis, który obejmie urząd 
prezydenta Libanu w najbliższy 
azwarte!c wyjechał .z Damaszku do 
miej~owości Sztaura, gdzie w nie­
dzielę po południu rozpoczęła się 
druga tura negocjacji z. przewo­
dniczącym organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jaserem Arafatem, o­
r.az z syryjskim wiceministrem 
obrony gen. Nadżim Di.a.milem. 

Sceptycyzm obserwatorów co do 
szans powodzenia kolejnych rozmów 
w Szturze pogłi:biło wygłoszone w 
niedzielę przez radio pożegnalne 
przemówienie ustępyjącego prezyden 
ta Sulejmana Faralidżii, który dal 
jasno do zrozumienia, że prawka 
libańska nie zmieniła swego r.decy­
dowdnego stanowiska wobec Pale­
styńczyków, Ustępujący prezydent 
oskarżył Palestyńczyków o dopro­
wadzenie do obecnej skomollkowa~ 
nej . 8ytuacji w Libanie. · 

Na razie jednak w kraju tym 
trwają zaciekłe starcia oraz wymia 
na ognia artyleryjskiego w samvm 
Bejrucie, w górach na wschód ·od 
stolicy kraju oraz w Trypolisie, o­
panowanym przez siły lewicy, a o­
toczonym przez wojska prawicowe 
I ~yryjskle. W ciągu 17 mie~lęcy 
starć w Libanie zginęło 40 tys. osób. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

W niedzielę wieczorem rozglo!nla 
„Głos Libanu", kontrolowana przez 
prawicową Falangę poinformowała, 
Ił kolejne trójstronne spotkanie w 
Sztaurze nie dało rezultatów. Roz­
głośnia przytoczyła wypowledi gun. 
»tamila, który stwierdził po tym 
spotkaniu. l:t Jego ucze•tnlko:n nie 
udało się osiągnąć· pozytywnych wy 
nlków. Postanowiono Jednak zorga­
nizo"M<a~ trzecie tego typu sp<>tkanle 
U bm., nazajutrz po przejęciu urzę 
du prezydenta przez E. Sarklsa. 

MFW zaleca państwom czlon­
kowsk1m, by w polity'.!e ożywiania 
koniunktury uwzględniały kon­
trole płac. Jednakże bez przywró­
cenia stabilności cen - stwierdzą 
szczegółowa analiza gospodarcza 
MFW - nie ma nad'Z;.e1 na dłu­
goterminowe ożywienie gospodar­
cz~. 

Nawiązując do sytua~jl kra.lów 
rozwijających się. raport MFW 

Alarm· w dżungli 
z Manili podają, t. prezydent Pt­

lipin, Ferdinad Marco• polecił w 
sobotę wysianie dodatk1>wyc11 dw6ch 
tysięcy łołnierzy, kt6ny mają się 

przyłączyć do funkcjonarłua:1y poli­
cji I miejsc-owej ludności, prowadzą 

cych poszukiwania w gónklm reJo­
nlP. o se km na północny. wschód 
od stolicy dwusilnikowego nmolotu 
„Plper-Navajo'', kt6ry rozbił się w 
dtungll podczas bursy. Samolot, z 
5 dyplomatarui zagranlr.znymi i u­
rzędnikami, zaginął pned tygod­
niem. \V sobotę nadawane a1ttoma­
tye&nle s p0kladu tego aamolo~u 

drogą radiową •»cnaly ·SOS prsest.a­
ly byC słyszalne. 

Wiec żałobny w Pekinie 
(Dokończenie ze str 1) zostaną zabalsamowane, czy tet po 

głosił mowę :tałobną ku czci Mao kremacji nastąpi złożenie urny na 
Tse-tu.nga. Premier rwrócll się do cmentarzu. .1. 
„całej partii, armil 1 wszy- 41< ~ * 
stklrh narodowości" w Chinach, aby Obserwatorzy w Pekinie zwracaJ11 
odpowiedziały na apel Komitetu uwage na nadzwyczajne środki bez­
Centralnego KPCh o i<outynuowa- pleczeństwa, podjęte w Pekinie w 
nie dzieła pozostawionego przez związku z wiecem. Ich zdaniem. 
Mao. świadczy to, te władze chińskie oba 

Przemówienie premiera ~aw!erało wlaJa się, by nie doszło do zamie­
także apel o jednośc społe<'zct\stwa szek podobnych do tych jakie na­
chińskiego wokół partii I 1apoble-I stąplły 5 kwietnia br „ gdy zostały 
!\anie wszelkim rozłamom w jej sze- usunięte wieńce złożone na placu 
regach. Tlen an Men w hołdzie dla :r:marłe-

Nartal nie wiadomo co się stanie 11:0 w styczniu premiera Czou En-
za zwłokami Mao Tse-tunga: czy laja. 

J 

Kronika wypadków 
A W sobotę o godz. 15.55 w Pa­

bianicach na ul. Trębackiej 8 5-let­
nl Mlrosław K. wybiegł nleuwatnle 
na jezdnię i potrącony został przez 
samochód „Syrena". Dziecko z ob­
rażeniami przewiezione zostało do 
szpitala. 

A O gods. l'f.35 na skrzytowan.lu 
ulic Armii Czerwonej i Kościuszki 
kler. motocykla 1106 FH Henryk z. 
potr 4cił na przejściu dla pieszych 
Marlę M., która doznała lekkich ob­
raień. 

A O godz. 18.15 w Łodzl na skrzy­
:l:owaniu ulic Wojska Polskiego l 
Obr Westerplatte kierowca motocy­
kla 0361 IX Jerzy B. na skutek nie 
uwngi spowodował zderzenie z tram 
wajem 28/2. Motocyklista doznał zła­
mania nogi. 

A O godz. 15.10 w Słowiku kie­
rowe"' motocykla 3805 FE Jan K. 
wyprzedzając „na trzeciego" zjechał 
na lewe pobocze i upadł. Na sku-

Dnia 17 września 1976 roku 
ukochany Mąż, Brat, Ojciec i 

DR 

tek odniesionych ran 1notocykllstę 
przewieziono do sapltala. 

A W nledslelę o godi. 13.31 w Pa­
blanleach na skN:y:towaniu ulłc Par 
tyzanckiej I Traugutta Magdalena 
R. lat 9 wybiegła nleostrotnie na 
jezdnię i potr 11cona zosta!a przez 
motocykl. Dziewczynka s urazami 
głowy przewieziona .:ostała do szpi­
tala. 

4 9wladkowie wypadku, jaki miał 
miejsce w dniu 1' bm. olL godi. 
20.30 w Rzgowie na obwodnicy, gdzie 
samochód clę:tarowy z przyczepą u• 
derzył w stoj4cą „warszawę" pro­
szeni Ili do WKRO MO Ul. Wt. By­
tomskiej 80, tel. 71M8. 

.t. Swiadkow1e wypadku, jaki miał 
miejsce w dniu 10.08. br. o godi. 
14.2$ w t.odzl na ul. Wojska Pol.­
sklego ł2/54, ~dzie na rozlanym ole­
ju przewrócili się trzej motoc:ykll­
ści oraz motorowerzysta, pro~7.en1 są 
również do WKRD MO. (kl) 

zmarł, przeiyw~y lał 7ł, nasz 
Dziadek 
MED, 

JóZEF WIERZBOWSKI 
major rezerwy WP, uczestnik kampanii wrześniowe), obrony 
warszawy oraz Powstania Warszawskiego, aktywny uczestniik 
ak~Ji „Zegota" oraz d:tlałań AK, odznaczony Krzytem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Kr:zytem 
Zasługi, Odznaką za. wzorową Pracę w Slułble Zdrowia. i I.n.ny-

mi odznaozeniaml. 
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Komunalnym w l.odzi. 

w~ wto!ek, dnia Zł wrześn-ia 1976 roku o godz. u, o czym za· 
w1adam1ają pogrążeni w głębokJm smutku 

ZONA, BRAT, BThATOWA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 
I POZOSJ'AŁA RODZINA 

Zgodnie z wolą Zmarłego prosimy o nieskładanie kondolencji. 

stwierdza ogólne smnlejazenie po­
siadanych przez nie rezerw wa­
lutowych., i to mimo szeToklego 
wykorzystania kredytów dla sfi­
n.anoowania deficytów bilansaw 
płatniczych. Zmniej.nyły się rów­
nież rezerwy grupy państw eks­
porterów ropy naftJwej, z wy­
jątkiem Iranu. Arabii Saudyjskiej 
i Wenezueli. 

Raport MFW, który dyirektorzy 
funduszu opublikowali w niedzie­
lę 19 w;rześnia w zwiąr.ku z 
październikową dorlJClina sesją tej 
organizacji wzywa pan.;twa uprze­
mysłowione do zwiekszenia impor­
tu z krajów ubogich. 

11WłOKNIARZ
11 

w Busku - Zd iu 
18 bm. pierwszych kw-acjuszy 

przyjęło sanatoFium „ Wlómniarz" 
dzięki oddaniu do użytku drugie­
go skrzydła. Jest to samodzielny 
obiekt dysponujący gabinetami 
zabiegowymi, salą gimnastyczną, 

własną stołówką i kawiarnią. 200 
kuracjuszy ma do dyspozycji po­
koje jedno- i dwuo.;obowe. 

Drogiemu Koledu 

MECENASOWI 

RYSZA!RDOWI 
RUDAWEMU 

kierownikowi Zespołu Adwokac­
lde-go nr 8 w Łodzi, serdeczn·e 
wyrazy wapółc„ucla z po.wodo 
zgonu 

MATKI 
składają: 

KOLEZANJU I KOLEDZY I 
ZESPOŁU ADWOKACKIEGO 

NR ł W ŁODZI 

DR MED. 

ZBIGNIEWOW1 
TURSKIEMU 

wyrai:y współczucia 
imier i 

OICA 
1kła.daJą: 

li 

AIEROWMlC'l'WO ł PRM:OW 
NICY PRZYCHODNI SPEC.TA· 
LISTYCZNEJ, \I\, U,X:ZNl~ 

CZA ł, 

Uroczyste zakończenia r-ajdu od­
było się w Poroni.nie, gdzie na 
dziedzińcu Muzeum L(,nina za. 
ciagneli warte górnicy. hutnicy, 
młodzież szkolna, harcerze i mło­
dzież gór.al~ka w iitrojac·h regio­
n!!lnych. Przed pomn)klem Lenin.a 
odbyła sie okolicznościowa ma­
nifestacja, złożono kw1a1,y. 

Dobre wyniki 
(Dokończenie ze str. 1) 

zarówno w zawarciu ~i„lu korzy. 
stnych umów eksportowo-im~­
towych, jak również w nawiąza­
niu wielu kontaktów handlowych 
i przeprowadzeniu rozmów, któ­
rych rezultatem powinny być dal. 
sze porozumienia kooperacyjne na 
szego przemysłu ze znanymi fir. 
mami europejskimi. wytwaxzaią­
cymi nowoczesne maszyny i arzą­
dzenia •do produkcji !!'ynkowych 
artykułów przemysłu h.kkiego i 

. spożywczego. 

Największe o-broty, znacznie wy! 
sze niż planowano. zawarło w 
ra-mach „Intermaszu" Polskie To­
wa.rzystwo Handlu Zagranicznego 
„Varimex", o łącznej wartości. 59 
mln zł dew. ' 

PODZIĘKOWANIE 

Wasystklm, łltórsy wzięli udział 
w uro-czystoścl pognebo-weJ naj­
drożs1lego Męta i koehanego Ta­
tusia 

S. ł P. 

JUUAiNA 
PIETRZAKA 

składamy najserdeczniejsze 
dziękowanie. 

:tONA ł SYN 

XOL, 

HENRVKOW1 
MłCHAlSKIEMU 

serdeczne wyrazy współczucia s 
powodu śmierci 

Of CA 

składaJą 

ltOLE:tANXt 1 KOLElnY s 
:zAKUDU ,GARBARSTWA 
INSTYTUTU PRZEMYSŁU 

SKORZANEGO 

W dni11 17 września 1t7C r. po długotrwałej I ciętkieJ chorobie, 
zmarł przeżyWszy lat 7ł, nasz kochany Mąt, Ojciec, Dm..iadek, erat 
i Szwacier 

S. +· P. 
INŻYNIER 

JAN BRAżOżONIS 
długoletni pracownik .,Chemadex" w ''l'arszawie, odznaczony Kny­

iem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polaki. 

Poitrzeb odbędzie się dnia :u września (Wtorek) 19H r o g'Od& 
15.31.' z k_aplicy Starego Cmentarza przy ul, Ogł'odoweJ: o mym 
saw1adam1aJą pogr11:lenl w bólu 

ŻONA, C0RKA WNUCZKA, WNUK oraz MIESZKA· 
.JĄCA ZA GRANICĄ SIOSTRA. SZWAGIER i DAL• 

SZA RODZINA 

Dnia 11 wneśnia 19'7ł 1. zmarła 
nagle, w wieku C7 lat, najlepsza 
~latka i Bal>cla 

$. ł P. 

WAlNDA 
·PRUSIŃSKA 

• domu ZA w ADZKA 

Poeneb odbędzie 1lę d.llla at: 
wrsełola. br. o l'Odz. li na cme.n.­
tairzu Komunalln.ym na Dolach. 

o tym 1mutnym obrsądku za. 
wladamlają poerążone w bólu 

DZIECI i WNUCZ~TA 

z głębokim bólem zawiadamia­
my, ie dnia 17 wnefoia 187' r. 
odeszła od nas na zaws•e naj­
drołs11a Zona, Matka. Teściowa i 
Siostra 

ś. t P. 

MARIA 
GWIZDAŁA 

z domu GOSCINIAK 

P~gneb odbędzie się dnia IO 
wue-śnia br. o godz. 1G.3t "' ka­
plicy cmentarza św. Wojciecha 
na Kurczakach. Pozostali w talu 

HĄZ, DZlECI i POZOSTAŁ.A 
RODZINA 

Dnia 1.7 września. 1878 r. smar! 
prze-żywszy lat 73, naa11 ukocha: 
ny Mąż, OJeiee l Dziadek 

S. ł P. 

JOZEf 
PŁOCISN:N·l'K 

Pog-rzeb od~sle .i, dnia Ił 
września br •. o &odz. 1'.30 z ka­
plicy cmenta.rza na Dołach, o 
czym uwiadamiają PoCl'llłone w 
glębo!<im talu 

ZONA, DZII!lCI, 
i POZOSTALA 

WNUCZĘTA 

RODZINA 

W dniu 17 wrieśnia 1976 r. zgi­
nął śmiercią tu.giczną, przeżyw­
ny !at 27, ukochany Mąż, Tatuś, 
Syn 1 Brat 

$. t P. 

Z&IGNIEW 

KULA.WIŃSK1 
,.... 

Pogneb odbędzie r;.lę dnia 31 
września br. o god1. 15.30 z ka­
plicy cmentarza pny ul. Szcze­
cińskiej 100, o czym uwiadamia 

RODZlNA 

niż podróż samolotem, jeśli uwzględ ka. 
nić długotrwałe dojaz:iy na lot1,isko 
i z lotniska z11tłoczonyml ulicami. 

Niepewny jest natomiast los bry­
tyjsldego pociągu na po:!u~zce po­
wietrznej, który mógłby ro:iwljać 
niewiarygodną szybkość ponad 400 
km ns godzinę. Parlamentarny ko­
mitet d/s nauki i techniki estrzegł 
przed nadmiernym przy3ple~zanlem 
prac w tej dziedzinie, ponieważ nie 

lD'iO'Wani• 

W dniu 17 września 1976 roku 
zmarł, po ciężkiej chorobie, w 
wieku la.t ~5 

W dniu 17 września 11178 roku 
11ma.rł, po krótkiej I clętldeJ cho-. 
.-obie, przetywHy lat ł7 

Drogiemn Nauczycielowi i wie­
loletniemu kiero-wnikowi 

DOC. DR HAB. MED. 

PODZIĘKOWANIE 

Waiyetkim, którzy nieśli po.moc 
w ratowaniu tycia i ulgę w cier­
pieniach, Bliskim, Przyjaciołom, 
Sąsiadom i Znajomym za serce t 
współczucie okazane w ciętkich 
dla nas chwilach po 'mlerci u~o­
cbaneJ Mamusi, Teiclo-weJ i Ba­
be-i 

9, 11, ·u, 21, 24, 47, dodatk. 40 

II losowanie 

e, ie, 22, n. ai. 48 

zbadano jeszcze zapotrzebowania na Komuni·kat •• Kukułeczki'" ten rodzaj komun~kacj!, bardzo ko· 
sztownej I wymal(ającej wielkich 
nakładów Inwestycyjnych. Wpraw- J_ódzka Gra L!cz!>owa ,Kukułecz-

S. ł P. 

FRANCISZEK 
SOCHA 

Pogrzeb odbędzie 1141 dnia ie 
wneśnia br. o godz. 16 s kaplicy 
cmentarza św. Franclsi:ka przy 
ul. Rzgowskiej. 

ŻONA, WNUCZKA, SYNOWA 
i PO~OSTAIŁA RODZINA 

s. t "· 
ZVGMUNT 

RVCHLEWSKl 
POl?Hb Odbędzie lłi41 dnia 11 

września br. o g1)da. 18.39 z ka­
plicy Starego cmentarza nym.­
kat. przy ul. 01rodowej, o czym 
powladamiaJ11 pO&r4:tone w cł•bo­
kim bólu 

MATKA, ŻO.NA, SIOSTRY 
i POZOSTAŁA RODZINA 

AUNłE 
WłERZB·OWSKl!EJ 

1erdeeme wyrazy w1p6łcnela 11 
powodu aconu 

MJSł:A 
DR MED. 

JOZEP' A WIERZBOWSKIEGO 
składają: 

UCZNIOWIE i WSPOl.PRA­
COWNICY s ZAKŁADU DIA­
GNOSTYKI LABORl\TORYJ­
NEJ INSTYTUTU PATOLOGU 

AM w ŁODZI 

$. t P. 

ZOFII 
MINCHBE·RGOWEJ 

ora.z za udział w uroczystokiaeb 
pogrzebowych, 7. głębi serca pły­
nące podziękowanie składa 

RODZINA 

dzle testy na torze próbnym z mo ka" P.P. uµrzetmle komunikuje. że / 
delem pociągu ro-z:w!la1i;cym seyb- I w 11:rze 1013 z dnia 19 września 1976 
kość 480 km na godzinę wyplł1ły roku wylosowane zostały nasteoula-1 
pomyślnie, ale daleko jesz,..ze tlo I ce liczby: 2 - 8 - 24 - !5 - 30 
rozwiązania wszystkich problemów - 32. I llczba dod!ltkowa 27 oraz 
techr.lcznych, a przede wszyst)dm końcówki banderoli: 563712 - 113712 
ekonomi<:znych z eksploata,..Ją tattlej - 3712. -•Biil•••••••••••••••••••••••••••••••mm••••••••••••••••••••••••••••••rl 
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Magister inłynler Antont J.; długoletni yrektor 

'przez nakazy pracy, ale w rozwlnlę· 1 katdy 1000 pracowników wojew6dztwa. pracowało na stanowiskach wymaga-
ciu tych wszystkich działań, które miejskiego łódzkiego w 1980 roku pre- jących rzeczywiście dyplomu wyż. 
poczynając od ukończenia szkoły zentuje się w świetle statystyki - szych uczelni, gdy pozostali - 12 

przedsiębiorstwa, skrupulatnie ukrywał przed współ­
pracownikami, że jest magistrem, pozostając jednak 
przy inżynierze. Swoją tajemnicę zdradził dopiero pod­
czas bankietu pożegnalnego, gdy odchodził na eme­
ryturę" wyjaśniając, że nie chciał kłuć w oczy swoim 
wykształceniem."9 

średniej do rozpoczęcia pracy po \całkiem nieźle. Szacuje się jednak, że tys. osób - zajmowało się pracą, do 
studiach, zmniejszą skalę obecnych w tym samym czasie łódzkie przed- której wystarczyłoby wyk szt al· 
trudności. A że to niełatwe - nie siębiorstwa i instytucje odczuwać hę- ce n ie śr e dnie 1 ub po dst a-
trzeba chyba zapewniać. dą brak ok. 1000 inżynierów różnej w o w e. 

„Planowany w ubiegłej 5-latce roz- specjalności i tyleż samo ekonomi- Dodajmy dla pełnego obrazu, że 
wój łódzkich uczelni w zakresie lic:1>· stów. jeszcze 3 Iata temu nie wykonywało 
by studentów („.) zos_tał w Pl'.łni WY· Dlaczego? I w tym przypadku <>1- w całym kraju zawodu wyuczonego 
.konany" - zapewniaJą materiały Wy- powiedź nie jest latwa zwłaszcza, ze 145 tys. inżynierów, bez mała 11 tys. 
działu Zatrudnienia i Spraw Socjal- ' prawników i ponad 7 tys. ekonomi-
nyc_h Urzędu M, Lodzi; donosząc, że ROSNĄ NAM ZASTĘPY stów. Jest to tym bardziej niepoko-

STUDENTÓW. jące, źe przygotowany przez War­
szawski Instytut Pracy i Spraw 80-
cjalnych program „Specjalista" stwi~­
rdza, że „potrzeby gospodarki naro­
dowej na kadry z wyższym wyksztd­
ceniem ciągle jeszcze przewyższają 
liczbę absolwentów szkół wyższych. 
Naturalnie - nie wszystkich kierun­
ków i nie wszystkich specjalności. 
Rzecz więc w takim sterowaniu ty­
mi trudnymi sprawami, by nie mar­
notrawić poniesionych na wykształ­
cenie nakładów, a także energii i za. 
pału młodych łudzi, którzy podejmu­
ją pierwszą zawodową pracę. 

A 
negdota? Nle .... autentyczna 
historia, która wydarzyła się, 
nie tak dawno, w jednym z 
dolnośląskich zakładów. Choć 

więc początek trochę przewrotny, bo 
uniwersytecki lub politechniczny dy­
plom traktowany jest najczęśCiej 
jako najlepsze wiano młodego czło­
wieka - pozostańmy przy faktach. 

Łódź - centrum nie tylko wiel­
kiego przemysłu ale i nauki - znaj­
duje się na szóstym miejscu w kra­
ju pod względem liczby pracowników 
l!.aukowycb i studentów. W ubie· 
głym roku studiowało w nas1yc& u­
ezelnłach 32.500 osób. w tym na stu­
diach dziennych 21,3 ły1, Te same 
statystyki zapewniają o tym, ze bli­
sko połowa studiujących pochodziła 
spoi:a naszego miasta. DuZo to, czy 
mało? 

Inaczej odpowiedzą na to admini· 
1tracje uczelni i kierownictwa „trze­
szćzących w szwach" akademików,_ 
inaczej - Miejski Urząd Zatrudnie-

nia, który ,.swoje wie", a więc to 
m. in„ że „w terenie" - tym naj­
bliższym naszemu miastu (obecnie wo­
jewództwa sieradzkie, piotrkowskie i 
skierniewickie), dotkliwie odczuwa się 
brak fachowców z wyższym wy­
kształceniem. Urząd Zatrudniania 
również wspiera swoją argumentację 
statystyką. Wynika z niej jedno· 
znacznie, że naJmniej osób legitymu­
jących się dyplomem wyższej uc;i;el­
ni - mierząc skalą ogólnokrajową -
posiada województwo · sieradzkie i 
piotrkowskie, kolejno 30 i 28 spec­
jalistów na 1000 zatrudnionych (śre­
dnia krajowa - 158, średnia woje­
wództwa miejskiego łódzkiego - 63). 

PROBLEM JEST JEDNAK 

BARDZIEJ Zł.OZONY 

nfż mogłoby się to wyd:iwa" na 
pierwszy rzut oka. Rzecz przecie! !!ie 
tylko w poprawianiu statystyki me­
todami administracyjnymi, np. po 

Nie wszyscy jednak absolwenci z 
chwilą otrzymania dyplomu oczeki­
wani są z otwartymi ramionami przez 
dyrekcje przedsiębiorstw, lub insty-
tucji. W ubiegłym roku aka-
demickim opuściło łódzkie uczel-
nie 4,4 tys. absolwentów, ale do go­

nieźle zapowiadają się również pro- spodarki narodowej naszego woje. 
gnozy na najbliższą przyszłość. Prze- wództwa trafiło tylko 1.7 tys„ zaś z 
widuje się więc, ~e „nasycenie go- 4,6 tys. absolwentów szkół wyższych 
spodarki łódzkiej kadrami o wyż. (również z innych ośrodków nauko" 
szym · wykształceniu będzie wynosić wych) podjęło pracę u nas 1,6 tys. 
w 1980 r. - 85 osób na 1000 zatrud· J est problem? _ jest. „Zbyt 
nionych". dużo jeszcze absolwentów, co 
Sięgnijmy jeszcze do opracowania ł jest olbrzymim marnotraw. 

pt. „Kadry kwalifikowane w gvspo- stwem sił i środków, nie pra-
cuje w wyuczonym zawodzie, lub zaj­

darce narodowej w latach 1973-1990". muje stanowiska, na których kwali-
Przed 3 laty przewidywano, że wska- fikacje ich nie są w pełni wykorzy­
źnik ten dla całego kraju wyniesie stane" . - kwitują materiały przygo-
67 osób na · 1000 pracowników (osią- towane przez łódzki Urząd Zatrudnie-

nia. A, że nie jest to tylko nasz lo­
gnięto - 58), w ubiegłym roku - kalny problem, przekonuje ostatni 
68 (brak danych o stanie faktycznym), spis kadrowy GUS, z którego wynika, 
w 1980 r. - 79, zaś w 1990 _ 100. że na 611 tys. osób z wyższym wy-

' I kształceniem zatrudnionych w g0-
85 specjalistów przypadających na spodarce uspołecznionej - 599 tys. 

Cień • 
I woda 

.Tak zagospodarowa6 pustynie - owe 20 
mln km kw. zajmowanych puez piasek, 
skały, słone jeziora? Sprawie tej poświęca 
nauka coraz więcej uwagi. Coraz częściej 
też wspierają rolników i biologów, zajmu­
jących się szatą roślinną obszarów pustyn­
nycĄ. specjaliści innych dyscyplin. 

n~ pustyni" ulatwi. utrzymanie przy tyciu 
terenów wydartych t:Jjaskom, osłaniając u­
prawy ·przed morderczym działaniem pro­
mieni słonecznych. „Gęstość cienia" będzie 
można regulować. 

blokuje przejście nadmiaru soli • głębszych 
warstw piasku do korzeni. Specjalna maszy­
na - przypominająca buldożer - wtrysku· 
je rozgrzany asfalt z dyszy przymocowanej 
do pługa, Układając go pOd powierzchnią 
ziemi w tempie 1 In/sek. 

W laboratoriach firmy •• Hoechst" powstał 
projekt, który przewiduje wykorzystanie do 
ekranowania upraw sztucznych systemów 
nawadniających, konstrukcji siatkowych z 
włókna trewirowego. Zdaniem ekspertów, 
realizacja projektu pod kryptonimem „cień 

.Tapońscy specjaliści stosowaną już u sie­
bie metodę przekształcania Wydm w pola 
ryżowe postanowili pl;'zenieść także na pu­
stynne tereny. Chodzi w tej metodzie o 
podniesienie wydajności systemów iry­
gacyjnych, a szczególnie o , utrzyma­
nie odpowiedniej wilgotności sztucznie na­
wodnionej gleby. W tym celu stosuje się 
wtryskiwanie pod piasek, na głębokości 45-
90 cm, warstwy asfaltu o grubości 3 mm. 
Asfaltowa bariera chroni z jednej strony u­
prawy przed ucieczką wndy, z drugiej 

pcu, rąnu•tm~tnltSHtdlciMP 
jnąłq od.łlantano tabli~ ~ 

mieszkancy Wprówadlałi się do -pierwszegta 
tutejnego tilolcu. Wokół uponqdkO)VClne· 

o budynku nr • nie Zdqiyła jeszcze WJrCł­
nqć trawa, ale już kwi~ kwiatki. Mamy po­
Jowę wneśnia. Minęły lny miesiące i oto 
Jedenaście bloków przełrazano RSM „84· 
Wełna''. 560 rodzin albo już mieszłca, albO 
pneiywa radosncr udrftkł przeprowadzki •• 

ie do wiary, ale jedno z trzech przedsiębiorstw łódzkich, któ­
re wznósi Widzew-WschÓd - Łódzkie Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Miejskiego nr · 3, weszło na plac w czerwcu ubiegłe­
go roku, by wznieść fragment przyszłej dzielnicy mieszkanio-

wej, zwanej osiedlem C. Aby ten teren opuścić musi jeszcze wybu­
dować 2800 izb. Stanie się to zaś w końcu przyszłego roku. Wtedy 
przerzucą &ię na osiedle D wznoszone przez Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Uprzemysłowionego, l>y uzupełnić je budynkami 11-
kondygnacyjnymi. 

Pierwsze, co !cię na tej budo.wie rzuca w oczy to droga którą się 
wjeżdża_ Człowiek, mając ciągle w pamięci obraz rozbabranej częś­
ci Retkinl (osiedle Balonowa) przeciera powieki i nie wierzy, że tu­
taj można dojść suchą stopą, i że przed domami może rosnąć trawa„. 
i kwiaty. 

Poletka doświadczalne, na których wdra­
fane są obecnie oba projekty, zajmują co­
raz większe obszary. Na pełny plon intere­
sujących badań trzeba będzie jednak - zda­
niem specjalistów - poczekać jeszcze parę 
lat. 

dla ' ? pusłyn.i. 

Specjaliści Instytutu 

STAWIAJĄ NA 

KOMPUTERYZACJĘ. 

Chwała im za to, 'ale źaden, naj­
bardziej nawet sprawny, komputer 
nie zorganizuje dobrej współ.;-racy 
między wieloJl1a instytucjami Jdpo­
wiedzialnymi za racjonalne gospod:i.­
rowanie kadrami. O tym, że jest w 
tej dziedzinie wiele do zrobieni'l, 
przekonuią nie tylko potrzeby roz­
wijającego się przemysłu, ale i p o­
stu 1 at y Urzędu Zatrudnienia, wyż 
szych uczelni. Inst:i:t:it Pracy i Spraw 
Socja!.ny~h, zainteresowanych przed­
siębiorstw i samych absolwentów. 

Przeprowadzone w Łodzi w 1973 r. 
badania wykazały przecież, że wśr6d 
inżynier6w energetyków tylko ok. 
29 proe. posiadało niezbędne dla da· 
nej 'specjalności wykształcenie, wśród 
Inżynierów elektryków - 32 proc. 
geologów - 39 proc. Z drugiej zaś 
strony niezgodnie z wyuczonym za­
wodem pracowalo 4.0 proc. inżynierów 
chemików środków spożywczych, 50 
proc. inżynierów rolników, 29 proc. 

filologów i 50 proc. socjolo_gów. 

Rozpoczynające dziś obr-a.dy sympo­
zjum, poświęcone powyższym proble­
mom (zorganizowane przez Urząd Mia­
sta Łodzi, zainteresowane zjednocze­
nia i Ministerstwo Pracy Płac i 
Spraw Socjalnych) będzie więc miało 
pełne ręce roboty. Miejmy nadzieję, 
że wymianie doświadczeń towarzy­
szyć będą decyzje - oczekiwane i po­
trzebne. 

Wszędzie porządek i ład. Nie ·ma nadmiernej ilości (jesteśmy jed­
nak na budowie a każda budowa ma swoje prawa) wykopów i roz­
kopów, Plac budowy jest schludny. Swieże kolory wnęk balkono­
wych - ten fragment osiedla utrzymany jest w barwach żółto-zie 
lonych - jeszcze tę schludność podkreślają. Duży metraż mie:;zkań 
wpływa chyba także i na niezagracanie balkonów. O dziwo - na 
osiedle C na Wiedzewie-WschÓd nie wdarła . się jeszcze ohydna moda 
przeplata'nia balustrad balkonowych folią plastikową we wrzaskliwych 
barwach. Tutaj nie trzeba niczego zasłaniać - rozległy balkon słu­
ży do odpoczynku, do grania nawet \V brydża (jest tak duży) wie-

ni w starych no.rmatywach nie mamy aż tak wielkich aspiracji me­
trażowych. 

Wystarczy to, co się urzędowo przyznaje. Mieszkanie M-4 przy swo-

do pierwszego piętra. To wszystko stanowi już przeszłość, o Mórej 
się nie mówi. 

czorem. , 
Zaczęliśmy o budowie a skończyliśmy na osiedlu. Bo tak już jest, 

ze nie można jednego od dr~giego oddzielić. Zał<;>ga ł6dzki~o P~zed­
sięblorstwa Budownictwa Miejskiego nr 3 pracuJe tam, gdzie miesz-
kają już ludzie. • 

- Robimy wszystko by im nie 11rzeszkadzaó - podkreśla na kaz­
dym kroku kierownik grupy robót - tei:hnik Stanisława Kramczyk. 

Bloki wznosi się w wypróbowanej gdz.le indziej technologii - WK­
'10, tyle, że w większym metrażu. Takie np. M-2. kawalerka ma tu­
taj 37 m kw, czyli więcej niż dawniejsze M-3 przeznaczone dla t·rzech 
osób. M-5 przekracza 70 m kw., w związku z tym da odpowiednio 
większe M:..6 nie ma zbyt wielu amatorów. Okazuje się, że ścieśnie~ 

Panorama osiedla 

ich ponad 60 m kw. zupełnie wystarcza dla 4 osób. 
jak z usterkami? No cóż, bywają. Człowiek w piasku nie sle­
dzi - mówią· budowlani - i naprawdę nie wie, kiedy moźe 
wyskoczyć margiel. Najwięcej usterek było w pierwszym od­
danym bloku nr 4. (Istotnie sama oglądałam te marglowe 

odpryski, przypominające ślady po ospie na ścianach). Urządzenia się 
docierają coś moźf' przeciec, blok siada, może się coś zarysować. 
Staramy' się to ~a miejscu likwidować. Nie nasza wina, jeśli usta­
wiając S11afki pod zlewozmywaki - montujemy te, które mamy, bez 

A PONATOWSKA 
możliwości doboru koloru. Dobrze, że wykładzina podłogow& jest ko­
loru parkietu, bo mógłby byó na przykład buraczkowy. I co byśmy 
wtedy zrobili? A pretensje byłyby do nas. 
Są zresztą różni ludzie. Jeden potrafi zrobić piekło z byle powodu 

a drugi grzecznie zwróci uwagę na poważną wadę. 
Jak to się dzieje, że na tej budowie jest inaczej, lepiej, aniżeli gdzie 

indziej, że z-ca dyrektora LPBM nr 3, z którym oglądam włości 
,,Trójki" - inż, Józef Kokoszka - nie budzi się nocą, zlany potem, 
bo śnił mu się Widzew-Wschód, a przeciwnie, spokojnie oświadcza, 
że tutaj chyba skończą plan roczny wcześniej. 

Osiedle to (chyba jedyne w Lodzi od wielu lat) zostało uzbrojone 
przed faktycznym rozpoczęciem budowy.· Podstawowe ciągi zdołało 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych ułożyć jeszcze przed 
wznoszenJem domów. Pozostało oczywiście, przeprowadzenie przy. 
łączy do już gotowych bloków, ale to drobiazg. Na osiedlu D, dokąd 
się „Trójka'' wybiera - także jest już uzbrojenie. Oby tak dalej -
bo na tych dwóch fragmentach Widzew-Wschód się przecież nie 
kończy. 
Wcześniejsze uzbrojenie wyeliminowało szereg kłopotów i trudnoś­

ci. Chociaż i tutaj życie budowniczych nie jest usłane różami. Były 
kłopoty z gazem, z energią elektryczną (pierwsze bloki korzystały .z 
budowanej prowizory®nej Unii) l ~odą, l!Jtórą doclllldułą ;zaledwu~ 

• 

O czym więc się mówi? 
Mistrz malarski - Maria Kranik, młoda bo licząca sobie niewiele 

ponad 20 lat dziewczyna kierująca pracą ponad 55 mężczyzn, nie wi­
dzi mimo, że na pewno w niedzielę wolałaby potańczyć, pretekstu, 
by nie przyjść do pracy, jeśli wszyscy przychodzą. Na tej budowie 
pracuje się niejedną niedzielę, niejedną wolną sobotę„. 

Brygadzista brygady ogólnobudowlanej Tadeusz Jarosiński (20 lat 
w budownictwie), który wybudował ponad 200 bloków mieszkalnych 
- podkreśla, że dobrze jest budować na jednym rozległym placu. 
Dobrze mieć brygadę, która wszystko potrafi. Nie ma wtedy posto­
jów w oczekiwaniu na fachowca. Do jego brygady truono się dostać. 
Obowiązuje tu bowiem zasada ostrej selekcji i obowiązują twarde 
postanowienia egzekwowane twardą ręką szefa. 

Mistrz Katimierz Kochanowski (od mistrza w dużym stopniu za­
leży wygląd bloku) „prowadzi" blok od początku do końca, tj. do 
oddania go w użytkowanie lokatorom. I w związku z tym robi 
wszystko, by to zetknięcie z mieszkańcami nie było przykre. A w 
ogóle i brygadzista ciesielski Henryk S~ępniak i mistrz budowy Ka­
zimierz Pieniek i brygadzista - montażysta Czesław Przybysz -
każdy z nieb na niejednej budowie jadł chleb. Porównań więc nie 
brak. Czerpią też ogromną satysfakcję z faktu budowania nareszcie 
dobrych, dużych mieszkań o ładnym rozkładzie. 

Bo to nieprawda, że budowlanym wszystko Jedno, co robią .. Nie 
tylko końcowy efekt bardzo się liczy, ale także i efekty uzyskiwa­
ne po drodze. Właśnie budowlani mówili z przyjemnością o tym, że 
rozpoczęli budowę żłobka i przychodni lekarskiej . Że już za jakiś 
miesiąc oddadzą adaptowany parter bloku na żłobek tak, że „te 
biedne kobiety przestaną się męczyć z wożeniem dzieci do odległych 
placówek." 

ni włalinie mi mówili o rozpoczęciu jeszcze w tym roku bu­
dowy szkoły na osiedlu D, (bo tamta, która nie opodal osie­
dla się znajduje, może nie wystarczyć) i o dwóch pawllonach 
handlowych także przewidzianych niebawem do rozpoczęcia. 

Bo fe.n, który już jest - (a na którym to osiedlu mieliśmy pawilon 
oddany prawie równocze$nie z pierwszym blokiem?) - możt: nie wy. 
starczyć. 

Można tylko .napisać _.oby tak da.le.j. Chyba nic więcej. 
Fot, A. Wacli 
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Większość z nas wr6ciła już z letnich 
urlopów, hołubiąc wakacyjną opaleniznę, 
a bywa - wyszczuploną sylwetkę. Czuje­
my się świetnie - wypoczęte I pełne ener­
gii, ale dlaczego już po paru tygodniach 
pracy opada nas nagle zmęczenie, niechęć· 
do systematycznego dba1;1ia o swój wygląd, 
apatia? Jest to sytuacja tym bardziej nie­
pokojąca, że od następnego urlopu dzieli 
nas zwykle długie 12 miesięcy i bezsensem 
byłoby hołdowanie maksymie „jakoś to 
będzie" lub „byle przetrwać". Istnieją prze­
cież skuteczne, choć może niezbyt efektow­
ne recepty na to, by dobra wakacyjną for­
mę utrzymać jak najdłużej. 

Zacznijmy od pytania: Jaką kobietę zwv­
kliśmy uważać . za zadbana Odpowiedź ni" 
nastręczy z pewnością trudności Wystarczy 
ten nasz ideał utożsamić z zawsze nienR­
gannym manicure, bezbłędnym makijażem 
i świeżą, prosto od fryzjera, fryzurą. 

Nie brakuje wprawdzie kobiet z olena­
gannym i makijażem, czy fryzurą, ale 
l masą błędów na sumieniu, jeśli chodzi 
o podstawowe zasady dbania o siebje. Na­
leżą do nich m. In. nad.mierna tusza, nie­
leczone zęby. zbyt duża iloś6 wypalanvch 
papierosów, byle. jakle odżywianie sle. nie­
dobory snu. Co gorsze - „grzechy„ te wy­
nikają z niedblastwa i' nie usprawiedliwia­
ją ich żadne trudności obiektywne. 

Zrobienie sobie tl.obrego m.:ikljażu jest 
worawdzie sztuką. ale 11rzy pewnej wpra­
wie nie takim z.nów wielkim problemem. 
Do umalowania sie wvstarczv zwykle kil­
ka minut I na ogół niewielkie zdyscypli­
nowanie. Inaczej przedstawia sie sprawa. 
gdy postanawlamy na przykład dbać o ład­
ną postawę, zaś każdą niedzielę - póki 
pozwala na to pogoda - spędzać na świe­
żym powie\rzu, nie stroniąc od długich soa­
cerów. Jeszcze gorzej wygląda bilans sto,­
·sowanla prostych, lect: niezbędnvch zabie­
tów - codziennych masaży szczotką lub 

ostrą rękawicą całego ciała przy kapieli, 
korzystania z maseczek odżywczych itd. 

Jak więc powinien przedstawiać 
się ha.rmonogram dnfo k·aźdej 
z nas? 

Ideałem byłoby, aby każda kobieta· mo­
gła co rano wziąć szybki natrysk, (5 minut) 
po osuszeniu skóry wklepać w twarz tro­
chę kremu i kilkoma ruchami wyszczotko­
wać włosy (wszystko razem 6-& minut). 
Potem - zasiąść (a nie stać na jednej no­
dze!) do śniadania składającego się z mle­
ka, jogurtu, chudego twarożku lub jajka, 
razowego pieczywa. warzyw lub owoców. 
Dopiero po śniadaruu - jeśli nie sposób 
opędzić się od nałogu - pierwszy papie­
ros. Makijaż tuż nrzed wyjściem z domu. 
Natomiast raz na tydzień. obowiązkowo. 
„si.ans dla urody" - z ką.pielą ciała. ma­
seczką ltd. 

Kolejna zasada - nie zaniedbujmy la­
kichkolwiek dolegliwości, gdy tylko zaczy­
nają dawać znać o sobie. Ty'lk:o wówczas 
lP.czenie będzie krótsze i bardziej skuteczne. 
Dotyczy to np początków tworzenia sii: ty- · 
laków, pogłebla:lia się trądziku r6żowate10 
itd Każda CJolegliwość organizmu odbija 
się niekorzystnie oa wyglądzie. ale s:tcze­
l!(Ól nie przykro - schorzenia kobiece. Tu-
·szowanle ziemistej cery fluidami, 
podkrążonych, czy podouchnlętych · 
oczu innymi kosmetykami, nie i~t żadnvm 
rozwiązaniem. Trzeba się po prostu leczy~. 

A jeśli jesteśmy już orzy orga ni żmie 
i jego potrzebach - nie zapomi:>aJmy. ze 
zgodnemu chórowi lekarzy wtórują kos­
metyczki: Nie palcie tak dużo papierosów! 
CNie tylko zagrożone są płuca, die wygląd 
cery, zęby!). Nie pijcie tyle cza,rnej kawy 
I przestrzegajcie godzin snu! W kawiarni 
przy rozmowie z przyjaciółką zamówcie 

. . ' 
racieJ sok, nit małą czarną a kr1tmem. Kal„ 
kulacja· jest prosta: sok zawiera witaminy 
natomiast słodz9na ' kawą, . lub .:1astko 
kalorie. Kobieta. która dba o ileb1e f o swo­
ją kondycję w. sposób · rouąqny, 'będzie nie 
tylko stosować krerp na tw9.n, ale i kos.. 
metyki „od środka" · - witaminv. 

A oto krótki ich przegląd: 

WITAMINA B - nazywana eliksirem 
młodości - znajduje się w jajkach, chle­
bie razowym, kiełkach pszenicy . w warzy­
wach liściastych, otrębach, olejach roślin­
nych I rybach; 

PROWITAMINA A - ogromny wpływ 
na cerę - oczyszcza nerki i wątrobę. Znaj­
duje się w szpinaku, pomidorach. zlelbne1 
sałacie, dyni; · 

SOK Z MARCHWI - wys~ai:czy przez 
2-3 tygodnie wypijać d:dennie bół nklan­
ki, aby docenić jego zbawienne efekty. Le­
r.zy bowiem kab:lą cerę - sucha i tłustą, 
wygładza sk6rę, pomaga przy likwidowa­
niu „gęsiej skórki"; 

iELAZO - wywiera Wpływ na cZYStoł6 
ł świeżość cery. Znajduje sill w ogórkach,. 
malinach, agrei<:ie, wiśniach, jabłkach, wi. 
nogronach, szpinaku I ei:erwonej kapuście; 

WITAMINA PP I BZ (zielona sałata. droż­
dże piwne, chleb razowy) - polecana on:y 
trlldiiku różowatym, piegach I zaburzeniach 
barwnikowych skóry; 

WITAMINA B - (kiełki oszeni<-y, płatki 
owsiane, chleb razowy) - pn:y "iJrzedwcze­
snym siwieniu. 

NI! zakoflczenle ostatnia 1ut m::iksyma -
badzmy konsekwentne! Zarówno \li/tedy, 
gd1 postanawiamy uprawiać paruminutową 
codzienną gimnastykę, jak i wówczas, gdy 
postanawiamy, by nie dopuścić do sytua­
cji. by ufarboW'ane lub r~jaśnlone włosy 
stranyły odrostami, zaś paznokcie - ;><>od­
pryski wan11, emalilł. 

Opr. (at) 

prawdę c1 powie. ·• Utrzymaj wakacyjną formę! 

Szczeciński socjolog dr Ludwik 
Janinewski podjął zakrojone 
na szeroką skalę badania nad 
rodzinami marynarzy, . interesu­
jąc się m. in. ich trwałością, 
odpornością na· konflikty, okreś­
laniem pojęcia życiowego ~ukce­
su. Praca ta realizowana jest w 
ramach międzyresortowych ba­
dań nad współczesną rodziną 
polską. Socjologiczne badania 
nad problemami rodzin ludzi 
morza są azczeci6sk11 specjalno• 
ścią. Dotychczasowe badania, 
wskazując na wyjątkowo trudną 
sytuację tych rodzin pozbawio­
nych przez długie okresy mężów 

i ojców, stwierdzają, że są to 
rodziny wyjątkowo trwałe i od­
porne na trudy i kłopoty. 

nych Polski. Przygotowano spe­
cjalny schemat prognostyczny, 
uwzględniający 10 typów pogody 
i ich wpływu na organizm ludz­
ki. Bada się m. in. wpływ wa­
runków meteorologicznych i kli-

Okazuje się, że suszone nasio­
na marchwi mogti z powodze­
niem służyć jako środek anty­
koncepcyjny. Rewelację tę o­
publikowano w poważpym hin­
duskim dzienniku naukowym 
„Indian Journal of Experimental 
Biology". Informacja oparta jest 
na doświadczeniach przeprowa­
dzonych przez 3 naukowców na 
zwierzętach. Na trop tego od­
krycia wpadli naukowcy podczas 
jednej z wypraw, gdy stwier­
dzili, te ta metoda kontroli ur.,_ 
dzln jest od wieków praktyko. 
wana przez ludnoś~ Indyjskiego 
stanu Radżasthan. 

• • 
Naukowcy :e Instytutu Meteo-

o tym • nie • wiesz ... 
rologll i Gospodarki Wodnej po­
dejmują badania z zattresu bio­
klimatologii, m. in. nad wrażll· 
wośclą człowieka na zmiany po­
gody w warunkach klimatycz-

matycznych na zmniejszanie re­
flę!Qlu, op6żnienia reakcji, spo­
tęgowanie uczucia senności czy 
znużenia. 

• • • 

Spotk • anie 
Nafdrotszym katarem na świecie był na 

pewno ten, który dotknął w lutym 1968 r 
trzech amerykańskich kosmonautów. Trze­
ba było w ostatniej chwili przesunąć ter­
min startu I w iwlązku z tym, katar ten 
kosztował dziesiątki milionów dolarów. 
Przykład ten przytaczam nie gwoli dow­

cipu, ale by przy'f)9mnleć, że przezleblenlom 
zawdz.lęczamy dwie t·rzecle opuszczonych. 
przez dzieci godzin szkolpvch I ledna trze­
cią wszystkich straconyclf godzin pracy do­
rosłych. Kto chce, niech teraz orzellcza. 
Przeziębienie jest prawdziwą plagą ludz· 

kości. Co najmniej dwa lub trzy razy w ro­
ku iaczynamy siąkać, kaszleć, kichać, boli 
nas 1ardło, głowa lub „łamie" we wszyst­
kich kościach. Według statystyki, 81 proc, 
chorób Jakle nękają człowieka do 20 roku 
jego tycla, to właśnie wszelkie możliwe od­
miany przeziębienia. Nowoczesna medycy­
na, która uporała sle z dzie&iątkami grot­
nycb epidemii chorób zakaźnych. wobec ba­
nalnego kataru i przeziębienia jest wciąż 
bezsilna. 

Przeziębienie kojarzy nam się s zimnem, 
lecz nie jest to cała prawda. Katar wystę· 
puje często rzeczywiście po zziebnięclu. ala 
tytko wtedy,

1 
gdy ofiara jest nosirlelem wi­

rusa. Oowioały tego setki badat'I I praktv­
cznych doświadczeń. Gdy brak wirusa. mJ­
żna godzinami wietrzyć sie w mokrym 11-
branlu. O zakatenle zd stosunkowo łatwo, 
bo wirus przenoszony jest drogą kropelko­
wą, podczas kaszlu I kichania. 

Katar charakteryzuje sle znacznym obrzę­
kiem błony śluzowej nosa. Ale głowa ludz­
ka ma rozliczne zatoki, któryr.h nabłonek 
tal_<że może się ,,zakatarzyć". Stąd prosta 
juz droga do licznych powikłań - . zapale· 
riia gardła, krtani, spojówek, ucha środko­
wego, wreszcie ołuc. · 

dkl iat>Oblegawcze, to hartowanie organiz­
mu. Sportowiec, rolnik, myśliwy, żeglarz 
lub bywalec fiłlskiej sauny bardzo rzad­
ko poddaje Gie t'j - jak je nazywają cza­
sem lekarze - banalnej Infekcji. 
Mogące wystąpić przy przezleblenlu kom­

plikacje, są już wywoływane przez bakte­
rie, którym złowroga dzi"tłalność wirusów 
przygotowała plac boju. I :.u medycyna nie 
jest jut na szczęście bezsll na dziek! ant r­
blotykom. Z samymi wirusami orzyjdz' e 
nam 1lę jednak .barować" Jeszcze bardzo 
długo. 

U progu jesieni warto więc pamiętać o 
najprostszych środkach profilaktycznych -
unikać zziębnięcia, jeśli Ju:I! zziębniemy. trza­
ba napić sle czegoś gorącego lub wziąć go­
rącą kąpiel. Przede wszystkim zaś trzeba 

z med1epą ... I 

Czy można przy pomocy środków farrna­
koloi;icznych skrócić oktes choroby? 'Prn­
~łow1e mówi. że katar nie leczony trwa ty­
dzień, a leczony minie w równe si~em dni. 
Wiele w nim prawdy. Jeśli zatem „trafi" 
już nas przeziębienie, motemy Jedynie po­
slarać się złagódzlć jego przykrt- obJawv. 
Jest wiele domowych sposobów - mleko chroni~ przed zakażeniem nasze otoczenie. 
z miodem, gorący ·sok z czarnego bzu lub Wypada więc zasłaniać nos I usta podczas 
cytryn, wreszcie stosunkowo bogaty arsenał mówienia, kaHlu I kichania, tak Jak czyni ą 
środków aptecznych . Nie skrócą one fednak to przy pomocy małych maseczek orzezorni 
samego okresu choroby. Nie pomote takż~ Japoflczycy na co dzień. O maseczce jednak 
tak szeroko reklamowana niedawno ieszcze pamiętać trzeba orzede wszystkim przy oie-
witamina C. Jedyne naprawdę skuteczne śro- lęgnowaniu małego dziecka 1er) • f Rzecz w tym, te przeziębienie wywołują 

wirusy, a nie bakterie. Wirusy zaś nie · są 
tak wrażliwe na działanie leków. Na domiar 
złego, naukowcy zidentyfikowali już pan \d 
100 rożnych wirusów wywołujących przezię­
bienie. 1 różne wirusy mogą dawać takle 
same objawy chorobowe, a poza tym jeden 
wirus może dawać objawy różnorodne u róz.. 
nych pacjentów. Ta różnorodność przyczyno­
wa jest więc powodem uniemożliwiającym· 
wytworzenie skutecznej szczepionki, jak to 
zrobiono z powodzeniem w innych chorobacłl 
zakaźnych. 
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Propozycja na pokazy królewskie 

OŁATKI ZE SWIEŻYCB GRZYBOW 

I IZklanki mąki, szklanka zsiadłe· 
ao mleka. jaja, szklanka obgotowa­
nych śwletvcb l(rzyb6w inie mogą 
być kurki). p6ł · tyteczkl cukru. s61. 
pół kostki margaryny, 

Obgotowane grzyby jeszcze raz sta­
rannie umyć I przepuścić przez ma-
1zynkę. Wloty6 do rondla, <iodać 
odrobln11 wody lub wywaru z grzy. 
bl>w. tytkę masła lub margaryny I 
dusić na wolnym ogniu 2<1-30 mln. 
Zestawić I ognia, ostudzić . Surowe 

tóltko utrzeć z dodatkiem cukru I 
soli, dodać zsiadłe mleko l cały 
czas kręcąc dodawać przeslekaną 
mąkę Powinno sle uzyskać masę o 
konsystencjl gęstej śmietany Dodać 
duszone grzyby, odrobinę •Oli 1 ubi­
te na s?.tywno białko Ostrotnle wy­
mieszać . Na dutej oateln1 rozgrzać 
margarynę, nakładać po łytce przy. 
gotowanego ciasta I ładnie zarumie­
nić z obu stron. Podawać z kwaśną 
śmietaną lub topionym masłem. J 

(m. k.) 
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„Moda Polska" na 
wnloselc l(eneratne20 
dyrek~a Ml11d&Ynaro• 
dowego Sekretariatu 
Wełny w Londynie 
wYkonała llolekcJę o­
dzlety. z102y1y Ile na 
ni. modele a tlranin weł 
nlanycb w:v111cznle ktajo 
weJ prOduJccJI. Cala ko· 
lekcja WYSoko oceniana 
prze:r. einoertów a Mill· 
dzynarodoweao Sekreta­
riatu Wełny 1ost1la &a­
lr:uplona t myśl• o pre­
zentowaniu leJ w .t\uatra 
lit na tzw. krótursltl cłl 
pokazach mody. lmoret:'ł 
te oraanlzowane sa nie 
tyl.Jro dl11 orooaitandy 
czyste.I tywej wełny, ale 
przede wszystkim w ce­
lu capoznan1a tamtej-
110 środowt1lra i naJcle­
ka wszyml oslacnięclaml 
wzornictwa w &altrell.e 
tkanin I odr.tety koletno. 
w rótnych kratach. Na 
ad Jęci u: oto nielltóre 
modela polaklej ll:olelr:ajl. 

Dobre 
i złe 
strony 

' 

gimnastyki 
~namy way1cy dobrodziejstwa 

codziennej «ilmna1tyki. Zalecaja ją. 
łelrarae, stosuje się iii nawet w 
chorobach kr11ienia, iesi nleodła­
c1n11 receptlł na utrzvmanle oua 
ntzmu w sdrowlu i sorawnołci w 
wal<:e .ae starością. 

A Jednak... gimnastyka moźa 
równocześnie być niebezpieczna w 
pewnych wypadkach. szciególnie 
dla kręgosłupa. . 

Nalety więc Wiedzieć, które ćwi 
czenia m0«4 być szkodJiwe dla 
zdrowia. A oto pod&ta wowe zasady 
jakich należy przestrzegać: 

ltlEftWSZA zasada - nitt aacr.Y­
nać gimnasbki od ćwicr.eń trud- . 
nych, Wlimagajacych . wysiłku. 
Tr1.Cba najpierw rozgrzać mięśnie 
lekkimi ruchami, a Więc lekkie 
ćwiczenia w POZ.Vcii stojącej. 

DBtJGA zasada. - Robić krM­
kie serie ćwlcień 'PO S-10 ru­
chów. Przerwać, gdy st"' PoC:tuje 
zmęczenie. Ckzywlśele najlepiej by 
loby przeprowadzać iptnnastykę 
ł5·mlnut<>W1t. Ale fośli nie mota­
my sobie na to pCJzwolić - ćWi­
czym.y 15 minut codl!iennle. 

Dla ludzi. którty :zaczyuają gim 
nastyke regularn11 w Wieku 40-45 
lat - WSKAZOWKA: należy Wy 
kooywać ćwiczenia, stopniowo 
zwiekszai11c ich llczbe ; czas l{im 
nastyki l'l'ie for!IOwać or11:anizmu.. 
kt6rv będzie potrzebował przysto­
sowania sle do r:vtmu dmnasty­
cznego około li miesiecy. Unika~ 
ćwiciet\ gwałtownych. 

Mówi sie o Ili mlnut~ch eodzien­
aie, a,J.e nąwet 5 minut iest zba­
wienne - Sżczególnie dla ludzi 
prowadzących siedzący tryb ż.Y­
cla. 

Mi:tctytnf choć silniejsi. są 
mniej elastvcznl fizycznie i oni to 
s:tcze116lnie rn:vkultt eitorobv k're 
iosłuDa. dysku, prn cwałtownvch 
I nie wskazanych ćwiczeniach . U 
dzieci także kreiosłuo ;est bardzo 
delikatny. dlatego nawet skoki 
mogą byt'! niebezpieczne Oel:YWi­
Acie mowa o for,gownych . re1tular­
nycb ~wlczenlacb. bowiem wszel­
kie naturalne uba\VY I itrv na 
oodwórkach . w lesie. ~:t'ł' na t>la­
tv sa absolutnie nieszkodliwe. Na­
tomiast niebezoleczna dll'I dziecin­
nero kre!l'Osłum• iP.St ind~ kon­
na orzf!'1 15 rokiem iYcla I dżudo 
orzed 18. 

J'eszcze uwaga dla oreyszł:vch 
matek. Niech nie zapvminafa o 
'wolch plecach. Lekkie ćwirzenia 
ramion I barków orzed i oo oo. 
rodzie bardzo dobrze ~oelnl~h 
•woją rolę. 



Walka o pozycję lidera w kla$1e 
„M" między Pogonili i Startem za­
kończyła •ię zwyeięstwem Pogoni. 
Pabianicki Włókniarz nieoczekiwa­
nie przegrał w Turku, taś łódzki 
Włókniarz wrócił do t.odzi z jed­
nym punktem remisując s Wisłą w 
Płocku. 

W klasie „A'• w łódzkiej grupie 
liderem został Widzew li, w piotr­
kowskiej nadal ró:l.niclj jednej bram­
ki prowadzi Skra. Nowym liderem 
w grupie sieradz~iej jest WKS Wie­
luń, a skierniewickiej - Unia, 

wojewódzka klasa „A" - Ł6d:t: 
ChKS - Metalowiec 3:0, Orzeł li -
Elta t:o, Bzura - Orkan 1:0, PTC 

Energetyk 2:0, Widzew II 
ŁKS ll O:O, Stal - Tęcza 2:2, Włbk­
niarz II L. - Rudzki KS 0:1. 

TABELA 

1. Widzew u 9:1 13-ł 
:a. PTC Pabianice 8:2 10-i 
3. Metalowiec 8:2 11-'1 
4. Stal Głowno 
6. t.KS Il 

~:3 9--5 
6:4 &-2 

6. Chojeńskli KS 6:~ -
7. Orzeł Il 6:4 1~8 
s. Bzura Ozorków 6:4 i-10 
9. Elta Łódź 5:5 +-4 

10. Tęcza t.ódt 4:6 8-9 
11. Włókniarz t. 4:6 3-7 
12. Energetyk '3:7 a-e 
13. Rudzki KS 3:5 ,.... 

14. Start ll 1:7 3-'l 
13. Włókn, II Pal>. 
lł. Orkan Łódi 

0:8 a-1i 
O;ll) ł-1'1 

WoJew6dzka klaaa ,,A„ - Sierads: 
Złoćzew!a - Budowlani Działoszyn 
2:1, Wieluński KS - Olimpia Zd. 
Wola 3:1, Warta - Victoria l:O, BU• 
dowlarti Łask - Pogoń n mecz od· 
wołan~, Ner - Piast 5:2, 

TABELA 

1, Wieluński KS 6:2 
2, Zloczewia 6:2 
3. Budowlani t.ask 6:0 
4. Ner Poddębice 6:2 
5. Olimpia Zd. Wola 4:ł 
8. Warta Sieradz 4:4 
'l. Pogoń II · 2:4 
8. Piast Blaatki 2:6 
9, Victoria Szadek 2:6 

10. Bµdowlani Dział. 0:8 

13-4 
l2-3 
1-2 

11-7 
+-7 
~ 
8-10 _. 
4-12 
4-10 

Klasa mlędzywojew64aka1 Tur -
Włókniarz Pab. ·1:0 (O:O), Pogoń -
orzeł 1:0 (0:0), Wisła - Włókniarz 
i:... 1:1 (0:1), Stal - Ostrovia O:O, 
Piotrcovia - Lech 0:0, Boruta Vic­
toria 4 :1 (1 :O), Start - Zy1·ardo­
wianka 2:1 (1:0) 

TABEJ.A 

1. Start LMt 
2. Pogon Zd. Wola 
3. orzeł Łódt 
4. Boruta "Zgterz 
5. Ostrovia Ostrów 
6. Wisła Płock 
7. Piotrcovia 
8. LC'Ch Rypin 
9. Victoria Jarocin 

ió. Tur Turek 
.U Stdl Ostrów Wlkp. 
1-2. Włókniarz Pab. 
13. Włókniarz t.. 
14. Zyrardowianka 

9:1 
1:2 
7:3 
7:3 
7:3 • 
7:3 
5:5 
4:6 
4:6 
4:6 
3:7 
:1:7 
2:8 
0:10 

13-3 · 
7-2 

11-1 
7-3 
5-1 
4-2 
3-8 
3-ł 
2--8 
1-ll 
4-łl 
l>-9 
1-ł 
4-10 

Wojewódzka klasa „A" - Piotr­
ków' Stal Niewiadów - Włókniarz 
Zelów 2:0, Concordia 11 - Polonia 
3 :1, Włókniarz Moszcz.?nlca - Le"Chia 
1:2, Czarni - Skra· 0:1, Kolejarz -
Stal Rad. 1 :1, MZKS · Opoczno -
Gofabet 2:1, Pilica -· LZS Dłutów 
li:O. 

TABELA 

1. Skra Bełchatów 10:0. 
2. Lechia Tom. 10:0 
3. Pilica Tom. 6:2 
4. Stal Niewiadów 8:4 
5. MZKS Opoczno 6:4 
6. Włókniarz Moszcz. 6:4 
'l . Włókniarz Zelów 4:4 
8. Czarni Rad. 4 :6 
9. Polonia Piotrków 3:7 

10. Gofabet Corzk. 3:7 
11. Kolejarz Kol. 3 :7 
12. Conr.ordla Il 3:7 
13 Stal .Rad. 2:8 
14. LZS Dłutów 2:8 

14-1 .. 
111-G' 
U-5 _„ 
10-9 
5-5 
11-S 
5-10 -9 7..:.,9 
4-7 
6-11 
3-8 
S-18 

Klasa wojewódzka junłor6w -
Łódt: Start - li:lta 5:2, Widzew -
Tęcza 3:0, Włókniarz t.ódt ..., Włók 
nlarz Konst. 1 :O, MKS PTC - t.KS 
l :3. 

TABEJ.A 

1 Widzew 8:0 13-1 
2. ŁKS 8:0 11--ł 
3. Łodzianka 4:0 ~1 
4. Włókniarz Pab. 4:0 5-2 
łl. T~cza 3:3 3-5 
6. w ókn!ara Io. 3:3 1-S 
'1 ChKS :2 4-4 
8. Start 2:4 11-9 
9. MKS PTC l:S 3-ł 

to. Elta 1:5 %-8 
11. Stal Głowno 0:4 2-7 
12. Włókniarz Konst. 0:6 3-8 

Wojew6dzka klasa „A" - Skler­
nie\\<ice: Mazowsze - Unia 0:4, Bzu 
ra - Pelikan 1:1, Mazovla - or­
kan 2:1, żyrardowianka II - Start 
0:1. 

TABELA 

1. Unia Skierniewice 9:1 ;0-2 
2. Mazovla Rawa Maz. 8:2 -3 
3. Orkan Sochaczew 6:4 1--ł 
4. Bzura Chodaków 5:5 2-2 
5. Pelikan t.t>wicz 3:7 5-7 
6. ż;i.rardowlanka Il 3:7 ~ 
7. Start Brzeziny 3:7 4-9 
a. Mazowsze Teresin 3:7 1-9 

Piłkarska spartakiada juniorów 
Juniorzy czterech województw ro­

zegrali w Sieradzu pierwszy rzut e­
l!mlnacil do V Spartakiady Młodzie· 
ty. W sobote reprezentacja woje­
wództwa Sieradzkiego przegrała te 
Skierniewicami \:3, Lódt zwyc!ężvl:> 
~otrków 2:0, Wczoraj Skler:liewlce 
uległy Łodzi 1:2, a Piotrków zwy­
cięży~ Sieradz 3:1. 

Drug.i r-zut ~-sozegrany będzie w 
dniach 2-3. X. w Piotrkowie, trze-
ci 23-24. X. W ł..odzd. (Z) 

stwierdził m. in. w swoim wystą­
pieniu, że nie można dziś wyobra­
zić sobie szkoły bez organizacji 
harcerskiej, organizacji która od 
wielu lat uczy pracy w kolekty­
wie dla siebie i dla innych. Uczy 
przyszłego dorosłego życia. 

Tydzień Turystyki 
~ konkursy dla młodzieży 

Około 50 tys, .zuchów, harcerzy i instruktorów Chorągwi I pracy harcerskiej Chorągiew Łódz-
ł.~dzkiej ZHP im. Bohaterskich Dzie~i PolsklcJ;t rozpoczę!o ko· ka z.HP im. Bohaterskich Dzieci 
leJny ro~ pracy 1976/77. Uroczysta mauguracJa nowego roku Polskich będzie przede wszystkim 
har<;ersk1ego odbył'.1 ~ię w zes~łą sobotę na Placu Obrońców 

1

, prowadzić działalność wychowaw­
Sta.lmgradu w Pabianicach, gdzie zebrały się drużyny i szcze· czą i czyny społeczne na rzecz 

JJY Hufca - Pabianice oraz delegacje hufców łódzkich. Na miiasta i środowiska. 

Złożeniem w\eńca przez delega­
cję, harcerską pod Pomnikiem Bo­
jowników o Wyzwolenie Społeczne 
i Narodowe zakończyła się . uro­
czystość harcerskiego startu do 
nowych, trudnych zadań Chorągwi 
Łódzkiej ZHP im. Bohaterskich 

Z okazji X t.ódzkiego Ty­
godnia Turystyki, Przedsiębior­
stwo Turystyczne „Łódż" wspÓl· 
nie a Pałacem Młodzieły zor­
ganizowało trzy konkursy te­
matycznie związane z naszym 
miastem. Wspólne dla wszyst­
kich hasło brzmi: „Łódi - mo­
je miasto", Dzieci Polskich. (J, kr.) 

trybunie 11onorowej zajęli miejsca przedstawiciele władz par- , Kurator - dr T. 1'>dwysockl 
tyjnych i administracyjnych • Łodzi i Pabianic, 

Fot.: W. Kraska 

lwano;t/ 

Pierwszy konkurs wzywa na 
start młodych plastyków i ry­
sownik6w, a w drugim uczest­
nicy zdobywa.tą punkty do 
Łódzkiej Odznaki Turysłycmej, 
a także uczestniczą w quizie z 
zakresu wiadomości o Łodzi, 
zadaniem trzeciego - dla fo­
toama.torów - jest dostarczenie 
przeźroczy przedstawiających 
łódzkie zakłady przemysłowe. 

Komendant Hufca ZHP Pabiani- najlep§ZYill drużynom za zdobycie / 
ce - harcmistrz B. Borkowski za- przez nich zaszczytnego tytułu 
meldował o gotowości do harcer- „Drużyn sztandarowych". Dyplo­
skiego startu ok. 3 tys. pabianic- my przyznano także wyróżniają­
kich zuchów, harcerzy i. instruk- cym się drużynom zuchowym. 

torów. Wraz. 2 nimi ambitne za­
dania w szeregach ZHP realizować 
będą w nowym roku pracy har­
cerskiej wszystkie hufce, szczepy 
i drużyny Chorągwi Łódzkiej ZHP 
im. Bohaterskich Dzieci Polskich. 
W odczytanym rozkazie specjalnym 
komendanta Chorągwi Łódzkiej 
ZHP - E. Wójcikowskiej-Ociepy, 
został nakreślony program działal­
ności braci harcerskiej. . Program 
ten przebiegać będzie pod hasłem 
zaczerpniętym z Konstytucji PRL 
„W poczuciu Współodpowiedzialno­
ści ·za losy Ojczyzny". Zgodnie z 
tym hasłem harcerze na miarę 
swych sił, a więc rzetelną nauką 
i ptacą społeczną będą służyć 
Polsce i jej socjalistycznemu roz­
wojowi. 

W czasie sobotniej uroczystości 
w Pabianicach wręczono dyplomy 

W kilku zdaniach 
• D~kusyjny Klub Filmowy 

przy Miejskiej Bibliotece Publlcz. 
nej Im. L. Waryńskiego (ul. Gdań­
ska 102) zaprasza dziś o godz. 17.15 
na projekcje filmów Andrzeja 
Wajdy: „Niewinni czarodzieje", 
„Makbet" I „Idę do słońca''. Przed 
pokazem prelekcja dr E. Nurczyń­
skiej. 

e .,Złote ręce seniora" - wy­
stawa prac konkursowych czynna 
jest do 25 września w godz. 10-17 
w lokalu Zarządu Dzielnicowego 
PKPS G6rna (ul. Zarzewska 62). 

e Osoba, kt6rej w okresie od 
maja do 7 lipca br. skradziono z 
samochodu, najprawdopodobniej 
marki „Fiat", małą aktówkę sk6-
rzaną koloru brązowego ze złotym 
pierścionkiem proszona jest o zgło­
szenie się do KD MO Ł6dz - Po­
lesie, ul. Kopernika 29/31, pok6j 
211, codziennie w godz. 14-16 w 
celu złożenia zeznań. 

• Legitymacja służbowa Poll­
łec~lkl Łódzkiej na na:tw!sko 
Stefan Krakowski je$t do odebra­
nia w sekretariacie naszej -redak­
cji, ul. Piotrkowska 96, III piętro, 
w godz. 10-16. 

Estetyka czy wygoda t 
- • . A 

„Pani.e Redaktorze! Przeczy-
tałam notatkę pt, „żeby bylo 
ladniej" i muszę powiecLzteć, że 
jestem zupalnle inneqo zdania 
niż autorka listu do 1·edakcii. 
Wydaje 111/f. «ę, że Istnienie a0.. 
brej pralni 'róg ulic Wojska Pol­
skiego i Harcgrskiej) jest dla ko­
biet ;;: naszego OS'i.e<tla dutą wy­
gOdą. .zwlaszcza, ~e pralnia przyj­
muje bieltz>ie do octdztalnych 
wsadów, a nie każdu vrrec!e:t ma 
ochotę prac tą we wsptltnum 1«>­
tle. Nte knf!rl11 też ma samoc'1.6d. 
którym może od•.cozit! blP.!iz"ę do 
1'!'anla odzf.e~ dal~j. gdzie watnia 
nie razi estetów. 

Pomvsr ~am!any pra!nł na 
„Monikt1" '.nóqł wyi§ć tylko od 
osob11 nie zaintari>sowan"j usiu­
qami tego typu. albo też wlaś­
ni.e wyposal!onej w •amoch6d. 
Moim zdaniem. ttlatwlan!e łl{­
cia knbiecłe f)rac•iJącej lest waż­
niejsze niż r.uTdgmlfl czy col w 
tym rodzaju (prop~zycja Waszej 
Czytelntcz{el). P:Xfobn!e jaTe ;a 

Harcerska delegacja z Pabianic 
biorąca udział w akcji pod krypto­
nimem „Operacja Biieszczady - 40" 
złożyła meldunek o przepracowa­
niu 13.200 roboczogodzin wartości 
ok. 165 tys. zł przy zagospodaro­
waniu Bieszczad. Pabianiccy har­
cerze m. in. budowali drogi, pa­
wilony handlowe, oraz prowadzili 
„zielone przedszkole" dla 25 dzie­
ci. 

. Komendant Chorągwi Łódzkiej 
ZHP harcmistrz Elżbieta Wójci­
kowska-Ociepa przemawiając do 
zgromadzonych na Placu Obrońców 
Stalingradu w Pabianicach drużyn 
i szczepów podkreśliła m. in. fakt, 
że w tegorocznej akcji letniej 
wzięło udział ponad 15 tys. ZU• 
chów, harcerzy i instruktorów, że 
wszędzie tam, gdzie spędzali oni 
wakacje, prowadzono prace ~­
łeczne na rzecz środowiska. W 
akcji tej, a zwłaszcza w „Ope­
racji Bieszczady 40" pierwsze miej 
sce w kraju zdobyli harcerze Huf· 
ca Pabianice. W nowym roku 

INSTYTUCJE 
DZIWNY POGLĄD ..• 

Ł6d2lkie Przedsiębiorstwo Insta­
lacji Sanitarnych i Elektrycznych, 
przedstawiło nam swój pogląd na 
sprawę, opisaną w notatce „To nie 
my. to oni". Otóż blok nr 11 na 
osiedlu Czerwony Rynek, został 
oddany do użytku dokładnie 31 
stycznia 1975 r. Wkrótce lokatorzy 
rozpoczęli interwencję w sprawie 
kuchenek gazowych, produkcji 

ST AKME11 

li 

czeka na kandydató\v 
Studencki Teatr „AKME'' przy 

Centralnym Klubie Studentów UŁ 
„Na piętrze" ogłasza zapisy no­
wych członków: aktorów, elektro­
technika, plastyka i muzyka. Zgło­
szenia przyjmowane są do 24 bm„ 
tel. 388-74, od godz. 17 do 20 lub 
osobiście w Klubie ,.Na piętrze" 
(ul. Jaracza 7) w tych samych go­
dzinach. (j. kr.) 

myś!ł wiela Toobf.et z nasz'1go 
osiedla. 

Przy okazji chclatabym p~ 
przeć tych, któny na lanu~h 
Reflektorka aGtn'łgają się przy­
zwoitego urząc!zen!a pnustan ku 
przy zbiegu ulic Wojska Polskie­
go f Spornej. l'!zeczywtfoUI, pod­
wyższenie torów utrudnii.o wy­
sUutanie z tiramwa·ht. Teraz kU>­
paty mają 1:.awet nte tytToo lu• 
dzie st,a.rs.f - wystarczy że ktoA 
wiezie do domu ::akuplJ''. 

w. za;ączkowSlka 

!,odziękowanie 

za uczciwość .,„ .... ~...._ 

„czuję sui bardzo zobowiązana 
I dlatego za Twoim, Reflektor-- ' 
leu, pośredntctwt!m chclalabym 
gorąco podziek'.>wać p. "'ranctsz­
kowt Koste!sldemu (ul. Przyb11-
szewskłego 205) za nte<nrlz!enną 

.przysługę. Wracając z mężem f 
dzieckfem z Url?!Ju, wyslad!am rz 
poctąqu na Dworcu Kaliskim i 
nie zauwa~y!am, że została tam 
moja torebka t .dokumentami, 
!Cluczamt f p!en!P,d~ml. Brak t.<>­
reb!Ci sp'>strzeqlam rloptero w do­
mu. Nie !lylo jut sensu wracać 
na stacj~ bo po!:'ląg luż dawno 
nd.jechal. poiostala tyl10 nad?1e· 
ja., te ktot ticzclwy zwróci mt 
moje; zgubę. N!6 zaw!Od!a.m clę: 

Komsomolcy 
gościli w Łodzi 

z 
Łódź gościła delegację ltomsom„l­
ską z Iwanowa. w Iwanowie 
przebywa 330-osobowa grupa akty­
wistów ZSMP z Łodzi i wojewó­
dztwa miej~eg<:> łódzkiego. 

(J. kr.) 

Eliminacje do konkursów oą. 
bywają się w szkołach. Uro­
czysty finał 24 września o gódl. 
17 w Pałacu Młodzieży przy 
ul, Moniuszki 4a. 

Przez kilka dni Łódt gościła 
330-osobową delegację radzieckich 
komsomolców. W bogatym pro­
gramie pobytu radzieckich gości 
uwzględniono wizyty w zakładach 11111~1111111111n1m111on1111111111111111111111111111111l111111111111111111111ur. 
pracy, w czasie których wymie- • • 
niono doświadczenia z pracy orga- ! STOKI - „Spotkanie na Kasjo- $ 
nizacji młodzieżowych - leninow- :„ pei" rad2. b/o godz. 15.30; „Osta" :• 
skiego Komsomołu i Związku SIJ- „ n..I skok gangu Olsena" duńskl 

I 
• od lat 12 godz, 17.30, 19.30 • 

cjalistycznej Młodzieży Polskiej. „ ZACHĘTA - „Przygody Gerar- : 
Odbyło się także wspó!ne seml- 5 a:." ang, od !st 15 godz. 10, i 
narium na temat roli młodzieży : 12.1s. 17, 19.30, „Premia" (A) z:„ 
w . aktywizacji społeczno-zawodo- : radz. od lat 12 godz. 14.30 • 
wej załóg pracowniczych. 5 OKA - „Dulscy•• poi. od lat 15, „„-

godz. 12,30; „Joe Kldd" od lat 
W ub. sobotę - W ostatnim dniu S 16 _(USA) godz. 10, 15, 20; DlU' : 

'OObytu radzieckich ko.:nsom-01ców : - - godz. 17.30 : 
- w naszym mieście kierownictwo : POLESIE - „Orle piórko" czeski : 
delegacji z Iwanowa spotkało się 5 godz. l'l; „Dziewczyna z laską" i 
w Łódzkim Domu PrzyJ' aźni z se- ... „ ang. od lat 15, godz. 19 ,. „ 

POPULARNE - nieczynne I 
kretarzem KŁ PZPR, przewodni- C 1 MAJA - „Drapieżca" fr, od • 
czącym ZŁ TPP-R - Zbirn.lewem 5 lat 15 godz. l'f.15, 19.30; „Po :;: 
Falińskim. W czasie spotkania, : prostu żołnierz" - (A) radz. od :S 
które upłynęło w niezwykle ser- : WA:2:NB TELEFONY lat 15 godz. 15 : 
decznej atmosferze - Zb. Faliński C Centrala Informacyjna PKO m.-u .lłlA.LKA - „Trzej muszkietera- .5 
poinformował radzieckich gości o : Informacja telefoniczna łlJ wie" panam. b/o godz. 15.30 • 
d k · h h „ St ..... ~ 17.30, 19,30 o onuJącyc się dynamicznyc • r-. Po„arna 08, $61•11, 195-55 l'OKOJ _ Parada Piosenki Ro- 5 
przemianach w dziedzinie gospo- 5 :::~::::: :aJunkowe CS lyjskleJ i Radzieckiej i film w 
darki, przemysłu 1 kultury w Ło- : Komenda Miejska MO tT „Afonia" godz, (17, 19.30 - se- : 
dzi i województwie miejskim lódz- 5 centrala 677•22, 292•22 anse zamknięte) 5 
kim. Wiele miejsca w swoim wy- :: Informacja kolejowa i5$·55, 284-60 PIONIER - „Przygody Roblnso- • 
stąpieniu mówca poświęcił m. in. = Informacja PKS: na Kruzoe" (A) radz, b/o godz, : 
współpracy Łodzi z lwanowem, : Dworzec Centralny 285-91 15.30; „Dom wampirów" ang. ; 
dzięki której zarówno mieszkań- : Dwonec P61nocny 747-ZO od lat 15 godz. 1'1.30, 19.30 9 

• Pogotowie wodociągowe 1135·41 REKORD - „Zorro" fr. b/o, g, 
cy Łodzi, jak 1 Iwanowa mają : ł'ogoto)lile gazowe 395-81 12, 1.4.30, 17; „Swój wśród !!„ 
okazję lepiej pomać hisiorlę I 5 Pogotowie energetyczne: obcych, obcy wśród swoich _ ·.„: 
dzień dzisiejszy obu zaprzyjaźnio- 5 ::J::: ::l~:~ie ;:::: 1:.10 - radz, od lat 15 godz, : 
nych miast. : dla odbiorców prze- SWIT - „Dzielny wojak Roso- „ 

myslowych 609·32 245-'IZ lino" (A) jug b/ od : 
- Ta forma wsp6łpraoy - po. :„ ś i 1 · l · · o, g z. 15.15 „ Po w et 

1
ema ul c zzt-śt „Dwaj ludzie z miasta" fr. od ·: 

wiedział m. in •. Zb. Faliński 5 ogotow e clepłownic:ie 253·U lat 15 gOdz. 1'1,15, 19.30 -

jest bardzo potr1ebna, bowiem 5 TEATRY T~;r~:„ -;1• ·~ie1~~b~:t~~dz~~~: ·a 
pozwala ludziom lepiej się poznać. : ARLEKIN _ g. 17_30 Mig R m 16, 18, 20, .,Rozśpiewane waka• ; 
Jesteśmy bardzo radzi, ie go§elmy 5 clmai" (MuEeum ':0. Ł~dzl cue" (A) NRD b/o, godz. 12, = 
w naszym mieście komsomolców : Ogrodowa 16) SOJUSZ - nieczynne -

1 : MUZYCZNY - gOds 19.00 „NaJ- = 
s wanowa. Wana włayła Jest : piękniejsza" • DYŻURY APTEK ::I 
dnaielszzłoymmn•JJr.rokiem w pogłębianiu S MlJZEA Kilińskiego 1368, pl. Pokoju a, 5 

~ przyjaźni polsko-ra- =„ (boks), Piotrkowska 6'1, pl. Koś- „ 
BISTORU RUCHU REWOLU· cielny a, Cieszkowskiego 8 Fe- = dzieckiej. 

W tym -
5 CY.JNEGO (UL Gdańska nr 13) lińskiego 1. (boks) Rydzow~ 22 • 

samym czasie kiedy godz. 9-16 (boks), Obr. Stalingradu lll. C 
C Pozostałe muzea nieczynne Stałe dy:tury nocne pełnf11 : , 

WYJASNIAJĄ 
Krośnieńskich Zakładów Metalo­
wych „KROMET". 

Podczas komisyjnego przeglądu 
w listopadzie ub. roku o)cazało 
się, :l:e aż 35 kuchen posiadało 
wady fabryczne, polegające na za­
piekaniu się wrzecion zaworów 
palnikowych. Uniemożliwiało to 
zamknięcie lub regulację gazu. 
Niewłaściwa izolacja termiczna, 
powodowała nagrzewanie się całej 
obudowy. 

„KROMET" przysłał swoich pra­
cowników, którzy próbowali na 
miejscu usunąć usterki, ale były 
zbyt poważne, i nie udało się 
zlikwidować ich od ręki. 
ŁPISi:E: zaźądało więc wymiany 

kuchni. Ale producent odmówił, 
bo jut tego rodzaju pieców nie 
produkował. Łódzkie Przedsiębior­
stwo Instalacji Sanitarnych i 
Elektryc:mych, choć wcale to nie 
było jego obowiązkiem, zobowią­
zało się pi~e naprawić. W tym 
celu „KROMET" miał szybko na• 
desłać niezbędne części zamienne, 
które dotarły do Łodzi w .kwiet­
niu. Ale dopiero w lipcu przystą­
piono do naprawy. Do 6 sierpnia 
.tego roku reklamowane kuchen­
ki zostały wymienione (jednak!) 
bądź naprawione. (g) 

p. Ko.sie!s1d przywiózł mi wret>­
kę do aomu. 

Proszę o um.o~tfiwte1'12 mi po­
dziękowania mu u to pull!fcz­
nte". 

Podwyiszyćl 

„Drogi Reflektorku! Calkowlcl11 
poctp~uj4 się poa uwagami p. Ja· 
niny Wotniak, opublikowanumi 
13 wrzegnta w ltOtatce pt, .,Zmia 
na na gorsze••. Ja sama omal 
nie wypadłam z tr4mwa.1u wy­
siadając na przystanku na ut. 
Wojs.'<a Polskiego przu. Spornej. 
To, ża w końcu nic ml się nie 
star.o, zawdzięczam t11lko pc:rm.ocy 
Jednego % pasa.terów, 

Nte jest ło 1edynu przyst4nek, 
na którym strach wysiada«!, po. 
niewa~ 11e atoprtt tr4mwaju trze­
ba do:;?,ownie skakad n.a chodnik. 
Czy nie moŻ114 tego chodnika 
podwyższyć? Czy nie można u­
rządzić na pn;ystanku prawd.zł· 
wej wysepki?" 

MC14'1a FrllMTrowska 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" 90-111 

Łódź, ul. Piotrkowska t8, tel. 
337-47 I ·3u.10 czynne w godz. 
1&-12. 

Piszcte do nas, a w pllny~h 
sprawach telefonujcie. 

:

=„ apteki: : * "+ llr Konstantynów - ul, Sadowa lft : 
ł.0DZKt PARK KULTURY l Aleksandrów - Ul. Kościuszki 6 : 

: WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) Głowno - ul. ŁoWicka 48 : „ Kąpielisko „Fala" al. Unil ł, Informacji o dyżurach aptek : 
: czynne w godz. 10-17.30 (kasa udzielają: :_ 
: do 16) w Pabianicach - pt k 1 5 LUNAPARK - czynny w flodz. Arml.! Czerwonej '1 

8 
e a u· 5 

• 14-21, w niedziele to-21 w Zgierzu - apteka ul. Dą- :„ 
C OGROD BOTANICZNY - czyn- browsklego 12 
: ny w godz. 9-19 w OzorkoWie apteka ul. : 
: PALMIARNIA - czynna codzlen Dzierżyńskiego 2 -
: nie (oprócz poniedziałków) w : 
:: Rodz. t0-17 DYŻURY SZPlTALl = 
: OCTROD ZOOLOGICZNY - czyn. POŁOŻNICTWO : 
: ny w godz. -18 (lrnsa do 17) Szpital Im. H. Jordana - dziel· : 
: nlca Widzew oraz z dzielnicy Po- :„ 
: K l N A lesie porad·nda K, ul, Srebr:tyń- • 
5 BAŁTYK. - „Motylem jestem, s~ "ftaJ ł : 
: czyli romans 40-latka'' poi. b/o zp m. dr H. Wolt - dziel- • „ godz. 10, 12,15, 14.30, 18.45, 19. nica Bałuty oraz z dzielnicy Po- : 
: Seans nocny „Od siedmiu lesie poradnie K, ul. Kasprza- 5 
:: ż" USA ka 17 1 ul. Gdańska 29 • : ;rzw:v • od lał 18, godz. Szpital Im. Kopernika - dziel· C 
: IW A NOWO _ „Motylem jestem, nica Górna poradnie K, ul. ul. Od- : 
:: czyll romans 40-latka" pol. b/O rzańska, Cieszkowskiego, Loka- : 
: godz. 10, 12.111, 14.30, 17, 19,30; torska, Rzgowska i Przybyszew• 5 
: LUTNIA - „Zbuntowani" bUłg. sklego orait gmina Rzgów : 5! od lat 15, godz, to, 12, 14. Ki· Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Ster „ 
„ no „Variete" godz. 17, 20 linga 13) dzielnica Sródrndeście : 
: POLONIA - „Werdykt" fr. r.d - poradnie K, ul, Kopcińskiego 5_ 
: !at 18, godz. 10, 12.15, 111, 17.15, 32 i ul. Próchnika 11 
: 19.30 · Zgierz - Szpital im. Marchlew· 1:E 
: P'RZEDWtOSNIB - „czterej mu •kiego - 111lasto I gmina Zgierz :_ 
: szkleterowle" panam. b/o, godz. Szpital Im, Curie-Skłodowskiej 
: 10, 17.15. 19.30, „M6j brat ma miasto i gmina Aleksandrów : 
:„ fajnego brata" czech. od lat 12 1 Ozorków miasto Konstanty- 5_ 
„ godz, 12.15, 15 nów, gminy: Andrespol, Nowo-
=„ Wt.OKNIARZ - „Szczęki" USA solna, Brójce, Parzęczew oraz 5 
„ ~: lat 111 godz, 10, 12.30, 13, 17.30 l.ódź z dzielnicy Polesie porad~ „ 
: nie K, ul. Fornalskiej l Thael- ===„ „ WOLNOSC - „Szczęki" USA od manna :„ lat 15, godz. 11.30, 12, 14.30, 17, Pabianice S lt I 19.ao ck! -

1 
zp al m. Barii· 

§::- WISŁA - „Czterej muszkietero- gm~~: Ksaw'!1rg!:~ Pabianice 5„ 
wie" panam. b/o, godz. 10, 12.15 Szpital Miejski - miasto i gml- „ 
14.30, 17, 19.30 na Głowno i stryków, : 

STYLOWY-LETNIE - (kino czyn Chirurgia ogólna - Bałuty - : 5 ne tylko w dni pogodne) „Vin Szpital im. Sterlinga (Sterlinga : 
„ cent, Francols, Paul i inni" fr. 1/3); Górna - Szpital im, Ko- :·====: "" od lat 18 gOdiZ, 18.30 rni „ T.'\TRY-LETNIE _ (kino czyn- pe ka (Pabianicka 62); Polesie 
S„ ne tylko w .dni pogodne) „Od - Szpital. im Pirogowa (Wólczań-

sledmlu wzwyż" USA, od lat •11:9 195); Sródmiekie - Szpital 5 18, godz. 18.1$ imW:d Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
: ł.DK. - „Rejs" poi. od lat 15, 1 zew - Szpital tm. Sonenber-

§ f;>4:r1J~·l~sfa~d ~~~rett ig:J~ ~ac~frl~~~ ~~azowa - Szpital "":: 
• 17.15; godz. 20 DKF 

18
' im. Kopernika (Pabianicka 62) 

5 STUDIO - „Miłość w godzinach Neurochirurgia - Szpital tm. E 
: nadllczbowych'• (ang.) od lat Kopernika (Pabianicka 62) „ 
: 18 godz. 17.15, 19.30; „Ostatnie Laryngologia - Szpital im. Pl- : 
• spotkanie" (A) radz. od lat rogowa (Wólc~ańska 195) : 
: 12 godz. 15.30 Okulistyka - Szpital im. Jon· : 
: STYLOWY - „Dzieje grzechu" schera (Milionowa 14) :. 
: pol. od lat 18, godz. 15.30, Chirurgia i laryngologia dzłe-
: „Król, dama, walet" RFN od clęca, - Szpital Im, Korczaka S 
: lat 18 godz. 18, 20 (Armil Czerwonej 15) „ 
: GDYNIA - „40 karatów" USA Chirurgia szczękowo-twarzowa 5 
: od lat 15 godz. 10, 12.15, 14.30, - Szpital Im. Barlickiego (Kop- • 
: 17: Potegnanie z &ytułetn: Ano- oińskiego 22) : 
: nlmo Veneziano" wł od 'iat 15 Toksykologia - Instytut Me- : 
: godz. 19.30 • dycyny Pracy (Teresy 8) C 
: DKM - nieczynne : . 
: KOLEJARZ - nieczynne NOCNA POMOC LEKARSKA = 
: MŁODA GWARDIA · - „Powrót Nocna pomoc lekarska. Stacji : 
: tajemniczego blondyna" fr od Pogotowia Ratunkowego orzy ul : 
: lat 12 godz. 15, 17.15, 19.30; ;,Po- Sienkiewicza 137, tel. 666·68. · 5 
: piół 1 dament (A) pol. od lat Ogólnolódzld Telefoniczny Punkt „ 
: 15 godz. 10, 12 Informacyjny dotyczący pracy : 
: MUZA - „Smuga clenia" (A) placówek służby zdrowia, telefon : 
: pol. od lat 12 godz. 16, 18, 20 615-~9 czynny Jest w godz. '1-15 : 
: ROMA - „Swiat Dzikiego Za- oprocz niedziel I świąt. 5 
C chodu" USA od lat 15, godz. TELEFON ZAUFANIA - 337-37 • 
: 10, 1'1, 19.30; „Czy pasujemy czynny w dni powszednie od S 
: do siebie, kochanie" czech. 111-'1, w niedziele l święta całą „: 5 b/o godz. 12.15, 14.30 dobę. „ 
i11111111111111111111uu11111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111 
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'JAN :MACIEJOWSKI \I 
PRAGNIEMY 
NIE TYLKO o PREMIERACH 

DODA 
KONTAKTÓW ... 

· Od kilku lat adaptacje znanych powieści stanowiły najmocniejsze po 
zycje w polskim kinie, ściągały tysiące widzów.' Któż nie uważał za swój 
wręcz obowiąze~ obejrzeć „Potop"„,Noce i driie" czy „Ziemię obieca 
ną'•. O tych filmach się mówiło, one zdobywały najwięcej głosów w 
różnych plebiscytach widzów, weszły na stałe do dorobku naszej kinema 
tografii. zdobywały wiele nagród, w tym także Grand Prix na festiwalach 
polskich filmów fabularnych w Gdańsku. 

Niedawno w telewizyjnym 
wywiadzie JAN MACIBJOWSKI 
- dyrektor Teatru im. S. Ja­
racza mówił o potrzebie wzbo. 
gacania i poszerzania kontak­
tów z widzami. Mówił o in­
tymności, pr;vwatności l nie· 
codzienności - jako o cechach 
najistotniejszych łych nowych, 
poszukiwanych form współist­
nienia teatru z odbiol'cą. Uwa­
gi te wydały nam się niezmier­
nie interesujące i ważkie dla 
współczesnego funkcjonowania 
teatru. dlatego tez od refleksji 
nad nimi rozpoczęliśmy rozmo• 
wę z J, Maciejowskim o tego­
rocznych zamierzeniach i pła· 
nach Teatru Im. S. Jaracza. 

- To nie tylko sprawa kontak­
tu z widzami, ale i języka sztuki, 
samej materii roboty nad 'Przed­
stawieniem. Wydaje mi się, ie 
teatr jest ty!ll co nietypowe, co 
odbiega od normy, Apeluję d~ 
wrażliwości, do sfer intymnych. 
Teatr może zaspokajać ową pogoń 
'Ila indywidualnością, jakże często 
upragnioną w dzisiejszym 'Pełnym 
stereotypów świecie. Przy okazji 
kontaktu ze sztuką ludzie oczeku­
ją jakiegoś ryt_uału. Teatr, w :>d­
różnieniu np. od telewizji, taki ry­
tuał stworzył. Ale ludzie się już 
do niego przyzwyczaili, spowszed­
niał on im, skostniał. 

Trzeba więc iść dalej, szukać 
nowych form. Sztuka jest . preteks­
tem do rozmowy, -do refleksji o 
tym co się dzieje na świecie. Jest 
pretekstem dla określenia włas­
nego stosunku do tego co otacza 
nas wkoło, do zastanowienia się 
nad sobą samym. A to jut sprawa 
nie tylko teatru, ale w ogóle spo· 
sobu komunikowania się w dzi­
siejszym I Jutrzejszym świecie. 
Dlatego też pragniemy dodatko­
wych kontaktów. Teatry chcą być 
czymś więcej, niż tylko instytucją 
prezentującą przedstawienia sce­
niczne.„ 

- To o czym pan mówi, to częś­
ciej marzenia I zycze11ia niż co­
dzienna praktyka„. 

- Niestety, jest w nas wszyst­
kich niecierpliwość. Interesuje nas 
przede wszystkim zewnętrzny suk­
ces. Nie bez winy jest tu też kry­
tyka teatralna. Ulega ona kolej­
nym fascynacjom. Co się w nizh 
nie mieści .iest wręcz niezau:wa~al­
ne. · Sprzyja to z jednej strony 
upodobnieniom się do siebie po­
szczególnych scen, z drugiej >:aś 
skłania teatry do „wywiązywa- . 
nia" się z zadań reprezentacyj­
nych . 

- Gdzież więc miejsce na ową 
„intymność", „prywatność". Chy­
ba. nie ria premierze pras~wej? 

historii czy teorii teatru, lub dra-1 Gielmana - sztuce, której proble­
matu. Nawet teatr nie jest tu naj- matyka znana jest tym, którzy 
ważniejszy, ale to że rozmawia- obejrzeli wyświetlany właśnie w 
jąc poznajemy się wzajemnie, kinach świetny radziecki film 
zwiększamy - i oni, i my . - swą „Premia", nakręcony według sc.1-
wrażliwość. nariusza Gielmana. O jej aktual-

Organizujemy także tzw. pre- . ności , teraz gdy w całym kraju 
miery studenckie. Różnie z nimi dyskutuje się o problemach kon­
bywało, nie zawsze spotykały się sultacji i wzajemnych relacji za­
one z. zadowalającym nas zainte- chodzących między władzą a spo­
resowaniem łódzkiego środowiska łeczeństwem, nie trzeba chyba ni­
akademickiego. I nie ma co w tej kogo przekonywać. 
chwili szukać winnych, ani wśród „Protokół..." wystaw1my jednak 
nas, ani wśród nich, lecz tak orga- dopiero gdtieś w połowie li.stopa-
nizqwać tę współpracę. by studen- da, wcześniej natomiast na 
ci mieli autentyczne przekonanie, Dużej Scenie przygotowujemy 
że nie jest wszystko jedno, czy „$luby panieńskie" w reżyserii 
obejrzą normalny spektakl, czy Tadeusza Byrskiego. Role c.i:wórki 
właśnie premierę przeznaczoną dla młodych bohaterów powierzyliśmy 
nich. Chcemy, aby rzeczywiście rzeczywiście mk>dziutkim aktorom. 
byli pierwsżymi odbiorcami na- A jako ciekawostkę dodam, że w 
szych spektakli, aby bardziel lą- przedstawieniu s·potkają się dwa 
czyć te premiery, z ich życiem pokolenia Skoczylasów: córka -
kulturalnym. Dyskusje, rozmowy, Małgorza1a w roli Atil.ieli i ojciec 
spotkania, wernisaże powinny to- - Wlodzimi-erz w roli Radosta. Na 
warzyszyć tym studenckim kon- scenie Teatru „7.15" pokażemy mu­
taktom z naszą sceną. Idziemy sicalmvą wersję „Klubu kawale­
jeszcze dalej - myślimy nawet o rów" Michała Bałuckiego w reży­
wspólnych realizacjach przedsta- serii treny Górskiej, a po „Nocy 
wień· w naszym teatrze. trybad" „Adama i Ewę" Petera 

- Właśnie przedstawień, pro wa- Hacksa z NRD na Malej . Scenie. 
dzony przez pana teatr ma trzy - Wymienił pa.n pięć tytułów. 
sceny I ło co się będzie na nich Premiery tJ71)h przedstawień plano­
działo przede wszystkim zadecy- WJlille 1!11\ w ciągu najbliższych 
duje o kształcie kontaktów z wt- dwóch miesięcy. To dużo, czy po­
dzem,• o powodzeniu lub porażce zostałe miesiące bieżącego sezonu 
owych poszukiwań nad wzbogace- również· przyniosą nam taką obfi­
niem f~rmuły teatru. Co więc zo- łość propozycji? 
baczymy w bieżącym sezonie? - Trochę później tempo zwolni-

- Chcemy zmusić widza do my, ale w całym sezonie zamie. 
spojrzenia na siebie, do zwrócenia rzamy WYStawić 10-12 premier. 
się „wewnątrz". Stąd np. „Noc try..: Niektóre z nich to już peWil'le po­
bad" - sztuka o Strindbergu na- zycje repertuarowe, nad niektóry­
pisana przez Szweda Per O. En- mi ·dopiero się zastanawiamy. My­
quista. Stawia ona niebagatalne ślimy o „Koriolanie" Szek,spira, 
p;irtania. Co jest grą wyobraźni, a „Tramwaju i;wanym pożądaniem" 
co rzeczywistością, co jest sztuk~. Williamsa, „Matce" Witkacego, 
a co nie jest? Jak ja sobie siebie „2;egnaj Judaszu" ITedyńskiego, 
wyobrażam, a co chcą mi o mnie „Pokojówkach'' Geneta i „Huśtaw­
wmówić? Co jest moim pojmowa- ce" amerykańskim musicalu 
niem świata, a co mi narzucają opartym na sztuce Williama Gibso­
stereotypy? na. Trudno jednaik w tej chwili 
Chciałbym połączyć „Noc try- mówić już o konkrełinych termi­

bad" z „Silniejszą" Strindberga nach i przedstawić pełną listę pre­
- jednoaktówką. której próba jest mier t egorocznego sezonu. 
pretekstem dla rozważań Enquista. - Życzymy więc, by Jak nai­
Premiera w molej reżyserii i sce- pełniej została ona zrealizowana i 
nografii Barbary Krawczyk-Szaj- by realizacja ta stała się podstawĄ 
dzińskiej powinna się odbyć na do wzbogacania kontaktów teatru 
Małel Scenie 25 bm. Wiele także z je&o odbiot'cami. 
obiecujemy sobie, po „Protok:Jle Roznta.wial: 
pewnego zebrania" Aleksandra JERZY BĄBOL 

li 

W 
tym roku na III festiwalu 
faworytów nie było. Spo­
śród konkursowych tytułófl 
żaden nie stanowił przysło­

wiowej bomby, . która musi wy­
buchnąć. Poza „Smugą cienia" nie 
było też adaptacji klasycznej lite­
ratury. a więc tego rodzaju filmów 
które zdawało się na dobre i w 
dobrym wydaniu zadomowiły się 
- pod nieobecność ciekawych fil­
mów o naszej, polskiej współczes­
ności - na ekranach, bezwzględnie 
dystansując wszystkie inne. I .oto 
sytuacja zmieniła się diametralnie. 
Sprawą numer jeden zauważaną 
przez naszych, dodajmy od razu, 
młodych filmowców stał się dzień 
dzisięjszy. Nawet w dyskusjach 
przestało się na siłę dopasowywać 
tzw. wymowę np. filmów histo­
rycznych, czy klasycznych adapta­
cji do współczesnoścJ., szukać jej 
tam, gdzie została zaledwie zazna­
czona, albo gdzie jej wcale nie ma. 
Przestano mówić o uniwersalnych 
wzorcach życiowych, zachowaniach, 
PQstawach. Okazało się, że po '!)ro­
stii pasjonujące może być także to, 
co nas otacza, co składa się na 
zwykłą codzienność. Jeszcze rok 
temu na II festiwalu w Gdańsku 
domagno się od twórców wyjścia 
z ~am literatury i histl>!'ii - w 
życie - przyjrzenia się temu. w 
czym sami uczestniCZfl. 

Tym razem na 19 konkur10wych 
tytułów, 10 mówiło o naszych 
sprawach, w mn,iej l bardziej 
udany sposób czerpiąc materiał z 
tego, co działo się wczoraj, iziś 1 
może zdarzyć jutro. Prezentowane 
były rade uczestników zdarzeń, 
różnych Kowalsli:lch, Nowaków. 
Sięgnięto, ze skutkiem równym 
talentowi twórców, po tematy ro­
dem z gazet. radia, telewizji. Ta­
kie są przecież filmy „Rodzina" 
K. Wojciechowskiego, „Skazany" 
A. Trzosa-Rastawieckiego, „ W 
środku lata" F. Falka, „Wielki 
układ" A. J. Piotrowskie10, ,,Ha­
zardziści" M. Waśkowskiego, „Bli­
zna" K. Kieślowskiego, „Prze!)n.­
szam, czy tu biją" M. Piwowskie­
go, 

l\l 
owe kino odeszło znacznie od 
wysmakowanego kształtu arty­
stycznego - w kierunku suro­
wego. często nie retuszowane­

go, zapisu zdarzeń: Taka właśnie 
jest twórczość Krzysztofa Kieślo-

Trwają zdjęcia do serialu tele­
wizyjnego „Droga przez mękę". -
Pracę nad ekranizacją powieści 
·Aleksego Tołstoja - powiedział 
reżyser filmu W. Ordyński w roz· 
mowie z dziennikarzem „Litera­
turnej Gaziety" - rozpocząłem 
;:irzed pięcioma laty, Serial będzie 
gotowy na 60 rocznicę władzy ra­
dzieckiej. Mówiąc· inaczej - zdję. 
cia, montaż i udźwiękowienie zaj­
mą nam tyle· lat ile trwa akcja 
utworu rozgrywająca się w latach 
1914-1920. 

że każdy odcinek będzie właściwie I bohaterów powieści „'Rogzczyn", 
odpowiadał długością normalnemll „Telegin", „Dasza", „Katia" obej­
filmowi. Całość trwać będzie 20 mują wydarzenia nie zawsze na­
godzin, a w filmie .wystąpi ok. stępując;e w tym samym porządku 
500 aktorów. jak w książce. Ponadto pewne epi· 

Nasz scenariusz nie powiela po­
wieści Tołstoja, nie naśladuje jej 
układu, chronologii. Niektóre od­
cinki mające jako tytuły imiona 

zody powtarzają się dwukrotnie. 
Ale nie . jest to mechaniczna pow­
tórka tylko nowa scena pokazują­
ca wydarzenia z punktu widzenia 
innych jego uczestników. 

- No, nie jest aż tak źle. Wie­
my, że na pewno nie naUepszym 
sposobem jest to „bardzo oficja!- Oczywiście wszyscy, którzy inte­
ne" szukanie kontaktu z widzem rasują się rezultatami naszej pra­
poprzez biuro organizacji widow- cy czasem celowo, czasem mimo­
nL · Od ttilku lat zrezygnowaliśmy wolnie, już dziś porównują pow­
też z tzw. abonamentów. Próbu- stający film ze znaną ekranizacją 
jemy ominąć te „zbiurokratyzo- Grigorija Roszala. Porównania ta­
wane" formy. ot chociażby np. ~ie są niczym nie uzasadnione. My 
współpraca z XXVI LO. Raz w opracowujemy 13 odcinków, a tai;n­
tygodniu spotykamy się z mło- ta wersja. miała tylko 3 części. 
dzieżą tej szkoły, " Długość filmu wywiera przecież 

Nie ma to oczywiście nic wspól- decydujący wpływ na sc~nariusz: 
nego z lekcjami zawierającymi I Dysponujemy o wiele w1ększym1 
metodycznie prowadzony kurs . z możliwościami, zważywszy choćby, 

Trybuna Twórczości Młodych 
Po raz dziesiąty, a po raz pierwszy w tym sezonie zaprasza na 

swą imprezę Trybuna Twórczości Młódych. Dzisiejsze spotkanie od­
będzie się o godz. 18 w Muzeum Historii Miasta Lodzi, które w tym 
roku użyczyło na stałe swej siedziby młodym twórcom. Tym razem 
zostaną zaprezentowani: Mirosława Jesionowska - kompozytorka 
Zbigniew Dominiak - poeta, Zbigniew Nagórski - wynalazca racjo: 
nalizator i Marek Wałaszek - student reżyserii w PWSFTviT. Goś­
ciem honorowym Trybuny jest Edward Szuster - prozaik, scenarzy­
sta i publicysta. W programie weźmie także u.dział nowo ;powstały 
kabaret „TV 3" czyli „my nie przyznamy się do niczego", 

T eatr Polski w WanzaWie 
wystawił obecni-e „Marię 
Stuart" Schillera. J€St to 
przedstawienie przygoto-

wane z oka7Jji jubileuszu grona 
zasłużonych a popularnych 
artystów tej sceny. Ma ono też 
swoją specyficmą aurę i przyj­
mowane jest przez publiczność 
ze szczególnym sentymentem„. 

Myślę, że w pewnej mierze 
podobne. na.stroje budzi w nas 
otwarta obecnie w Ga.teril Sztu­
ki przy ul. Wólczańskie.i 33 wy­
stawa pe>plenerowa Pleneru Se­
niorów w RęcZ'!lie (woj. piotr-
kowskie). · 

W plenerze tym wzięło udział 
30 łódzkich weteramów s2lt'u!ki 
malarskiej, a m. in. (wymie­
n iam tu najstarszych) Eugenia 
Skwarczewska, Cecylia Siółkow· 
ska. Zygmunt żabicki, Geza 
Rozmus, Ja'll Dziewałtowski, 
Stefan Just, Feliks Turski i 
inni, którzy zaprezenk1wali te­
raz. część swoich plenerowych 
prac. 
Całość wy&tawy stoi pod zna­

kiem sztuki t·radycyjl!lej, rzetel­
n ie przetrawionego realizmu. 
Cieszą nas formy I barwy eks­
ponowanych tu pejzaży, a nie 
mniej raduje takt, że twórcy 
ich, mimo sędziwego czę.sto wie­
ku, nie tylko krzepko trzymają 
pędzle w rękach. ale nadal pra­
cują w swoim umiłowanym za­
wodzie i w dalszym ciągu osią-

gają interesujące 
styc:zme. 

wyniki .arty- których &tara się eksponować 

Za zorganizowanie tego ple­
neru należy się uznanie Zarzą­
dowi Lódzkiego Okręgu Z•PAP, 
który w niedal-ekiej przyszło­
ści zorganizuje również klub 
łódzkich seniorów plastyków. 
Zamiar znakomity, godl!ly uwa­

cha!I'akter modela, zachowując 
przy tym swoje własne a·rty­
styczne „ja''. 

Na wystawie przedstawila nam 
wyniki swoich poszukiwań i 
o.siągnięć artystycznych w ciągu 
ostatnich 10 łat. Stąd więc roz­
maitość gamy kolocystyczmej i 
układów kompozycyjnych. W gi I 

• • • swoich późniejszych pracach 
Krystyna Lisowska chętnie szu­

Kzystyna Lisowska., która pre-\ fa form owalnych. zamy>kając 
zentuje swoje prace również w v we kompozycje jak gdyby w 

SPACERKIEM 
PO GALERIACH 
Galerii Sztuki przy ul. Wólczań· 
sklej 33, wyszła ·z kręgu kra­
kowskich kolorystów. .Jednakże 
późniejsze jej po.gzukiwania po­
szły w Jnnym kierunku i za­
owocowały - dzięki Wllrastaj ą­
cej ekspresji - bardu> intere­
sująco. 

Malarstwo Krystyny Lisow­
skiej można O<kreśtić jako bar­
dzo humani.styczne. Artystkę in­
teresuje wyłącznie tylko czło­
wiek' ze swoją skomplikowaną 
psychiką. i to też znajduje swo­
je odbicie w jej porb:etach, w 

medalionach (,,Ucieczka", „Za· 
mlmięty krąg", „Portret Włooi:­
ki') . Zwraca uwagę jej cyzela­
torski sposób nakładania farb i 
organizowanie przestrzeni. 

• • • 
W Galerii BałuekieJ (Sta.ry 

Rynek 2) czynna jest wystawa 
malarstwa Jerzego Mura.wskie­
go. 

Artysta ukończył w 1973 r. 
studia w Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, gdzie . jego 
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mistrzem byt prof. Jonasz Stern. 
Od dwóch lat lł'lieszka i pracuje 
w naszym mieście, 

Obok malarstwa i gratilki w 
poważnym sto.pniu interesuje go 
scenografia teatralna oraz fil­
mowa. I właśnie ten fakt wply­
nąl w pełnej mierze na charak­
ter jego eks!)Onowainych teraz 
obrazów, bardzo dekoracyjnych, o 
szeroko rozpracowanej prze­
strzeni, wypelnlonej celowo, bez 
zbytecznych rekwizytów. 

Prace swo·je rozwiąza'lle ba-r­
dzo po malarsku, realizuje Mu­
rawski techniką prószeń, której 
jednak nie stosuje mechanicz­
nie, ale modyfLku.ie ją na swój 
-spo.;ób, wykazując wiele inwen­
cji i wrażliwość- na kolor. Chęt­
nie wprowadza błękity pa!'Y'Skie 
i bardzo zróżnicowaine zielenie. 
Lubi te'i.: powtarzać peV;"t1e te­
maty w rozmaitych niuansach 
kolO'l'ystycznych przy posługi­
waniu się różnymi efektami 
światła. · Robi to wrażenie, jak 
gdyby tę samą melodię !)OWta­
rzal muzyk w zmienionej in­
strumentacji. 

Skojarzenie szerokiej pru­
strzeni i jasnych kolorów spra­
wia, że malarstwo Murawskie­
go jest malarstwem radosnym.­
a przy tym zgodnym z rygora­
mi jakie narzucił sobie sam 
arty,sta. 

M. lAGO&ZEWSKI 

wskie10, nazywanego i 'PI'Zez kry­
tyk6w i twórców filmówych, du­
chowym przywódcą młodych fil­
mowców. Jego telewizyjny „Per­
sonel" i fabularny debiut „Blizna" 
najpełniej '!)nemawiają na korzyść 
filmu, który ma. ambicję stać się 

czymś w rodzaju głosu w ważkiej 

społecznej ·sprawie. Nie chodzi 
jednak wcale · o formułowanie 

uogólnień. Kieślowskiego interesu­
ją lOlly poszczególnych ludzi, ich 
własne reakcje, sposÓb myślenia 
i s.prawy z pozoru nieatrakcyjne, 
bo wszyscy je znamy. W „Bliźnie" 

bohaterem jest dyrektor wielkiej 
inwestycji. Spos6b podejmowania 
decyz:ji. bezkompromisowość i ule­
głość, nieustanna „nauka chodz:e· 
nia", niewqlna od porażek czynią 
go postacią z krwi i kości. Boha­
ter na pewno nie jest tym pom~ 
nikowym wzorem do be:i:względ­

nego naśladowania, ale chyba 
właśnie dlatego zmusza do rozwa­
żenia swoich zachowań, do oceny . 
tego. co i jak robi •. Nawet klęska 
dyrektora Bednarza (świetna rola 
Franciszka Pieczki) staje się nie· 
moralizatorskim memento, lecz 
ściśle udokumentowanll konse­
kwencj14 wydarzeń.- Twórczość Kie­
ślowskiego chyb~ najpełniej do­
wiodła, że sprawy naszY'Ch ·dni to 
te. które nie dzieją się obok, lecz 
w których ucz.estniczymy, o któ­
r,ych nie zapomina się zaraz po 
wyjściu z kina. Jego filmu nie da 
się ocenić w kategoriach ładny -
brzydki, a nawet zrobiony dobrze 
czy źle. Tu chodzi o coś znacznie 
więcej, o to, w jakim stopniu je61t 
świadectwem z życia nas samych. 
Ten twórca jest na ·pewno liderem 
młodych, umie patrzeć i wyciągać 
wnioski. Talentu i ~ystrości spoj­
rzenia nie brakuje t"akże wymie-

WieczDI'. 

z zezba 

i poezia 

nionym na wstępie reęlh:atorom. 
W wyliczonych na początku tytu. 
łach jest coś co zaakceptujemy 
bąoź nie, ale co znamy z włas­

' nych doświadczeń, o cz;rm · rozma-
wiamy, czytamy, słowem co skła­

da się na nasze życie. 

Może jeszcze zbyt często tem'1tl 
współczesność oznacza mówienie o 
wszystkim naraz, pakowanie do 
jednego worka wielu prqblemów. 
To - jak podkreślano wielo.krot­
nie w dyskusjach fes.tiwJ1Jo:wych 
- jest jednak skutkiem długolet. 

niej nieobecności, a raczej ma~­
ginalności naszych codziennych, 
polskich spraw w · polskim kinie. 
Współczesność nie moż.e jednak ria 
dłuższą metę stanowić szyldu, pod 
którym zmieści się "wszystko przed­
stawione w dzisiejszym sztafażu 
myślowym i scenograficznym. Z 
okresu spontanicznego mówienia 
głośno i szczerze o wszystkim. na 
raz przechodzimy więc do szcze­
gółowej analizy faktów z pozoru 
drobnych, stereotypów, które zado· 
mowiły się, do których przy. 
wyk1iśmy. Dziś wiemy. że ma kto 
zabrać głos i poQ.j14ć niełatwą ro• 
botę. Zatem i tematy nie · bęil14 
czekały zbyt długo. 

O kazało się także !Z temat1 
- .tabu są - do podjęaia. Do• 
wiódł tego film M. Piwow­
skiego „Przepraszam, czy 

tu biją?". Po 6 latac)l milczenia 
(tyle bowiem minęło od realizacji 
sławnego „Rejsu") reżyser w peł­
nym blasku wrócił na ekran. · O 
ile Kieślowski przedkłada temat 
nad sposób inscenizowania go, o 
tyle Piwowski na rówńi traktuje 
jedno i drugie. Jego nowy film 
umieścić by trzeba w gatunku 
tzw. policyjnych. To mistrzowska 
robota reżyser:a i scenarzysty w 
jednej osqbie. Kryminalna fabuła 
jest tutaj jednak sprawą drugo­
rzędną („2jagadkę kryminalną za. 

.stępuję zagadką etyczną" ...:.._ po­
wiedział twórca). Liczy filę to, cze­
mu frapująca fabuła służy. ·A jest 
ona pretekstem do wypowj,edzi na. 
temat dobra i zła, tego co moral­
ne i nJemorąlne. „Przepraszam, 
czy tu biją?" jest bowiem przede 
wszystkim traktatem moralnym, 
złożonym z niewielu słów dialogu, 
z misternie ułożonych obrazów. I 
choć sięga po ciężki i trudny te­
mat, nie przestaje być atrakcyj­
nym dla widza. Ten film prowo­
kuje do dyskusji i refleksji. Nie 
chodzi wcale o ~ przedstawianie 
sytuacji i spraw ekstremalnych, 
sensacji, ale o uczynienie odbior­
cy współuczestnikiem tego, co ita 
ekranie. Te~at współczesność ··liech 
będz~e adresowany i nięc}l pr~e~ 
mawia do współczesńych. Filmy 
rozrywkowe niech nas bawią, hi­
storyczne pozwolą z dzisiejszej 
pozycji spojrzeć wstecz, · itd., itp. 
a współczesne niech będą świade­
ctwem o nas dla potomnych. ale 
przede wszystkim dla nas samych. 
Wszystko wskazuje na to, że pol­
skie kino znalazło drogę na takia 
właśnie tory. 

RENATA GRZELAK 

Łódź wzbogaciła się o nową mi- gminnego ośrOdka kultury w Go­
ni galerię nowoczesnej plastyki. dzinowie pod Skierniewicami. Ro­
~organizowano ją w ·Domu środo- maniak zaprezentuje 14 płasko­
wisk Twórczych przy al. Kościusz- rzeźb i 12 rzeżb w drzewie. Ponie­
ki nr .33. waź jest on również poetą . wernisaż 

_ w nie · wykorzystane)· do teJ' Jego wystawy który odbędzie się 20 
bm o godz. 18, połączyliśmy z 

pory, wyremonto~anej salce .na wieczorem poetyckim. podczas któ­
parterze DŚ'ł? zam1eTZamy orgam~o rego poezję Romaniaka przedsta­
wać wysta~y ":'spółc~e~nego ma: wią aktorzy: Andrzej Fogiel . i 
larstwa_. rzezby 1 grafiki - mów~ }lariusz Kwiatkowski. Ta pierwsza · 
Andrz~? Grun - pomysł?da'Vl'.ca. ' nasza ekspozycja będzie czynna 
„dusza całego przeds1ęwz1ęc1a. , przez dwa tygodnie, a oglądać jl\ 
Rozpoczynamy wystawą prac Sta- można od godz. 11 do 18. 
nilław~ ;Bemaniaka. kierownika (jo.1 



- To ja, Harry Lander. 
Grattan żachnął się, spoglądając uwdnłe spoza białego kół­

ka światła. 
- Ale masz mocne nerwy - powiedział podchodZłlc bli· 

żej. - Cholernie mocne. 
Potem roześmiał się chrapliwie. Lander milczał, nie będąc 

w stanie zebrać myśli. Grattan skierował w bok latarkę, mógł 
więc zobaczyć Mulhollanda i Irelanda, aktor siedział z gło­
wą ukrytą w rękach, ale Mulholland patrzył na niego ciągle 
jeszcze wyraźnie zdumiony. Wszyscy byli w koszulach, a cały 
pokój zrujnowany, pełen potłuczonych przedmiotów i szkła. 

- Widziałeś Mary Kay? - spytał Mulholland, szybko i spo­
kojnie, jak więżień podczas widzenia. 

- Czuje się dobrze ..• zupełnie dobrze. 

PONIEDZIAŁEK, at WBZESNIA 

PROGRAM I 

I.OO Wlad. t.05 „Raz, dwa, trzy .•• 
i co dalej?" 9.25 Rytmy ludowe. 
10.00 Wlad. 10.08 Tańce :r. rótn;tch 

• 

I -- ---- -r---==--: 
....=.... ~ 

Zastukał zgodnie z poleceniem - trzy razy - mocno. I bez 
tego musieli słyszeć, że się zbliża, ale mimo to musiał cze­
kać. Z wystrzelonej dziury został usunięty papier i przez 
kilka sekund czuł, że ktoś go obserwuje. Po chwili szczęknął 
zatrzask, został przekręcony i drzwi otworzyły się do we­
wnątrz. 

Grattan skierował latarkę na pudło i wyjął z niego Walthe­
ra PP. Sprawdził magazynek i działanie pist<>letu, przez ten 
czas trzymając strzelbę w zagięciu ręki. Potem cofając się 
tyłem wszedł do łazienki, ani razu nie pozwolił sobie na 
ryzyko i wszystkie naboje do sztucera oraz zamek wrzucił w 
muszlę klozetową, następnie cisnął sztucer na ziemię i wró­
cił do pokoju zamykając drzwi do łazienki na klucz, który 
schował do kieszeni. • 

epok. 10.30 Niezapomniane strome-i 
„Grob Nleczui" - fragm. 10.4• Mu­
zyka. 11.00 Refleksy. U.OJ Nie tylko 
dla kierowców. 11.tz Mouika me­
lodU. U.all Lódź na muzycznej ante­
nie. 12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 
ł..ódt na muzycznej antenie. 12.45 
Rolnic:r.y kwadrans. 13.00 Zespół 
„Abba". 13.15 Rytm, rynek, reklama. 
13.30 Katalog wydawniczy. 13.35 Wieś 
tańczy 1 śpiewa. 14.00 ł.iuzylta daw­
nej Warszawy. 14.20 Sport to zdro­
wie. U.25 Rytmy młodych. IS.OO 
Wlad. 15.05 List z Polski. 15.10 z 
pols1<iej .fonoteki. lS.:IS Jan Ptaszyn­
Wróblewski przedstawia. 16.00 Wiad. 
16.05 Informacje dla kierowców. 16.08 
U przyjaciół. 16.11 Propozycje do 
Llsty Przebojów. 18.st Aktualności 
kulturalne. 16.31 Nowa płyta R. 
Stewarta. 17.00 Radlokurler. 17.20 
Parada piosenki. U.OO Muzyka 1 ak­
tualności. ta.~ Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje non stop. 
19.00 Dziennik. 18.lł Orkiestra PR I 
TV. 20.00 Wiad . al.05 Naukowcy -
rolnikom. 20.20 Plakat reklamowy. 
20.35 Koncert życzeń. 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Spot• 
kand.e z Ireną Kwiatkowską. lll.45 
Z archiwum jazzu,. 22.00 z kraju i 
z.e 'świata. 22.20 Zespół „Arp Life" 
22.30 Proponujemy I zapras:r.amy: 
22.45 Minirecital Edwarda Hulewicza. 
23.00 Wiad. 

zespołu T. Rox. I8.00 Rozszyfrowu­
jemy piosenki. t6.20 Orkiestra Harry 
Jamesa na Festiwalu Newport 1974. 
111.45 Naa:r. rok 76. 17.00 Ekspresem 
przez św1at. t7.05 Mwzyczna poczt·a 
UKF. 11.40 „Z obu stron kamery•• -
- „Smuga clenia". ta.oo Muzykobra­
nie. 1i.30 Polityka <li.a wszystkich. 
18.łS Bluesy i rock and rolle w. 
Skowrońskiego. t9.00 Co wiecżór po­
wieść w wydaniu d:twi4=kowym -
Aleksy Tobtoj - „Droga przez mę­
kę" - odc. 1. t9.30 Ekspresem przez 
św.lat. 19.35 Opera tygodnia .,- G. 
Puccini: „cyganeria". l!ł.50 „Psy 
wojny" - odc. 20.00 Solo na gita­
rze. 20.15 Na poboczu wielkiej po.­
Lityki. :I0.21 Bielszy ()(!cleń bluesa, 
20.50 60 minut na godzinę. 21.50 Solo 
na gitane akustycr.nej. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gw1awa siedmiu wieczo­
rów - Chick Corea. 2%.15 Trzy k'wa­
dranse · jazzu. 

· Uderzył go w nozdrza zaskakujący przenikliwy zaduch -
przez wiele boWiem godzin troje ludzi pociło się tu ze stra­
chu i rozpaczy, chwytało każdej nadziei, modliło o ratunek, 
Drzwi ll:a jego plecami trzasnęły z hukiem; wnętrze zalud­
niały niewyraźne kształty i cienie, ktoś siedział, ktoś stał, 
okno było zasłonięte. Poczuł dotyk czegoś twardego i nagle 
został szybko i fachowo obszukany. Dopiero wtedy Grattan 
się odezwał: 

- Siadaj na łóżku obok Mulhollanda - rozltazał Laude­
rowi. 
Podszedł do krzesła, którego używał przez cały dzień l przy­

siadł na .nim w jednej ręce trzymając latarkę, a w drugiej 
pistolet. Znowu oślepił Landera latarką. 

- Lander... cholerny Lander. - Patrzył ze zmarszczonymi 
brwiami, próbując zebrać strzępy obrazów, jeszcze niezupeł­
nie· pewien. A Lander widząc to nabrał trochę otuchy, mniej 
przerażony tym, co zamierzał zrobić. Nieoczekiwany głos zbi­
Je z tropu Grattana, tak jak się 11p0dziewał Dannahay. 

PROGRAM IV 

u.oo W!ad. 12.05 Terminarz mu-
- Daj mi latarkę. 
I wprost mu ją wyrwał, zapalił l oświetlił twarz. 

zyczny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - mag. (t.). 1U5 Giełda 
płyt. 13.00 Jak działać sprawnie? -
„Szkoła mistrzów". 13.15 Z radiowej 
fonoteki. 13.50 „Powa:tna? Rou-yw­
kowa?". 14.20 OmóWli.enie programu, 
14.2ó „W Jezioranach". 14.55 „Szczę­
ście„. jeśli istnieje" - rep. 15.15 
„Longplay warszawski" - fragm. 
15.30 „Potop" - słuch. 16.00 Wiad. 
16.05 Nowa muzyka. 16.40 Komum­
katy (t.). 16.45 „Postawy" - rep .. (Ł) 
n.oo AktualnośC1 dnia (l.). 17.05 .Po­
żegnanie lata - koncert (Ł). ~7.30 
,„Małe jasne" - opow. (t.). t7.50 
Dyskoteka rozrywki (Ł). 18.211 „Jak 
uczyć dzieci języków obcych". 18.40 
Tygodniowy przegląd audycji oświa­
towych I pop.-nauk. 19.00 „NowOści 
naukowe krajów socjalistycznych" -
ma~. OIRT. 19.15 Lekcja Jęz. ros. 
19.30 Warszawsk!ę zespoły (stereo). 
J0.30 Retransmisja konceńu z Filhar­
mon~i Narodowej - solista Andrzej 
Ratu1lńsk1 (stereo). 

- O, Botel - usłyszał cichy okrzyk Mulhollanda. Grattan - Tak będzie... Z pewnością tak będzie. 
spytał rzeczowo: 

- Twój wzrost? 
- Jakieś pięć stóp i dziesięć cali. 
Promień powędrował wątpiąco od stóp do głów. 
- Połóż wszystko na ziemi i podaj mi pudełko. 

20.46 

Lander wykonał natychmiast polecepie, aż do decydującej 
chwili nie . zamierzał mu się sprzeciwia/:. Swlatło latarki na­
dal padało na jego twarz - Grattan uważnie go lustrował, 

- Ilu ludzi na korytarzu? 

McC9nnell przylepił taśmą pistolet dla Landera po wew­
nętrznej stronie mosiężnego dysku drzwi wejściowych, a Dan­
nahay obserwował go zapalając papierosa i Ochraniając pło­
myk zapalniczki dłonią. Zmrok szybko teraz zapadał, odległo· 
ści się kurczyły, cisza narastała. 

McConnell cofnął się bezgłośnie na grubym dywanie.„ Jed­
no pasmo taśmy. wystarczyło. - Nikogo. - McConnell l Savage s pewnością już zjechall 

PROGRAM Il na dół. 
- Spróbuj tylko ml zełgać, a pożałujesz„. Widziałeś heli· 

- Co pan o tym sąd7;i? 
- Bardzo dobrze, świetnie. - Dannahay udał, że chce wziąć 8.30 Wiad. 8.3s My 78. 1.45 Muzyka 

spod strzechy. 8.56 Informacje o 
programach PR 1 TV. 9.00 Wakacje 
melomana. 9.40 Tu Radio - Moskwa. 
10.00 „Homunlculu1 z tryptyku'' -
fragm. 10.20 Muzy,ke portugalskiego 
baroku. 10.40 Sprawy rodzinne. u.oo 
„Swlat się zmieni.a". 11.25 Chwila 
muzyki. 11.30 Wlad. 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność. 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku. 12.05 Terminarz muzyczny. 
12.25 „Wydarzenia, pogllłdy, reflek­
sje" - mag. 12.45 Wakacje meloma­
na. 13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi I o wsi. 
13.50 Koncert Chóru PR i TV. 14.10 
Więcej, lepiej. nowoaześniej. 14.25 
Wszystkie Sonaty fortepianowe Mo­
zarta. 15.00 Zawsze o is.oo. 15.40 
Reporta:t z XIV Festiwalu Muzycz­
nego. 16.00 Studio „Warszawskiej 
Jesieni". 16.10 Koncert tyczeń. 16.25 
„Rodzinny tor przeszkód". 18.3Q Mu­
sical. t6.40 Komunikaty (L). t8.45 
Reportaż „Postawy" - E. Szustra 
(Ł). 17.00 Polskie i zagraniczne chó­
ry. t7.20 „Król rożna" - rep. 17.40 
Poematy symfoniczne. 18.25 Chwila 
muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.łO Za­
praszamy do myślenia. 19.00 Utwo­
ry Jean - Louis Martilneta. 19.30 
Notatnik kulturalny. 19.40 Arcydzie­
ła kameralistyki - Kwartety for­
tepianowe. 20.30 „Włoska opera ko­
miczna XVIII wieku" - fragm. 
21.30 Dziennik. 21.45 Wiad. sport. 
21.50 Chwila muzyki. 21.55 Teatr PR: 
,.w pogoni za piękną Heleną" 
słuch. 22.35 A. Schoenberg - „Peleas 
I Melizanda". 23 .20 D. Scarlatti 
Dwie sonaty. 23.30 Wiad. 

kopter? 
-Tak. 

pistolet zgiąwszy rękę w łokciu. - Tak, zupełnię dobrze. Pa­
pierosa? 

- Dziękuję. Wtedy Grattan powiedział jakby oekarżająco: 
- Znam ciebie... Znam twój głos. 
Dźwięk, zapach, smak. dotyk - oto brofl wspierająca jego 

uszkodzony system obronny. Lander skinął &łową i nagle bez­
rozumna panika go opuściła: Grattan opierał się na tym, co 
słyszał. 

Osiemdziesiąt osób - personel i goście wraz z Heleną i Ro­
bertem Olivares zamknięci zostali w sali jadalnej. Reszta ho­
telu była pusta, centrala telefoniczna niecz;J(nna, a obaj 
z Dannahayem szykowali sill do wyjścia. Czuł, że bolą go 
mięśnie, każda najdrobniejsza cząsteczka. 

TELEWIZJA 
-148--147- PROGRAM I 

ODKUPIJS cement. Wiado­
mość: tel. 707-07 lub 325-18 

19208 g 

SPRZEDAM „Trabanta KUPIĘ mieszkanie w sta-
601". Tel. 5%-08-36. t9695 g rym budownictwie. Oferty 

z ceną „19536" Prasa, Piotr 
kOWSka 96 

MATEMA.TYKA, chemia, 
fizyka doświadczeni 
specjallśC1 431-47 Tarnow­
&k.i 1832$ g 

12.45 Radiowo-Telewizyjna Szkoła 
Srednla. 13.25 TV Technikum Rolni­
cze. 15.30 NURT - Nauki polityczne. 
lft.30 Dziennik (kol.). lMO Obiektyw 
- program województw. n.oo Dla 
dzieci: Zwierzyniec (kol.). 17.40 Echo 
stadionu (kol.). 18.10 Po prostu ży-

K.UPIJS 
męski 
większy 

bułgarski, nowy 
kożuch, rozmiar 
343-94 lub 201-58. 

10896 g 

KUPIĘ kotiuch zagranicz­
ny, damski, Tel. 282-39. 

19845 g 

w DZIELNICY Polesie ma 
kulaturę z gospodarstw 
domowych kupują punkty 
skupu spółdzielni „suro-
wiec": Fornalskiej an, 
Łaska S, al. 1 Maja 20, 
Obr. Stalingradu 74, Oby­
watelska 114, Próchnika :;, 
Towarowa 3ł, Więckow­
skiego 17, Wólczańska 145, 
Złotno 21, :teromsklego 43.. 

30'71 k 

'KUPIP; stare dute kłódki. 
Tel. 653-03 gOdz. 8-10 1 
17-30. 19568 k 

KUPIĘ bony, Tel. 53-15-18 
19507 g 

KU,PIĘ bony oraz sprze­
dam kalkulator wlelo'dzta­
łaniowy. Tel. 53-16-16 

19469 g 

PIANINA stroi, naprawia, 
ocenia, wypożfcza - tran­
!POrt. Instytucje przile­
wem. Grochowska. Pira­
mowicza 10. Tel. 376-21 

19779 JC 

SPRZEDAM przyczepę ba­
gażow11 do samochodu o­
soboiwego „Btg-lux" wy­
miary skrzyni: 3.00X1.80 
lub po przedłużeniu 
ł.00 X 1.80. Tel. 860-04 po 
godz. to 18320 g 

ODSTĄPIP; Wkład „Fiata 
128 p" (1978), sprzedam 
Syrenę 104. Tel. 52-94-10 
godz. 8-15 lub po 19. 

19838 g 

„FIATA 125" do l!ł73 r -
kuplę. Zamienię pokój z 
kuchnią w centrum (Ja­
racza) na większe. Tel. 
S2-'.f8-06 19588 g 

„NYSP; 521" (1971) 1tan bar 
dzo dobry - sprzedam.· za­
mienię na „Syrenę". „Tra­
banta", „Zaporożca", „Fia-
ta 126" Kopernika 33/5, 
Szulc. 19564 g 

„SYRENĘ 
sprzedam. 
Spacerowa 

104" 1971 
Zg!en, Osiedle 
bi. u m. 26. 

t958% g 

„ WARSZAWĘ" spne­
dam. t.ódf, ul. Kwiatowa 
43. Grzegorz Wlazło. 

SPRZEDAM nowlł przy• 
czepę campingową 1%8A. 
Oferty „19519" Prasa, Piotr 
kowska 96 

SYRENĘ 103 rolniczą 
sprzedam. Oferty „19694" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

„ŻUKA" po remoncte 
sprzedam. Tel. 51-67-19, 
godz. 8-15. 19690 g 

SYRENĘ tOł (1971 r.) 
sprzedam. Hipoteczna 13 
m. 71, po 16 19679 g 

„SYRENĘ-105" spnedam. 
Odbiór „Polmozbyt". Ofer­
ty .,19031" Prasa, Piotr­
kowska 96 

CIĄGNIK „Ursus - 25" 
- sprzedam. Wiadomość: 
Czesław N!epokojczyckl 
11-410 :Barciany woj. Ol-
sztyn. 241/p 

fokvi4el~I 

CUDZOZIEMIEC poszuku· 
je niekrępUjącego pokoju 
lub kawalerki. Oferty 
„29886 g" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

STUDENT postukuje gar­
soniery lub M-2. Czynsz 
płatny miesięcznie. Ofer­
ty „19943" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

POSZUKUJĘ pUnle pokoju 
sublokatorskiego z niekrę­
pującym wejściem i wy­
godami. Płatne młesięcz­
nde. Oferty z ceną „19352" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM nowy austria• 
cki zestaw wypoczynkowy 
typ „Banda". żellgow-
1kiego S0/52 m. 46 1939ł g 

SPRZEDAM krzaki mar­
garytek białych pełnych. 
Konstantynów, pl. Koś­
ciuszki 2 Rajchert 19181 g 

ODSTĄPIP; wkład na 
„Fiata 125p" 1979. Oferty 
„19543" Prasa, Piatrkowska MŁODE małżeństwo posŻu 
98. kuje pokoju na 2 lata. 

S~RZEDAM dom bez Wy­
god z zamianą na miesz­
kanie, bloki, parter lub 
pierwsze piętro w Zgierzu 
lub Aleksandrowie. Zg.!en:, 
ul. 17 Stycznia 153. 

„SKODĘ S-100" 19T2 
stan dobcy, przebieg 11'1 
tys. km sprzeda pierwszy 
właściciel. W rozliczeniu 
bony PKO. Oferty „19542" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

„SYRE>iĘ lOł" 19'13 
spr:tedam. Tatrzańska 85 

240 P m. 18S. Po 1'1. 19091 1 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan I Ra.da Wydziału Ek0<nomiezno-SocJ1>loll'i­
ezne&'.O ~ntwi:rsytetu ~~ego oodalą do wiad<>­
m~c1, ze dma 30 wrzesnia 1976 r. 0 flOdz. 11 w 
sal: konferencyjne.i Wydziału Elkonomkzino-Socjo­
!og1cznego w budynku Instytutu Organizacji t Za· 
rządzania UL, pr7.y ul. Rewolucj; 1905 r. nr 41/43 
odbędzie się oubliczna dvskusja n.ad rozprawą do­
. ktorską mgr Ja.ni ny Sta.nklewici pt.: .. Raichunek 
ko~tń.w jako instrument operatywnego zarząd=ia 
soc1alt~tvcz.nym przedsieh1orstwem przemyslowym". 
PROMOTOR: prof. dr hab. Alicja Jarugorwa (Uni-

wel\Sytet Lódzki). 
Rozprawa doktorska I opinie recenzentów zosta­
ł~ '."'Ylożone do w.itlądu w Bibliotece Uniwersvtec­
k1e1, Lódź, ul. Narutowi<:Za 108. Wstęp na - ro?J!)ra­
wę wolny. 3298-'k 

Dzleka.n I Rada Wydziału Ekunomiemo-Soo.iologi­
ez,n;~o Unlwersyte~u Lód2Jk.iego podają do wiado­
mo,et. że w czwartek. 30 września 1976 r. o i;iodz. 
10 w Pawilonie Technik Obrachunkowych sala 301 
ul. Rew~Jucji 1905 r. nr 39, odbędą qie 

0

publtczn~ 
dyskusje nad ro7.prawami doktorskimi : 
ńtgl" Czesla."'.y JM"lciewicz pt.: •. Metody estymacji 
Jeónorównamowych modeli ekonometrycznyich z 
autokorela.cią ~l:adinlk.a looowego". 
PROMOTOR: prof. dr habil. Wł.adyslaiw Welfe . 

• • • 
o godz. 12 mgr Ja.oka Sztaudyngeca. pt.: ,,Ekono­
metryeme modele ~unk.cjonowania gałęzi pt'!Zemy­
słu". 
PitOMOTOR: prot. dT habil. Władyslaw Welfe. 

• • • 
o godz. 8.30 - mgr Ba.l"baey Pabi·nlali-K11ja.wy i:>t. : 
„Zastosowanie symula.cji do bada.nia niezawodno­
ści urządzeń wytwórczych w pro1:esie produkcyj­
nym". 
PROMOTOR: prof. dr habil. Władysław Welfe. 
Rozprawy doktorskie wraz z recenzjami znajdują 
się do wglądu w Bibliotece Uniwersytoc.k iej. ul. 
Narutowicza 108. Wstęp na r<n,prawy wolny. 3278-k 

Tel. 406-89. 19250 g 

SAMOTNA, dobrze sytuo­
wana poszukuje kawalerki 
lub pokoju z kuchnią (po­
żądany telefon) na 1 - 2 
lata. Tel. 849-54 godz. 8-10. 

MAŁŻE~STWO studenc­
kie, członkowie spółdziel­
ni - poazukuje nie umeb­
lowanego M-3 lub M-4 na 
2 - 3 lata. Oferty „19604" 
Prasa, Piotrkowska 98. 

3•POKOJOWE, 54 m. I 
piętro, komfort - bloki 
kwaterunkowe - zamlenię 
na domek jednorodzinny. 
Tel. 51-22-84. 19623 g 

WYNAJMĘ lub kupię lo­
kal na zakład zegarmi­
strzowski. Oferty „19621" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

M-ł (~4 m). I piętro, kom­
fort, kwaterun~we - Ko­
ziny, zamJ.enlę na większe 
3-pokojowe równorzędne. 
Tel. 51-28-84. 19622 g 

ALEKSANDROW - M-2 
bloki - zamienię na rów­
norzędne lub większe blo­
ki w Łodzi. Oferty „19598" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

TYCHY - pokój z kuch­
nią, I piętro, bloki - za­
mienię na podobne w Ło-
dzi. Informacji udzieli· 
Władysława Kowalska 
Z.ódź, Promińskiego 36 m. 
1, 19573 g 

MAł.ŻE!Q'STWO z małym 
dzieckiem, członkowie 
spółdzielni poszukuje M-1 
lub mieszkania z niekrę­
pującym wejściem. Oferty 
•. 19535" Prasa, Piotrkowska 
96. 

POSZUKUJĘ samodzielne· 
!(o pokoju, kuchnia lub 
kawalerki. Płatne za IO 
miesięcy z· góry. Oferty 
„19534" Prasa, Piotrkowska 
98 

WYNAJMĘ pokój trzem 
panienkom uczącym się . 
Wiadomość: Zdrowie. Chło 
plckiego 45A. t9528 g 

MŁODA samotna poszuku- MATEMATYKA 630-35, Klo 
je umeblowanego pokoju nowa 13/6 mgr Pluskowskl. 
z niekrępującym wejściem. 18515 g 
Oferty „19515" Prasa, Piotr-
kowska 96. NOWOCZESNY krój dam-

ski, dziecięcy opanujesz 
KUPIĘ mieszkanie włas- sitybko wynalazkiem Mech 
nośclowe w blokach M-5 lińskich, Nawrot 32.' 
lub M-4. Oferty „19549" t7'157 g 
Prasa, Piotrkowska 96 

MATEMATYKA - egzaml­
M·2 umeblowane, do wy- ny Kozubowlcz 784-59 
najęcia. Płatne za rok z 19758 g 
góry. Oferty „19548" Pra-
sa, Piotrkowska 96 I PRZYJMĘ pracę chałupni-

czą - szycie koszul męs-
STUDENTKA poszukuje kich. Oferty „19556" Pra-
pokoju z wygodami, nie- sa, Piotrkowska 96 
daleko centrum. Oferty 

cie - t!lm ser. prod. TV ZSRR 
(kol.). 19.20 Dobranoc (kol.). 19.30 
Dziennik (kol.). 20.20 Teatr TV Je­
rzy Wawrzak - Patron dla bocznej 
ulicy - ret. Tadeusz Worotklewkz 
(kol.). 21.20 Spotkanie z Leonardem 
Mrozem (kol.). 22.05 XYZ c:i. II. 22.40 
Dziennik (kol.). 

PROGRAM II 

11.20 Tajemniczy świat pr:tyrody 

„19558" Prasa, Piotrkowska POTRZEBNA pomoc do-
96 mowa. Tel. 53-15-18 19506 g PROGRAM 111 

(kol.). 17.45 Gruzja · - film APN 
(kol.). 18.15 Taniec, pieśń I piosenka 
- progr. TV ZSRR (kol.). t9.00 Pro 
gram lokalny. 19.20 Dobranoc (kol.). 
19.30 Dziennik (kol.), %(1.20 Raport 
znad jezior - program pu':ll. (kol.). 
20.35 Spotkanie przy fortepianie -
Ryszard .Sielicki. 21.20 Inter Arma 
<kol.). 21.35 24 godziny (kol.). 21.45 
Nie tylko piosenka - życie jest tan 
g!em. 22.20 NURT - Pedagogika. 

SAMOTNA, uczciwa po­
szukuje mieszl!;ania, płat­
ne :rnieslęczme. Wiadomosć 
Łód:i>, Kossaka 6-94. Ka-
łużka. 19553 g 

PABIANICE blisko 
dworca PKP spółdzielcze 
M-3 rozkładowe zamienię 
na podobne w Lodzi, naj. 
chętniej Karolew, Retki· 
nla. Wiadomość: ł..ódź, Bra 
tysławska 10· m ~ godz. 
18-20. 19517 g 

DO WYNAJĘCIA samo-
dzięlny pokój w rozkła­
dowym M-4. najchętniej 
płatne z góry. Tel. 281-40 
W-. 177 19504 g 

SAMODZIELNE mieszka-
nie. 1-pokojowe, komplet• 
n.le umeblowane do wyna­
jęcia na 2 lata. Płatne z 
góry, Oferty „19682" Pra­
sa, Piotrkowska .96 

MIESZKANIE spółdzielcze 
w t.odzi zamienię na 
mieszkanie we Wrocławiu. 
Oferty „19676'" Prasa, Piotr­
kowska 96 

GARAŻ przy Cieszyńskiej 
zamienię na gard na Zu­
bardziu.. Tel. 51-35-32 po 
18. 19510 g 

KUPIP; pilnie lub wydzler• 
żawię garaż Bałuty. 
Gnieźnieńska n m. 25. 

. 19574 g 

POSZUKUJP; garażu rejon: 
Matejki, Nowotki. Wierz­
bowej. ~l. 821-44 po 17. 

. . - . . 19619 g 

ZAMIENIĘ M-4 własnoś­
ciowe 3 pokoje (55 m kw) 
na 'dwa oddzielne, tylko 
bloki. Tel. 308-75 godz . 
10-16. Warunki do uzgod­
nienia. 19567 g 

NIEMIECKI - intensywna 
szybka pomoc dorosłym 
korepetycje młodzieży tel. 
325-3,0 Minkner 18697 

MATEMATYKA mgr Jan­
kowski 729-03. 19037 g 

ANGIELSKI 
Dróżdż. 

373-52, 
19750 g 

NIEMIECKI - Winna 1/19, 
Lewandowski, Telefon 
679-25 19323 g 

WPISY na korespondeń-
cyjne kursy kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania, przyjmuje. szcze­
gółowych pisemnych infor­
Jllacjl udziela „WIEDZA" 
31-139 Kraków, ul. Spasow­
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Slemiradzk!ego). 

2860 k 

UDZIELAM lekcji gry na 
gitarze klasycznej i harmo­
nijce ustnej chromatycz­
nej. MatyG. tel. 294-64 

19495 g 

FRYZJERKA zdolna po­
trzebna natychmiast. Mot­
liwo~ć przystąpienia do 
spółki lub przejęcia samo­
dzielnie zakładu w cen­
trum miasta. Oferty „19836" 
Prasa Piotrkowska 96. 

UCZENNICA chętna do 
nauki zawodu fryzjerskie-
go potrzebna. t.ód:t, 

10.35 Dyskoteka pod aruszlł. q .oo 
życie rodzinne - magazyn. 11.30 Jazz 
ze Szwecji. 12.05 Z kraju l :te świa­
ta. 12.25 Za kd'erownicą. 13.00 Pow­
tórka z rozrywki. 13.50 „Młodego 
warszawiaka zapiski :r. urodzin" -
odc. 14:00 Symfoniczne dzieła s. Ra­
chmaninowa. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.IO W kręgu jazzu. 15.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad. 15.45 
„Kocham boogie"' 1 inne przeboje 

Myj dokładnie wanywa 
i owoce - unikniesz 

chorób zakaźnych 

22 u!pca 10. 19837 g 

PRZYJMĘ uczennicę do 
zakładu · fryzjerskiego. Zie 
łona 15A. 19937 g 

POMOC do dwojga dzieci 
potrzebna. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia osobl• 
ste: Olsztyńska 7 m 92. 

19833 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
na stałe potrzebna. t.ódź, 
Gdańska 1"13 m. 2b Jat­
czak Elżbieta. 111688 g 

KSIĘtYCKI - skórne we­
neryczne 16--18 Retkln!a, 
Thaelmanna 3, róg Ret-
kJńsklej lll099 g 

DR JADWIGA Anforowlcz 
skórne, weneryczne 15-19, 
Próchnika a 17928 g 

CYPERLING, apecjalista 
ginekolog PKWN 4. Ponie­
działki, środy, piątki 11!-18. 

19777 g 

SPECJALISTYCZNY Der­
matologiczny Zespół Opie­
ki Zdrowotnej, ul. Zakąt­
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna l piętro, przyj­
muje całą dobę (oprócz 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych I leczy bezpłatnie. 

271155 k 

EKSPRESOWE szycie spod 
ni Nawrot 91, III piętro. 
Różycki 19024 g 

OBUWIE! Przerabianie ob­
c.asów, nosków. spodów -
nowoczesne fasony. Repe­
racja cholew, cholewek, 
spodów. Cholewy: rozcią­
ganie szczupłych. zwężanie 
szerokich. skracanie wyso­
kich. Wszywanie ekspre­
sów własnych, powierzo­
nych. 263-81 Więckowskie­
go 57 Wróblewski. Zakład 
czynny: 10-17.30 poniedz!ał 
kl 12-17 .30 20032 g 

NAPRAWA telewizorów 
52~07-85 od 15. Głowińsk! 

15831 g 

NAPRAWA lodówek. 788-5$ 
Int. Wysocki. 10-14. 

18365 g 

TELEWIZORY naprawta. 
Bednarek tel. 830-92. 

178'18 g 

USZCZELNIANIE okten 
taśmlł metalową importo-
waną. Urbaniak, tel. 
52-70-43 po 18. 19305 g 

TRWAŁE uszczelnianie 
okien taśmlł metalową. 
Tel. 339-02. Stanisławski. 

18612 g 

POSllADAM samochód mar 
ki „Star" wolny czas, o­
czekuję propozycji. Kon­
stantynów. tel. 380. 19095 g 

TRW ALE Ustczelnianie o­
kien 1 drzwi taśmą meta­
lową 226-46 Celiński. 

18015 g 

PRAGNIESZ szczę~liwego 
małżeństwa7 Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus" Ko­
szalin. Kolejowa 7. Bły­
skawicznie prześlemy kra­
jowe adresy. 3211 k 
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5 oraz zgłoszenia 1akład6w oracy pnyJ... S: 
5 mowane są w rodz. 16.!0 - 19 oprócz i 
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NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
żeństwo" 61-707 Poznań 
Llbełta 29 poleca swoje 
usług! w kojarzeniu mał­
żeństw. Informacje 10 zł 
znaczkami pocztowymi. 

3165 k 

INSTALOWANIE anten te­

WEZMĘ w dzierżawę ciep­
le szklarnie. Oferty „19589" 
Prasa Piotrkowska 96. 

WJ'HW Oddział Art. Wy­
posażenia Mieszkań unie• 
watn.la zagubione plombow 
nice nr 1074, 1018, 345. 

19496 g 

lewizyjnych. Wolniak. Tel. SŁAWOMIR Erenbek zgu~ 
445-95. 18945 g bił leglt. s~udenck11 10281/L 

ODSTĄPIJ$ W całości lub 
połowę warsztatu mecha­
niki pojazdowej z wyposa­
żeniem w Gdańsku. Ofer• 
ty ,.2889" Biuro Ogłoszeń, 
80·958 Gttańsk. 3295 k 

ZDJĘCIA ekspresowe wy­
konasz Obr. Stalingradu 19 
Foto, Szymanowlc:r.. 

t8'146 g 

wyd, przez AM. 19527 g 

13 BM. w parku na Zdro­
wiu zginęła mała czarna 
suczka mieszaniec pudla z 
owczarkiem nizinnym. Od­
prowadzić lub wskazać 
miejsce pobytu za wyna­
grodzeniem: Trela, al. 
Kościuszki 10G/1t6 m. 113. 

t9832 fi 
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M. Salamon 
wygrał wyścig 

w Łęczycy 
W Łęczycy odbył się tradycyjny 

wyścig kolarski. Organizatorzy zapir 
wiadall start kadrowiczów, ale nie­
stety, na śtarcle za brakło 1 Szozdy 
1 Nowickiego, a ponadto nie było 
żadnego z zawodników Gward!l. 

W tym samym dniu odbyły się 
dwa poważne wyścigi zorganizowa­
ne w Warszawie i Szczecinie. Wi­
docznie nasi kadrowicze woleli u­
dać się na start do tamtych miast. 

Trzeba w przyszłości starać się o 
to, żeby wyścig w Łęczycy zalicza­
ny był do tak zwanych wyścigów 
punktowanych, gdy:!: w przeciwnym 
wypadku straci on na swojej atrak· 
cyjnośc\ i będzie wyścigiem rozgry­
wanym wyłącznie między drugim 
rzutem kolarzy okręgu łódzkiego. 
Wyścig główny na dystansie 150 

km wygrał M, Salamon z łódzkiego 
Włókniarza, który uzyskał czas -
3.13.11. Dalsze miejsca zajęli: J. 
Bogdański ze Społem, J. Bednarek 
(Tramwajarz), M. Majkowski (Włók· 
niarz) i J . Bek (Społem). 
Wyścig juniorów młodszych wy-

grał A, Millei" z WTC. Wyścig iU· 
niorów - R. Serafin (Społem). 
Ogółem startowało 210 kolarzy. 

(n) 

PUkarze Concordii po uzyskaniu 
kolejnych 3 wyników remisowych, 
otrząsnęli się z niepowodzenia z 
Jagiellonią i nabrali zaufania do 
własnych sił i możliwości. 

Piłkarze WIDZEWA 

W meczu plłkuskim o mistrzostwo I li&l Widzew pokonał 3:1 (2:0) 
zespół GKS Tychy, Drużyny wystąpiły w następujących składach: 

WIDZEW: Burzyński, Kostrzewiński, Janas, Chodakowskd, Mo:tejko, 
Błachno, zawadzki, Kowenicki, Boniek, Tłokińskl (Grębosz), Gapiński 
(D~wid). 

GKS TYCHY: Cebrat, Gdawiec, Potrawa, Ludyga, Piechaczek, Bielenia, 
Trójca, Janikowski, Kubica, Ogaza, Szachmitow&ki. 

Od plerwszego gwizdka sędziego 
głównego E. Norka z Krakowa 
gra rozpoczęła się o każdą piłkę. 
Walczono bez pardonu, by zdobyć 
prowadzenie. Nic tet dziwnego, że 
gra często była przerywana ze 
względu na odgwizdywane faule. 
Widzewiacy zdobywają lekką prze­
wagę w polu i zanosi się, że spot­
kanie to będzie interesującym wld<r 
wiskiem. Piłka skacze gdzie chce i 
nie zawsze słucha ambitnie walczą­
cych graczy, Jest sporo kornerów 
i wiele autów, a na zdobycie przez 
Widzew pierw~ej bramki z UP1'ag­
nleniem czeka około 10 tysięr.y wi­
dzów. 

W 8 mln. odnotowujemy piękny · 
rajd Zawadzkiego, który niczym 
przed 20 laty Hogendorf stara się 
zagrozić bramce przeciwnika. Ce­
brat jest kilka razy w opałach. Ko­
wenicki łupie z całej siły w po­
przeczkę, a mogła być przepiękna 
bramka. 

GRUPA POŁUDNIOWA 

BKS Bielsko 
2:1 (2:0) 

Wisłoka Dębica 

Urania Ruda SL 

Tym razem popisuje się Burzyń­
ski. Gra on pewnie 1 jest silnym 
jak zwykle punktem w zespole. 
Trójca jest stale niebezpiecznym 
graczem, który często zbll:l:a ~lę do 
bramki Widzewa, Doskonale gra 
Kostrzewlński, a jeszcze lepiej Bła­
chno. Gra jest żywa I stojąca na 
dobrym poziomie, ale cóż z tego, 
kiedy pilka pod żadnym warunkiem 
nie chce przez chwilę znaleźć się 
w siatce. Tłokiński łapie piłkę na 
głowo: I jest bliski zdobycia prowa­
dzenia dla Widzewa. 
Ale oto jest 23 minuta, Kowenicki 

z podania Gapińskiego mija bram­
karza Cebrata i rozlega się grzmot 
oklasków, Widzew prowadzi 1:0. Mi­
ja dosłownie 60 sekund i ten sam 
doskonale dysponowany zawodnik, 
po pięknym rajdzie, podwyższa 
wynik do 2:0. I tym razem bram­
karz Ce brat był bezradny. · 

Na listę zdobywców bramek ko­
niecznie pragnie wpisać się Boniek. 
Celne jego strzały z daleka wy­
chwytuje Cebrat, a mniej precyzyj­
ne mijają bramkę. W dalszym cią­
gu gra jest szybka l otwarta. Wy­
czuwa się, że zespół Tych nie ma 
najmniejszego ·zamiaru ·zrezygnować 
ze zdobycia przynajmniej jednego 
punktu, stawiając w swych zało­
żeniach na remis. 

Na dwie minuty przed końcem 
meczu Boniek z podania Dawida 
wpisuje się na l!stę zdobywcqw 
bramek i jest 3:1. Już żadna siła 
nie potrafi zmienlć tego wyniku i 
wydrzeć zwycięstwo Widzewowi. 

(n) 

1 .7 - na ringu w Pałacu Sportowvm 
Niestety, nie byliśmy zachwy-

ceni postawą bokserów Widzewa 
którzy· chociaż pokonali zespoł Błę­
kitnych z Kielc (drużynę trenowaną 
przez L. Drogosza) 13.:7 - to jednak 

• 
Ili 

z wyjątkiem Bogdańskiego, Procho­
nia, Hafki, Janickiego i może Ja• 
gielly, pozostali bokserzy zaprezen­
towali się słabo. 

Przed meczem dyr. Jerzy Służew• 
ski w uroczystych słowach pożegnał 
byłych zawodników klubu, którzy 
niejeden raz reprezentowali barwy 
boksu polskiego 1 zdobywali ty• 
tuły mistrzowskie, z. Filipiak l 
s. Sobiech, którzy zakończyli swoje 
przebogate kariery sportowe, otrzy• 
mal.i wiązanki kwiatów l upomin­
ki. 

o zawodnikach tych napiszemy 
przy najbliższej sposobności. 

Przebieg meczu był następujący: 
W muszej Bogdański wypunktc>o 

wał dwa do remisu Mazurczaka. 
Wydaje się nam, te łodzianin za­
służył na pełnowartościowy 3Ukces, 
chociaż nie znajdował się w nad­
zwyczajnej formie. Jego proste l 
jego kondycja dawała mu zasłużo­
ne zwycięstwo. Warto nadmienić, że 
bokser Kielc był w dru~lm starciu 
liczony. 
Stefański zremisował 1 rutynowa­

nym Wnukiem. Wynik remisowy 
jest sukcesem Stefańskiego. 

Snopek przegrał stosunkiem gło­
sów 1:2 z Tomasikiem. Obaj zawod• 
nicy otrzymywali napomnienia. 
Walka mało c!ekawa. 

Weteran ringów polskich - J. Pro­
choń pokonał Gumowskiego w trze­
cim starciu. Gumowski doznał kon­
tuzji, a Prochoń miał do chwili 
przerwania walki wyraźną przewa­
gę. Trzeba jednak przyznać, że Pro­
choń stracńł silę ciosu l walczył na 
zwolnionych obrotach. 

Tym razem gracze Piotrkowa wy­
grali w pięknym stylu mecz z Ar­
konią Szcze1::in 3:0. 

Piast Gliwice 
2:0 (2:0) 

Stal Rzeszów - Unia 4:3 (1:2) 

Do przerwy mimo wysiłków obu 
zespołów, utrzymuje się wynik 2:0 
na korzyść Widzewa. Fragment z meczu Wisła - ŁKS 

Młody Hafka Jest nadal rewelacj1t. 
Tym razem wypunktował on I to 
zdecydowimle 60:56 Górę. · Wydaje 
się nam, że z meczu na mecz Haf­
ka czyni wyratne postępy, Jest on 
silnym punktem w zespole Widze­
wa. 

Do przerwy prowadzenie dla Con­
cordii zdobył H. Krance zdobywa­
jąc bramkę w 20 min. Po zmianie 
stron w drużynie Piotrkowa dobrze 
grają Cichecki i Banaszczyk. Pozo­
stali koledzy dobrze tm sekundują . 
cóncordda gra bojowo i konsekwen­
tnie dąży nie tylko do utrzymania 
przewagi, ale i zdobycia dalszych 
bramek. Strzelcami następnych go­
li są: Banaszczyk w 47 min. i Ga­
wllca w 60 min. , (z karnego), 

Sukces ten podbuduje . niewąt-
pl!wie psychicznie sympatyczny :i:e­
spół beniaminka rozgrywek drug.tej 
ligi. (n) 

Komplet wyników: 

GRUPA POŁNOCNA 
Avia Swldnlk - Motor Lublin O:O 

Gv..ardla Warszawa - Olimpia Po­
znań 1:1 (l:O) 

Ursus - Stoczniowiec Gdań.'lk 0:1 
(0 •1) 

Concordia Piotrków Arkonla 
Szczecin 3 :O (1 :O) 

Star Starachowice GKS Kato-
wice 3 :O Cl :O) 

Górnik Wałbrzych - Sparta Za­
brze l:l (1:1) 

Moto Jelcz - Stal St. Wola 2:0 
(0:0) 

Polonia Bytom - Hutnik Kraków 
3:2 (1:2) 

Siarka Tarnobrzeg - M!lłapanew 
Ozimek 3:0 (1:0) 

TABELA 
1. Piast 
2. Polonia Bytom 
3. Siarka 
4. Bielsko 
5. Moto Jelcz 
6. GKS Katowice 
7. Hutnik 
8. Urania 
9. Stal St. Wola 

10. Starta 
11. '.Vl~łoka 
12. Małapanew 
13. Star 
14. Górnik 
15. Stal 
18. Unia Tarnobrzeg 

10:2 
9:~ 
9:3 
8:4 
8:4 
7 :5 
6:6 
6:6 
6:6 
5:7 
5:7 
5:7 
4:8 
3:9 
3.9 
2:1G 

10-3 
11-5 
10-4 
8-4 
8-4 
3-3 
9-'7 
8-9 
5-8 
~ 
8-10 
5-7 
5-8 
-9 
5-10 
7-14 

Po zmianie stron sytuacja ulega 
radykalnej zmianie. Spada tempo, Wisła Kraków - ŁKS Łódt 2:2 
Gra staje się mniej efektowna. Wi- (1:1). Bramki dla Wisły :<dobyli: Na 
dżew nie rezygnuje z podwyższenia wałka w 18 min. i Kmiecik w 49 
wyniku, a po graczach Tych daje min., dla ŁKS: Nowak w 45 min. 
się odczuć zmęczenie po meczu pu- i Sadek w 90 min. Sędziow'lł Grei· 
charowym . Następuje kilka mało uer z Katowic, widzów JB tys. 
istotnych zmian w drużynach, któ- Zgodnie z tradycją, mecz Wisły 
re nie wprowadzają nic atrakcyj- z ŁKS, stal na bardzo dobrym po-
nl B k t li j ziomie. . ejszego, onie przes rze wu e. Po stracie pierwszej bramki, w 18 
Kostrzewiński strzela wprost w rę· min. łodzianie zmienili 111an taktycz­
ce bramkarza Tych. Dawid zastępu- ny, polegający na grze na remis i 
Je Kowenlcklego. prz} Jęli otwartą grę. Do dotychczas 

Jest 88 min.. krytyczna dla WI• operujących w przodzie Terleckieg~ 
dzewa. Szachmitowsk! po mtnlę~iu i Milczarskiego dołączył Drozdowski, 
naszych obrońców myl! Burzyńskie- 8 kiedy piłka przechodziła na dru-
go I piłka jest w siatce. Zaczyna gą stronę boiska do ofensywy włą· 
widzęwlakom zagrażać nlebezpie· czał się Jerzy Sadek. weteran ł6dz 
czeństwo. Jest wynik 2:1, a górnicy kiego zespołu był autorem obydwtl 
stale atakują, chociaż już walczą ze ~oli. w pierwszym przypadku strze· 
śladami dużego wyczerpania, li! tak mocno, że kralrn-.ski bram· 

Dawid znajauje się kilkanaście karz miał kłopoty z wyłapaniem pił 
metrów przed Cebratem i wydawa- kl, po czym nastąpiła skuteczna do­
lo się, że piłka lekko skierqwana 

1 
bitka Nowaka, w drugim przypad· 

do bramki sama wtoczy się do ku Sadek po solowej akcji zasko-
siatkl, ale '1os był złośliwy, pUka I czył niezbyt pewnie interweniuJ:\Ce· 
wyszła na aut. go Adamczyka. 

Tajemnice powodzeń bokserów USA i uby 
Gwardia Koszalin -

brzych 1 :2 (l :2) 
zagłę'~le Wał 

W czasie olimpijskiego turnieju nikowi „Boks" nasi dwaj trenerzy 
_ Polonia bokserskiego w Montrealu rewela- M. Szczepan i A. Zygmur.t, bardzo 

Jagiellonia Białystok cyJ'nie walczyli pięściarze· TJSA i elastyczni, zręczni, a przy tym ~n-

odbędzie się 20 października w 
Warszawie, a potem bo~serów 
USA zobaczymy w turnieju o Zło­
tą, Łódkę w Łodzi. Czy przyjadą 
do nas medaliści olimpijscy? 

Bydgoszcz l:O (O:O) I l" i Kuby. Zawodnicy USA zdobyli 5 ni i wytrzymali. mponowa 1 O'l 
Lecnia Gdańsk - Olimpia Elbląg złotych medali, 1 srebrny i 1 brą. wszystkim doskonałą kondycją 

2:o (l:O) zowy. Natomiast Kubańczycy 3 szybkością, wyprowadzania nie-
Zawisza Bydgoszcz 

nia 3 :2 (3 :O) 
Dałtyk Qdy- złote, 3 srebrne l 2 brązowe. oczekiwanych ciosów. 

Na temat źródeł sukcesów za- - Przecież przez wiele la.t za-
wodników USA i Kuby rozmawia- chwycaliśmy się poziomem i for­TABELA łód k" · mą walk rozgrywanych przez plęś-

• .
2 

my z olimpijczykiem z z _ieJ ciarzy ZSRR. Czy na.sto.piła ;;mh-1 M tor 10·2 ..-. Gwardii - Leszkiem Borko'w3k1m, „ 
• 

0 ł bi w łb 9~3 14-6 któ · t t · ym spot na stylu. charakteru rozgrywania 2. Za1, <: e a • 1ft , ry mes e Y · w pierwsz - tr.udnych spotkań turniejowych? 3. Jagiellonia 9:3 .,___, kaniu natknął się na pięściarza 
4. Olimpia Elbląg 8:4 7-2 Anglii _ P. Cowdella, przegrywa- - Wydaje mi się, że spotkaliśmy 
5. Zawisza 

7
s .. :

5
4 7~ jąc z nim głosami sędziów 2:3. tym razem kolosalną precyzję roz-

~: ~~~ri: 7:5 1~ Warto przypomnieć, że pr.zeciw- grywania. pojedynków. Dziś bokser 
8. Ol!mpia P. 6:8 li-li nik Borkowskiego zdobył brązo- chcący wygrać nie może dyspo-
9. Concordia- 5:7 7-9 wy medal razem z bokserem nować tylko kondycją i siłą ciosu, 

10 stoczniowiec 5:7 3-6 w R b k a musi mieć jeszcze wiele innych 
11 Avia 5:7 5-9 ZSRR · Y a owem. istotnych cech, jak intuicja, roz-
12. Arl!.onia 5:7 8-13 - Czym wyróżniali się zawod- szyfrowanie przeciwnika i pew-
13. ursus 3:9 -7 nicy Kuby i USA? · ność swego sukcesu. 
i~: ~~~~~Ta w~~szcz 3~~ i:: - Byli oni, jak już nad?lienili - Czy cechami tymi dyspono-
16. Gwardia Koszalin 3:9 s-12 w udzielonym wywiadzie m1esięcz- I wał rów~ież pański pr;i:eci~nik? 
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Wcią:l: Więcej ciek'łW$k\ch ni:!: osób 
rzeczywiście zdecydowanych na kup_ 
no auta. Zwłaszcza właściciele ma­
relt deficytowych 8tara1a sie windo­
wać ceny Brak 1ednak chetnych do 
przepłacańla. Nie ma samo!'hodó~ 
fabrycznie nowych . Małe „:Ę"\a ty 
kupowane są znacznie poniże1 cen 
wywoławczych. Nabvwcv bowiem 
nie aprobu1a wvl;rubowan:vch cen 
wledzac. te w przvszłym roku ma 
być dostarczonvch na cvnek 150 tys. 

· ,.maluchów". Można sie równie:!: 
spodziewać pewni!1 obniżki ren wy­
woławczych .Zaporo:>.ców". Zaczełv 
się bowiem pojawiać tegoroczne 
egzemplarze wydawane na!>yv·~om 
nrzez .. Polmozbvt'' Nie slabniP za­
interesowanie .,Svrenam!". Sa Ucz­
nie reprezentowane. Rle 1edn„cześ· 
nie na przykładzie tej marki samo­
chodów chyba na11Jardzie1 widać 
próby maks:vmalnll?l(O wlndowanl11 

ce:;,· oto aktualne notowania według 
cen wywoławczych w tys. zl: 

. .Polski Fiat !!Sp" - 1500: 225-245, 
1975 : 175-210, 1974: 155-170. 1973: 
135-lRO, 172: !15-145. 1971: . 105-130 
1970: 100-120. 1989: 90-115. 

„Polski Fiat 125p" - 1300: 1975: 

' sponuję co prawda silnym cb­

170-200, 1974: 150-170, t9ń: 142-158, 
1972: 120-140, 1971: 110-125, 1970: 95-
112, 1969: 90-105. 1968 : 90-100. 

„Polski Fiat 126p": 1975: 10&-118, 
1974: 100-110. 1973: · 95-102. 

„Polski Fiat l27p": 1974: 180-180, 
1973: 150-170. 

„\Varszawa": 1973: 90-105, 1172: 85-
95, 1971: 75-86, 1970: 70-80, 1999 : 67-
77 1968. 59-88.: 

„Syrena": •976: 105-115, 1Q75: 90-
105, 1974: 80-95. 19°13: 65--412, 1972: 
80-88, 1971 : 50-65, 1970: 45--60, 1989; 
40-55, 1968: 35-47. 

sem, ale przeważnie wygrywam 
dzięki opanowanej technice. Anglik 
miał tę samą szkołę, ale był szyb­
szy no i nieznacznie wygrał · ze 
mną. Może doczeka111 się nieba­
wem spotkania rewanżowego z 
nim. ·Ta nauczka dobrze mi zro­
biła, Od pierwszego gongu nie 
wolno lekceważyć żadnego ze 
swoich przeciwników. 

- Mówi się o sukcesach naszych 
zawodników. Który z polskich 
pięściarzy zasłużył ńa najwyższe 
uznanie? 

- Oczywiście Jurek Rybicki. 
który wywalczył złoty medal. Bar­
dzo mi się podobał walczący, po 
2-letniej przerwie. Leszek Błażyń­
ski, który do Szombierek przy­
wiózł brązowy medal. 

- .Jesteśmy niemal w przeded­
niu meczu Polska - USA, który 

„Skoda'': 1973: 135-150. 1972: 135 
1971: no-135. \970: 1os-12s. LIGA ANGIELSKA „Wartburg": 1973: 185-180, 1972: 
150-185, 1971: 130-150. 1970: 130-145. 
1989: 115-132, 1968: 110--124. Arsenal - Everton 

.,Trabant": 1973: 90-100, 1972: 75- Aston Villa - Birmingham 
90, 1971: 85-74. 1970: 80-70. 19nq: 52-1 Bristol City - West Ham 
65 1968 · 42-55. Leeds - Newcastle 

„Moskwicz": 1973: 120-136. 1972: 1 Leicester - Queens Park 
110-125, 1971: 100-115, 1970: 98-112. Liverpool - Tottenham 
1989: 90-100, 1968: 70-llO Manchester Utd - Middlesbrough 
„Zaporożec": 1975: 120-135, 1974: Norwich - Derby 

115-125. 1973: 100-112. Stoke - Ipswich 
„Da.cia" . 1975: 180-175, 1974: 155- Sunderland - Manchester City 

170. 1973: 148-165. Horererd - Charlton 
„Seat": 105-135. Luton - Fulham 

!OBSERWATOR) Mlllwall - Plymouth 

3:1 
1 :2 
1:1 
2:2 
2:2 
2:0 
2:0 
0:0 
2:1 
0:2 
1:2 
0:2 
3:0 

- W Ameryce najczęściej tak 
bywa, że po zdobyciu medalu 
olimpijskiego zawodnik przechodzi 
bez względu na wagę, na zawo­
dowstwo. Wiem jednak, że w USA 
jest cała liczna armia świetnie 
boksujących młodych zawodników. 
Przeciwnik nasz będzie niewątpli~ 
wie bardzo silny. Boks w USA 
jest tak popularny, jak u nas pił­
ka nożna czy kolarstwo. Młodzież 
w wieku około 15 lat ma już rn 
sobą szereg rozegranych oficjal­
nych pojedynków, wówczas, gdy 
u nas karierę sportową chłopcy 
rozpoczynają od 16 roku życia. 

- Czy wytypowany pan został 
do repręzentacji Polski na spotka­
nie Polska - USA? 

- Sytuacja jest nieco skompli­
kowana. Jestem ·w ścisłej kadrze 
narodowej, ale jeżeli wyznaczony 
zostanę na mecz w Warszawie -
to nie będę mógł zaprezentować 
się w Łodzi w wielkim międzyn::i­
rodowym turnieju. Decyzję po­
dejmą trenerzy 1 kierownictwo 
PZB. (ja nie) 

olacy 
• 1ce istrzami 

Piękny sukces na londyt1sklm sta­
dionie White City odnieśli, polscy 
żużlowcy. Nasza drużyna zdobyła 
"'lcemistrzostwo świata. Zwyci~żyła 
Australia - 31 pkt., przed Polską 
- 28 pkt., Szwecją - 26 pkt. i Zwią 
zklern Radzieckim - 11 pkt. 

Niezbyt udany występ naszych re­
prezentantów podczas ln:l.ywidual­
nych mistrzostw świata w Chorzo­
wie sprawll, że Polacy uwa:!:ani byli 
przez angielskich fachowców za 
outsiderów finałów indywidualnych. 
Tymczasem nasi zawodnicy okazali 
się jednymi z najlepszych w Lon­
dynie. 

W Wiśle tym razem na wyróz· 
nienie zasłużyli: A. Szymanowski, 
Ploaka, Nawałka i Kusto, w ŁKS 
podobali się: Dziuba, Sadek, Mil­
czarslti, Terlecki i rosły Nowak. 

Komplet wyników 7 kolejki spot-
kań: 

Górnik - Legia 2:2 (1:1) 
Rltch - Lech 4:1 (2:0) 
Odra - Zagłębie 3:3 (1:2) 
StP.l - ROW 3:1 (2:0) 
Szombierki - Arka i:1 (l :O) 
Sląsk - Pogoń 2:2 (1:~) 
Widzew - GKS Tychy 3:1 (2:0) 
Wisła - ŁKS 2:2 (l:l) 

l. Zagłębie 
2. Odra 
3. ŁKS 
4. Ruch 

5-6. Stal 
Sląsk 

'T. Pogoń 

TABELA 

s. Szombierki 
9. Legia 

10. Wisła 
11. Widzew 
12. Górnik 
13. Arka 
11. ROW 
15. Tychy 
16. Lech 

10 :4 
9:5 
9:5 
9:5 
9:5 
9:;) 
8:6 
11:6 
s :6 
7:7 
6:8 
5:9 
5:9 
4:10 
4:10 
2:12 

10-7 
13-8 
11-7 
13-10 
10-7 
10-7 
12-10 
12-ll 
11-10 
13-10 
13-15 
8-12 
4-9 

11-14 
8-14 
-13 

Elta - Motor Lublin 14:4 
W meczu tenisa stołowego o mi­

strzostwo II ligi łódzka ,Elta" po­
konało silny zespół Motoru z Lu­
blina 14:4. 
Najv..ięcej punktów dla „Elty" 

zdobyli: Szczerwicki, Sadecki i Aus­
bur. 

AZS (Łódt) - Pogoń (Siedlce) 
10:8. Najwięcej punktów zdobyli: 
Kozioł I Cypel po 3. 

rlu 

Chartlińskl walczył ambitnie, ale 
przegrał ze Stawskim. 
Przykrą niespodziankę sprawił 

Sobczak, który uległ i to w opinii 
wszystkch sędziów punktowych -
Marczewskiemu. Brak było wyczu­
cia dy~tansu i ciosów. Przegrana 
Sobczaka pokiereszowała przewidy-
wania trenera mgr Włodzimierza 
Tomaszewsk·iego, który przed me-
czem powiedz.lał nam, że Widzew 
wygra 15:5. Widocznie liczył na 
sukces Sobczaka. My ·te:!:! 
Jagiełło dobrze zrobił, że przeniósł 

się z Tomaszowa do Łodzi. Zdolny 
ten pięściarz wygrał wczoraj 3:0 z 
Musiałem. Zaprezentował on boks 
w niezłym wydanlu, 

Janicki wygrał w pierwszym star­
ciu z Domagałą przez poddanie go 
przez trenera Błękitnych Drogosza. 
Liczący 199 cm wzrostu mistrz 

Polski juniorów Kolasiński (były 
bokser Brdy z Bydgoszczy) wygrał 
dwa do remisu z wysoko notowa­
nym zawodnikiem w wadze ciężkiej 
- Bieńkiem. 

Bokserzy Widzewa powinni zadba~ 
o lepszą kondycję i pracować nad 
techniką. W przeciwnym wypadku 
trudno będzie marzyć o awansie. 

(n) 

GWARDIA - SOKOŁ 

Bokserzy łódzkiej Gwardii zremi­
sowali 10:10 z Sokołem Piła. 

Punkty dla Gwarwl zdobyl!: Pie• 
lesiak, Borkowski, Pasiewicz, Ci­
chosz i Jańczak w pierwszym star­
ciu mając zdecydowaną przewagę. 

W tabeli tej grupy prowadzi Gwar• 
dla przed Walką Zabrze l Sokołem 
Piła. Natomiast Widzew w swojej 
grupie zajmuje 3 miejsce za Sta• 
lą i Błękitnymi. 

·qw Finlan •• 

(Redaktor W. Wróbel telefonuje z Suomi) 
Podróż siatkarek łódzkiego Startu 

do Finlandii trwała wyJąlkowo dłu­
go. Drużynle Łodzi towarzyszy wy­
słannik „Dziennika Popularnego". 

Helsinki powitały naszą drużynę 
słońci:m, ale i przenikliwym chło­
dem. Nie trzeba temu się dziwić, 
bo to I jesień i północ. Gospoda­
rze międzynarodowego turnieju w 
piłce siatkowej kobiet dokładają 
wszelkich starań, by uprzyjemnić 
nam pobyt w kraju tysiąca jezior. 

Nie przyjechał zapowiadany :r.espół 
z Hiszpanii, ale zjawiła się niemal 
w montrealskim składzie drużyna 
Węgier. Rozgrywki odbywają się 
w trzech miastach oddalonych soo 
km od stolicy Finlandii. Dostarczo­
no drużynom autokar, który dowo­
zi do miejsc rozgrywek. 

Silna rywalizacja nie zasmuciła tre 
nera naszej drużyny mgr A. Chmłelni 
ekiego, który twierdzi, że turniej 
ten przyda się bardzo naszym siat­
karkom przed rozgrywkami ligowy­
mi. 

w s k , . ro c 1 e 
& Lodzlanin z urodzenia Tadeusz 

Nowicki z Warszawskiej Legii został 
mistrzem Polski w tenisie. Pokonał 
on Jacka Niedźwiedzkiego 6:4, 2:6, 
7:6, 6:4. 

• Mieczysław Nowicki wygrał VJY­
ścig WTC w Warszawie. 

Kiedy nadaJO!l tę relację, mamy 
już za sobą spotkanie z drużyną 
Finlandii Kankaanpaa. Wygrał 
Start 3 :O (15 :5, 15 :11, 15 :4). W spotka 
niu z Oriquesi rezerwowy ~kład na­
szej drutyny wygrał również 3 :O 
(15:7, 15:13 I 15:13), ale przegrał s 
zespołem Węgier 2:a (8:15, 15:7, 12:1i;. 
15 :4 t 9 :15). 

z "latysfakcJą trzeba podkreśli~ 
te siatkarki Startu robił! furorę de• 
monstrując gr' na wysokim pozt~ 
mle. 

Bałuty 

przed Górnt 
w biegach 
CRZZ 

W biegach przełajowych na szcze. 
blu wojewódzkim o mistrzostwo 
CRZZ i redakcji „Głosu Pracy" w 
poszczególnych konkurencjach zwy­
cięstwa odnieśli: Pankiewicz, Jagieł• 
ło, Duraj, Rychlewicz, Przymus, 
Szczepaniak, Kowalewska, Głazow.­
ska, Morawiec. Andrzejewski. 

Punktacja dzielnic: 1) Bałuty 
"- Lodzianin Bogusław Kmiecik w 163 pkt, 2) Górna - 149 pkt, 3) 

mist,·zostwach świata w chodzie I o- Polesie - 132 pkt, 4) Sródmieścle 
zegranych w Malmoe zajął na 45 121 pkt, S) Zgierz - 107 pkt, &) 
startujących 11 miejsce. Konstantynów - 33 pkt, 7) Widzew 

• W tradycyjnym biegu przeł'ljo- 13 pkt, 8) Pabianice - l1 pkt. 
wym w Pradze zwyciężył mistrz Zwycięzcy łódzkich biegów zakwa• 
olimpijski Lasse 'Vlrnen z Finlandii, lifikowali sil!l do finału, który ro• 
który dystans 11,4 km przebiegł w I zegrany zostanie w pierwszej połc>o 
czasie · - 33.20,0. wie paźdzlernika w Rawiczu. 
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